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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsca 10 hal, 
poczia 16 hal. -- Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. -— Kkspedycyw miejscowa 
w binrze dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte walne od oplaty. 
Tel-fon Redakeyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
administracyjnego, Jana Doliwę Falkow- 
skiego, radcą adminisiracyjnym 
artra statum w etacie urzędników jurydy- 
cano - administracyjnvch  dyrekcyj 
dóbr państwowych. 


starszy 


lasów 1 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 marca, 


Pragmatyka służbowa. 


(IX) 0 poborachi emerytalnych i zao- 
patrzeniu mieszczą się w SS 76—81 imał. 
następujące postanowienia: 

Prawo urzędnika do pensyi emerytalnej 
(odprawy). jakoteż prawo rodziny pozostałej 
po urzędniku do t. zw. kwartału pośmiertne- 
go (Sterbeguartal) i zaopatrzenia (odprawy), 
oceniane być ma wedle istniejących przepi- 
sów z uwzglednieniem zinian, wprowadzo- 
nych przez tę ustawę. 

Jeśli urzędnik skutkiem  oślepnięcia, 
zaburzeń umysłowych. innej wreszcie cięż- 
kiej a nieuleczalnej choroby lub skutkiem 
nieszczęśliwego wypadku, który spotkał go 
nie w czasie pełnienia służby, ale bez jego 
winy, stanie się niezdolnym do dalszego pel- 
nienia służby i wogóle do zarobkowania; da- 
lej, jeśli urzędnik, niepodlegający obowiązko- 
wi ubezpieczenia od wypadków, niewątpliwie 
i wyłącznie skutkiem obrażenia cielesnego, 
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poniesionego bez własnej winy przy pełnie- 
niu powinności służbowych, stał się niezdol- 
nym do służby. to ma się mu do lat służby 
policzalnych dla wymiaru pensyi emerytalnej 
doliczyć lat 10, 

Ponadto w tym ostatnim wypadku może 
być przyznany przez władzę centralną w u- 
znaniu okoliczności godnych uwzględnienia 
pensya emerytalna w wyższym jeszcze wy- 
miarze aż do wysokości pełnej kwoty pobo- 
rów policzalnych przy wymiarze pensyi eme- 
rytalnej. 

Praktykanci i auskultanci w wypadku 
niezdolności służbowej, wywołanej nieszczę- 
śliwym wypadkiem podczas urzędowania, mają 
prawo do pensyi emerytalnej w wysokości 
całkowitego. adjutum, jakie w chwili wypad- 
ku pobierali; ta pensya emerytalna jednakże 
nie może przekraczać kwoty, którą jako płacę 
pobierałby w danym wypadku praktykant 
(auskultant), gdyby zajmował w danej chwili 
posadę stałego urzędnika pierwszego stopnia 
płacy najniższej kłasy rangi odnośnej kate- 
goryl urzędników. 

Wdowa i sieroty po urzędniku, któremu 
nie przysłuża prawo do pensyi emerytalnej, 
otrzymają, jeśli ów urzędnik ber własnej winy 
przypłacił wypadek Życiem, normalne zaopa- 
trzenie, odpowiadające rangowemu stanowisku 
owego urzędnika. 

Wdowa i sieroty po urzędniku, który 
nabył już prawo do emerytury, mogą w ta- 
kim wypadku otrzymać wyższe, niż normalne, 
zaopatrzenie. które przyznane być może aż 
do wysokości zaopalrzenia wdów i sierót po 
urzędnikach najbliższej wyższej klasy rangi. 
a o ile chodzi o wdowę i sieroty po urzędni- 
ku XI., X. lub IX. klasy rangi, nawet do 
wysokości zaopatrzenia należnego rodzinie po 
urzędniku o dwie klasy rangi wyższym. 

Zaopatrzenie wdowy i sierót po urzędni- 
ku, który miał już przyznane pobory odpo- 
wiadające najniższemu stopniowi klasy płacy 
najbliższej wyższej klasy rangi, obliczone być 
ma wedle wymiaru tej wyższej klasy rangi. 

To postanowienie nie odnosi się do 
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Rok 100. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wv- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 
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wdów i sierót po urzędnikach, którym należy 
się w myśl $ 69 awans automatyczny. 

Jeśli umrze urzędnik, który nabył pra- 
wo do awansu automatycznego, to zaopatrze- 
nie pozostałych po nim obliczone być ma 
wedle wymiaru wyższej klasy rangi. 

lak samo postąpić się ma w razie 
śmierci urzędnika, który już nabył prawo do 
posunięcia na najniższy stopień płacy naj- 
bliższej wyższej klasy rangi. 

Obliczenie normalnej pensyi emerytal- 
nej (odprawy) dokonywa się na podstawie 
danych zebranych w statusie. 

Jeśli urzędnik domaga się przyznania 
normalnej wyższej emerytury, to przyzna- 
na mu być ona może jedynie z chwilą pod- 
niesienia i wykazania słuszności tej preten- 
syi, chyba żeby wykazał, iż mylne lub nie- 


dokładne zapiski w statusie powstały nie 
z jego winy. 
. Odpowiednio zastosowane być ma to 


postanowienie także w wypadku, gdy urzę- 
dnik domaga się przyznania mu stałej eme- 
rytury, nieuzasadnionej statusem; kwota po- 
brana tytułem odprawy ma być w takim wy- 
padku w odpowiednim czasie potrącona z przy- 
znanej następnie stałej emerytury. 


Rada Państwa. 


NI NOO 


Z Izby posłów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby, w dal- 
szej rozprawie nad projektami finansowymi 
Rządu. zabrał głos p. dr. Głąbińskii wywo- 
dził, że w obecnem początkowem stadyum 
tych obrad pragnie Koło polskie poprzestać 
wyłącznie na zasadniczem oświadczeniu, nie 
przesądzając o stanowisku swem wobec po- 
szczególnych przedłożeń. Nie da się zaprze- 
czyć, że finanse Państwa wymagają znaczne- 
go zasilenia. jeżeli Państwo ma być zdolne 
do zaspokojenia rosnących potrzeb. Jest za- 
tem obowiązkiem reprezentacyi ludowej umo- 
żliwić Państwu minimum egzystencyi i dać 


mu to, czego ono potrzebuje do życia i roz- 
woju. 

Ze szczególnym naciskiem muszę je- 
dnak — wywodziłymowea — zaznaczyć, iż pun- 
ktem wyjscia przed 3 laty reformy finansów 
był smutny stan finansów krajowych, który 
od owego czasu jeszcze więcej się pogor- 
szył. Trwam niezachwianie przytem, aby 
przedłożenia finansowe Rządu zostały grun- 
townie przerobione i aby przez to dokonane 
było poważne i rzeczywiste uzdrowienie fi- 
nansów krajowych, w szczególności zaś na- 
szego kraju ojczystego. Musimy stwierdzić, 
że w ostatnich przedłożeniach finansowych 
Rządu interes finansowy Galicyi jeszcze wię- 
kszego doznał upośledzenia, aniżeli w da- 
wniejszych przedłożeniach (Żywe potakiwa- 
nia, głosy: Słuchajcie! słuchajcie) zwłaszcza, 
że także podatek od piwa, dawniej przez 
Rząd zaproponowany, w ostatnich przedłoże- 
niach finansowych został eofnięty i przez to 
odpadł udział, jaki miano przyznać krajom 
w dochodach z podatku od piwa. Pozostały 
udział krajów, a zwłaszcza naszego kraju w 
dochodach z podatku wódczanego, musimy z 
naszego stanowiska oznaczyć jako nie do 
przyjęcia. Trwamy nadal przytem, aby kra- 
jom przy strzeżeniu ich praw i zadań auto- 
nomicznych. zapewniono elastyczny, a trwały 
udział w większych dochodach Państwa (Po- 
takiwania wśród Polaków), tak, aby kraje 
mogły zaspokajać pilne potrzeby i wzmacniać 
swe prawo samorządu. oraz rozszerzać je. 
Zastrzegamy sobie możność gruntownego i 
nieuprzedzonego badania poszczególnych przed- 
łożeń; przyczem kierować się bedziemy wzęle- 
dami socyalno-politycznymi, a zwłaszcza świa- 
domością, iż system finansowy nowoczesnego 
Państwa musi uwzględniać socyalne-gospo- 
darcze potrzeby i stosunek sił poszezególnych 
krajów 1 warstw ludności (Zywe potakiwania 
u Polaków). Niesprawiedliwem i daremnem 
byłoby w naszej epoce społecznej usiłowanie 
przeniesienia środka ciężkości ciężaru poda- 
tkowego na szerokie warstwy ludności bez 
wprzągnięcia kapitału i siły podatkowej in- 
nych klas w wyższym stopniu do płacenia 


Kartki z podróży 


po Helladzie 1 po Egipcie. 
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Luxor, 20 listopada 1909. 


Wczesnym rankiem w dniu 17 listo- 
pada pożegnaliśmy urocze sanatoryum Al- 
Hayat i powozami podążylismy nad brzegi 
Nilu. Tu już czekała na nas olbrzymia łódź 
sterowana wprawną ręką Arabów, wyciąga- 
jących skwapliwie dłoń po bakszysz. 

Wkrótce stanęliśmy na lewym brzegu 
Nilu w pobliżu stacyi kolejowej Bedrachein, 
a koło drogi wiodącej do osady tejże nazwy 
czekali na nas arabscy przewodnicy w swych 
barwnych, choć nedznych ubraniach, prowa- 
dząc za uzdy dobrze tresowane osły, muły, 
małe koniki arabskie i wielbłądy. Wśród 
gwaru i krzyków dosiadla cała nasza dru- 
żyna pmstynnych biegunów i podążyła do Ja- 
sów palmowych. a następnie do piramid i 
grobowców. rozrzuconych na piaskach Sa- 
hary. Nader zajmujący i barwny przedsta- 
wił się oczom widok, gdy mężczyźni w hoł- 
mach korkowych, koło których fruwały je- 
dwabne, zielone welony chroniące głowę i 
kark od natrętnych małych much. a panie 
w różnokolorowych lekkich ubraniach i roz- 
maitego rodzaju kapeluszach  powiewające- 
mi wstęgamni i welonami, -- snuli się dłu- 
gim wężem, często się przeganiając na swych 
wierzchowcach, za którymi biegli rączo nie- 
strudzeni Arabowie. Po blisko dwugodzinnej 
jeździe zdążył ten malowniczy orszak do la- 


su palmowego, otaczającego wioskę Sakkarę, 
a po drodze minął dawną stolicę Faraonów, 
słynne ongi Memfis, po którem obecnie na- 
wet śladów już mie zostało. Jeszcze w XII. 
wieku po Chrystusie sterczały tu potężne 
zwaliska tej królewskiej siedziby, z któ- 
rej Faraonowie słali samowładcze rozkazy 
na cały Egipt, a dzisiaj mec locus, ubi Mem- 
phis fuit. Z przyjemnem wrażeniem powita- 
liśmy piękny las palmowy, w środku które- 
go wznosi się rodzaj altany, nakrywającej 
kolosalny posąg Ramzesa IL, na 18 metrów 
długości. Posąg ten wraz z drugim granitowym 
kolosem tegoż władcy miał przed wiekami 
zdobić wejście do świątyni „Ptah“. Ruiny 
tej świątyni, już bardzo tylko nieznaczne, 
łeżą w pobliżu. Z lasu palmowego wyciecz- 
kowcy, otoczeni Arabami, podążyli przez wieś 
Sakkarę, groblami nad kanałami i stawami 
zasilanymi przez wody Nilu, do piramid i 
grobowców apisowych. W czasie tej przeszło 
godzinę trwającej podróży Arabowie śpiewali 
różne, dość monotonne piosenki, a gdy za- 
częli spiewać i po niemiecku, poczęły ich 
panie nasze uczyć piosenki polskiej i tak 
drogiego sercu polskiemu, a tak dziwnie 
brziniącego w tych stronach marsza Dabrow- 
skiego. 

Synowie puszezy wkrótce zapamiętali 
sobie nutę i słowa i zawodzili chórem marsz 
ten ku wielkiej uciesze polskich wycieczko- 
wców, gdyż z pewnością o piramidy Sahary 
i grobowce Ti, Mereruki i t. d. słowa pol- 
skiej piosenki nigdy jeszcze tak potężnie się 
nie odbijały. Wśród tego gwaru i podniece- 
nia zdążyliśmy drogą piaszezystą do domu 
zwanego „Mariette“, stanowiącego rodzaj 
schroniska. W domu tym długie chwile spę- 
dził basza Mariette, słynny Egiptolog, kiedy 
kierował odkrywaniem grobowców pobliskich. 
Tam to czekało na nas pokrzepienie i wypo- 
czynek. Mute śniadanie zimne, przywiezione 
z Kairu, z hotelu „Continental“, smakowało 
strudzonej drużynie nadzwyczajnie. a lody 


owocowe wywołały zachwyt, gdyż smakowały 
nam tu na pustyni, jak nigdy w życiu. 

Po należytym wypoczynku rozkoszowa- 
liśmy się widokiem piramid, rozrzuconych na 
piaskach Sahary, a szczególniej zaintereso- 
wała nas piramida sehodkowata, która sta- 
nowi najstarszy zabytek budowlany prasta- 
rego Egiptu, gdyż archeolodzy obliczają czas 
zbudowania tego kolosu na 5000 lat przed 
erą chrześciańską. Zbudować ją miał król 
Kmephes z pierwszej dynastyi, a stała się 
grobowcem dla króla Zosera z trzeciej dyna- 
styi; wysokość jej wynosi 60 metrów, a ka- 
żdy z sześciu stopni lub pietr ma 8 do 11 i 
pół metra wysokości. Wnętrze tej piramidy, 
(obecnie niedostępne), odkryte w r. 1821, 
ma być pełne krużganków i komór, na któ- 
rych ścianach widnieją liczne płaskorzeźby. 
Opodal wznosi się piramida Omnosa, a wśród 
piasków pustyni znajdują się grobowce wiel- 
kiego starożytnego budowniczego Ti i jego 
małżonki, pochodzącej z rodu królewskiego, 
tudzież godne zwiedzenia grobowce wielkich 
dostojników egipskich Mereruki i Kegemni. 
Najwięcej jednak zainteresowania wzbudzają 
orobowce apisów (Serapeum), zwłaszcza zaś 
kolosalne monolity odkryte w połowie ubie- 
głego stulecia przez Marietta. 

Podziwiać istotnie należy nietylko mró- 
wczą pilność egipskich kamieniarzy w odle- 
głej starożytności, ale i kunsztowną ich ro- 
botę, jeżeli z bloku granitowego ważącego 
koło 1400 centnarów potrafili wykuć sarkofag 
z ciężką pokrywą na umieszczenie szczątków 
świętych ongi zwierząt. A takich sarkofagów 
widać tu całe szeregi w rozlicznych kruż- 
gankach i zagłębieniach, a wszędzie pełno 
hieroglifów i barwnych płaskorzeżb, które 
stanowią ilłustracyę życia ówczesnych Egip- 
cyan. 

Pełni wrażeń dosiedliśmy znów naszych 
cierpliwych osiołków i poewałowaliśmy przez 
lasy palmowe, otaczające wioskę Sakkarę, ku 
stacyi kolejowej Bedrashein. gdzie już na nas 
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czekały wagony sypialne. Całą noc trwała 
jazda koleją, to też z rozkoszą powitaliśmy 
wschodzące słońce, które nam zapowiedziało 
zbliżenie się do słynnego Luxoru, gdzie mie- 
liśmy kilka dni zabawić. Piękny hotel, po- 
łożony nad brzegiem Nilu tuż obok wspa- 
niałych ruin starożytnej świątyni, zwany 
„ Winterpalast", otworzył wkrótce dla nas go- 
ścinne podwoje i pozwolił wypocząć w wy- 
godnie urządzonych apartamentach, a kąpiel 
orzeźwiła nas i pokrzepiła do znoszenia dal- 
szych trudów wycieczkowych. 

Po połudmu w dniu 16 listopada poje- 
chaliśmy już to powozami, już to na osłach 
do niezbyt odległego Karnaxu, słynnej miej- 
scowości z ruin rozlicznych świątyń, z do- 
brze utrzymanymi obeliskami, pylonami i z 
aleją sfinksową. Imponujący musiał to być 
widok, gdy świątynie te wznosiły się przed 
wiekami w całej swej okazałości i pełne były 
kapłanów i nabożnego ludu, gdy przed tłu- 
mami pielgrzymów rozwijano cały przepych 
ceremonij religijnych. Ramzes I. i Ramzes 
III. wznosili tutaj na rozległej przestrzeni 
wspaniałe świątynie poświęcone Ainmonowi, 
a brama tryumfalna Ramzesa III. ze słupa- 
mi pokrytymi mnóstwem płaskorzeźb, jest 
jeszcze wcale dobrze utrzymana i wywiera 
potężne wrażenie. Wspaniałemi również na- 
zwać należy ruiny świątyni położonej nad brze- 
gami Nilu w pobliżu hotelu „Winterpalast", z 
całym szeregiem kolumn, z których niektóre 
wykute są z różowego granitu. Swiątynia ta 
olbrzymich rozmiarów, bo ma 200 metrów 
długości, rozpoczęta została przez Amenhotepa 
IL, a wykończona przez Ramzesa II., i upie- 
kszana przez Faraonów z późniejszych dy- 
nastyj; dobrze utrzymane ruiny stanowią 
prawdziwą ozdobę Luxoru. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Ferdynand Obtułotwice. 


podatków. (Oklaski u Polaków). Tak samo 
byłoby rzeczą niesprawiedliwą. gdyby chcia- 
no tylko napój najbiedniejszych warstw lu- 
dności krajów północnych, zwłaszcza wódkę 
obciążyć (Zywe potakiwania u Polaków) bez 
włączenia także innych napojów. zwłaszcza 
piwa i wina do opodatkowenia. W myśl tych 
zasad musimy przedłożenia finansowe Rządu 
złączyć w organicznym związku i w jeden 
system, który, jak spodziewamy się, umożliwi 
słuszny kompromis stanowiska finansowego 
z socyalnem. (Oklaski i brawa, mowca odbie- 
ra gratulacye). 

P. $chuhmeier wskazał, że Rząd za- 
miast omówienia i zaradzenia najważniejszej 
kwestyi. tj. rosnącej ustawicznie drożyźnie, 
przychodzi przed lzbę z nowymi ciężarami. 
Mowca krytykuje mylną politykę gospodar- 
czą Państwa, która wynika z tego, że przy 
zdwojonej tylko liczbie mieszkańców. dochody 
Państwa, które są przecież wydatkiem lndno- 
ści wzrosły ośmiokrotnie. Są to jak wy- 
raził się imowca — kpiny z parlamentu i 
Delegacyj wspólnych, jeśli ma się uchwalać 
wydatki, poczynione już w drodze zaliczek. 
socyalni demokraci będą głosowali za podat- 
kami sprawiedliwymi. które obciążą tych, od 
których można jeszcze coś dostać, ale będą 
głosowali przeciw nowym podatkom. przedło- 
żonym teraz przez Rząd i przeciw pożyczce 
180-milionowej. 

P. Biankini przemawiał przeciw po- 
datkowi od wina, który nałoży ciężary na 
ludność najuboższą i prosił, aby Rząd jeszcze 
w ostatniej chwili cofnął ten podatek. 

P. Straucher, jako reprezentant Bu- 
kowiny, będącej w oplakanych stosunkach 
finansowych i gospodarczych, oświadcza, że 
musi wystąpić przeciw podwyższaniu podat- 
ków pośrednich. Prosil Rząd. aby zajął sie 
Zydami w Galicyi i na Bukowinie, bo poło- 
żenie ich jest takie. iż latwo może doprowa- 
dzić do katastrofy. 

P. Szramek oświadczył, że klub jego 
zastrzegł sobie powzięcie ostatecznej decyzyi 
w sprawie planu finansowego Rządu na pó- 
Źnmiej. dziś zaś upoważniony jest do złożenia 
uroczystego oświadczenia. że klnb mowey 
wtedy będzie głosował za sanacyąq linansów 
państwowych, jeśli równocześnie nastąpi także 
sanacya finansów krajowych. Bez tego zunctim, 
pominąwszy już stanowisko polityczne gabi- 
netu, Rząd nie może liczyć na poparcie klu- 
bu mowcy przy przedłożeniach finansowych. 
Mowca wskazuje na to, że deficyt na Mord- 
wach wynosi 102 milionów koron. Stronni- 
ctwo mowcy chce dać Państwu, co się Pań- 
stwu należy, ale niech Państwo spełni swój 
obowiązek wobec krajów. 

Na tem dyskusyę przerwano. 

Izba przeszła następnie do dalszej dys- 
kusyi nad wnioskiem nagłym w sprawie ka- 
tastrofy kolejowej koło Uherska, w Czechach. 
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TAJEMNICA RANNEGO 


(Pierre Sales: Le Secret du blessé), 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Cezary znajdował się na szczęście blisko 
muru; uczepił się silnie jednego z kółek że- 
taznych, przy których przywiązują konie, był- 
by bowiem inaczej upadl na ziemię. 

Tymczasem policyant zdawał dalej ra- 
port adjutantowi: 

— Podniesiono go z trotoaru, o świcie, 
na rogu ulicy Violet. 

— (zy powiedział, jak się nazywa? 

— Biedaczysko! Nie jest w stanie prze- 
mówić ani słowa. Powtarzam, że ma dziure 
w głowie! Krew sączy się kropla po kropli. 
Otóż przysłano mnie tutaj, aby sie zapytać, 
czy rannego przenieść tutaj, czy też przetran- 
sportować wprost do Qrros-Caillon? 

— Nieżawodnie.... — mruczał adjutant. 
zajęty swojemi myślami, — niezawodnie to 
Firmin Dubreuil, jedyny, którego dziś rano 
brakowało przy raporcie... 

— (dzie więc go przenieść ?.... 

— Proszę za mną. Oto właśnie rot- 
mistrz nadchodzi. On zadecyduje. 

Adjutant wraz z policyantem oddalili 
się $piesznie nie zwróciwszy nawet uwagi na 
biednego Cezarego, który ściskał ciągle kur- 
czowo żelazne kółko i patrzył sztywnie na 
ziemię, jak gdyby tam widzial leżące ciało 
przyjaciela. Jakieś mętne wspomnienie bu- 
dziło sie teraz w jego umyśle, — wspormnie- 
nie kłótni, która wczoraj wybuchła... 

Ale gdzie? kiedy? jak? z jakiego po- 
wodu ? 

Nie wiedział. Od owej pierwszej wypi- 
tej butelki nie przypominał sobie nie. 

Odezwał się dzwonek, wzywający na 
śniadanie. Cezary nie byłby się ruszył, gdyby 
nie koledzy, którzy go pociągnęli. 
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Dyskusyę, po wyjaśnieniach udzielonych przez 
P. Ministra kolei Wrbę, przerwano. 

Przewodniczący naznaczył następne po- 
siedzenie na dziś, na godzinę il rano i po- 
stawił na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia jako punkt drugi pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowego o upełnomocnienin 
Rządu do podjęcia operacyj kredytowych. 

P. Seitz sprzeciwił się temu, aby uło- 
żony przez konferencyę przewodniczących klu- 
bów porządek dzienny obrad Izby, Przewo- 
dniczący zmieniał przez usuwanie na drugi 
punkt przedłożenia rządowego o operacyach 
finansowych. Jeśli sprawa ta jest tak nagła, 
to było obowiązkiem Rządu wnieść przedło- 
żenie to weześniej do Izby. Mowca uczynił 
wniosek, aby pierwsze czytanie przedłożenia 
rządowego o operacyach kredytowych posta- 
wić jako 6, t. j. ostatni punkt porządku dzien- 
nego. 

P. Sveik również sprzeciwił się pro- 
pozycyi Przewodniczącego a przyłączając się 
do wniosku p. Seitza, żądał głosowania imien- 
nego. 

Wniosek eo do głosowania imiennego 
został poparty. poczem w głosowaniu imien- 
nem przyjęto wniosek p. Seitza 196 głosami 
przeciw 187. 

Koniec posiedzenia o godz. 7:30. Na- 
stępne dziś, 

Między odczytanymi na wczorajsze po- 
siedzeniu wnioskami znajduje się wniosek 
pp: Chiarego, Damma, Grossa, Syl- 
vestra, Wolffa i tow. w sprawie zmiany 
§ 55 ustawy państwowej o szkołach ludo- 
wych. Paragraf ten według uczynionego wnio- 
sku miałby w przyszłości opiewać, jak na- 
stępuje: Uregulowanie stałych dochodów służ- 
bowych i sposobu pobierania płacy ma na- 
stąpić w drodze ustawy krajowej. Wszystkie 
płace nauczycieli definitywnych mają być tak 
uregulowane, aby równały się dochodom u- 
rzędników państwowych od XI. do VIII. kla- 
sy rangi. Nauczyciele mają otrzymywać pen- 
sye bezpośrednio od władz szkolnych i nie 
mają otrzymywać polecenia pobierania cze- 
snego. Nad zadowalającem i następującem 
od właściwego czasu wypłacaniem pensyi na- 
uczycielomm mają czuwać i rozstrzygać władze 
szkolne. 


Wiedeń. Komisya konstytucyjna 
przydzieliła p. Stapińskiemu sprawozdanie o 
wnioskn Hribara o strzeżeniu praw austrya- 
ckieh obywateli w Stanach Zjednoczonych. 
Uchwalono z 46 wydanych z biegiem lat na 
podstawie $ 14 rozporządzeń uznać 45 jako 
dziś już bezprzedmiotowe. 16 zatwierdzić, a 
7 starać się zmienić w ustawę. 

Wiedeń. Slavische Corr, donosi: 
Wezoraj u P. Ministra oświaty hr. Stuergkha 
jawiła się deputacya klubu ruskiego, 
która wskazała na pogłoski niepokojące lud- 
ność ruską, studentów ruskich, iż wbrew o- 


statniej konferencyi, która odbyła się u P. 
Ministra oświaty, polski charakter Uniwersy- 
tetu lwowskiego ma być ustalony w drodze 
najwyższego rozporządzenia, bez opinii dele- 
gatów ruskich i bez załatwienia kwestyi Uni- 
wersytetu ruskiego. Do tego zaniepokojenia 
przyczyniły się informacye jednego z dzien- 
ników wiedeńskich i kilku galicyjskich. 

P. Minister oświaty hr. Stuergkh 
wyraził ubolewanie z powodu, że niepraw- 
dziwa notatka, która ani bezpośrednio, ani 
pośrednio nie pochodzi z Ministerstwa oświa- 
ty dostała się do wiadomości publicznej. P. 
Minister zapewnia ze swej strony z całą sta- 
nowczościa, że Najwyższe rozporządzenie w 
sprawie Uniwersytetu lwowskiego nastąpić 
może jedynie po porozumieniu się obu inte- 
resowanych stronnictw i narodów i jedno- 
stronne załatwienie tej sprawy jest wyklu- 
czone. 


Z Koła polskiego. 


Koło polskie odbyło wczoraj posiedze- 
nie, na którem Prezes Koła dr. Głąbiński 
poświęcił wspomnienie s. p. dr, lmegerowi 
i przypomniał dobre stosunki, jakie Kolo 
łączą ze stronnictwem chrześciańsko-społe- 
cznem, Prezydyum Koła złożyło Zjednoczeniu 
chrześciańsko-społecznenu kondolencyę, nad- 
to zaś złoży na trumnie zmarłego wieniec, 
a oprócz tego przeszle pismo kondolencyjne 
na ręce Rady m. Wiednia. 


Uchwalono głosować za przestawieniem 
porządku dziennego na rzecz przedłożenia 
rządowego o operacyach kredytowych, — po- 
stanowiono również głosować za przedłoże- 
niem rządowem o włoskim wydziale prawni- 
czym. Upoważniono p. Tomaszewskiego do 
przedłożenia wniosku o zmianę ustawy 0 są- 
dach przemysłowych w tym kierunkn, by 
gminy miejskie zwolnione zostały od pono- 
szenia ciężarów na te sądy. 

P. Buzek wskazał na wielki zastój in- 
westycyjny w Galicyi. W żadnym kraju Pań- 
stwo nie wydaje tyle na dzierżawę budyn- 
ków, co w Galieyi. Niemal połowa sumy. ja- 
ką Państwo płaci za wydzierżawianie budyn- 
ków w całem Państwie przypada na (alicyę. 
W (ialicyi wydzierżawia się budynki na szko- 
ły, urzędy pocztowe, sądy i t. d. Z jednej 
strony wskutek tego pomieszczenie szkół I 
urzędów jest nieodpowiednie, z drugiej zas 
strony system ten zwiększa i tak już pra- 
wie nie do zniesienia wzrastającą drożyznę 
mieszkań. Mowca zwrócił uwagę na fatalne 
skutki zastanowienia 1nwestycyj na polu 
poczt, telegrafów, kolei i t. d. I żądał, aby 
głosowanie za nową pożyczkę uczynić zawi- 
słem od tego, czy Rząd uczyni zadość potrze- 
bom inwestycyjnym kraju. 


P. Górski przedłożył pismo Komitetu 
Tow. rolniczego z prośbą. by Kolo polskie 
postarało się. by już w tegorocznym progra- 
mie budowli kolejowych znalazła się budo- 
wa kolei Jasło-Dębica. Dalej prosił mowca 
o uwzględnienie innych kolei w tym pro- 
gramie, Również domagał się imowca inter- 
wencyi w Ministerstwie spraw zagranicznych, 
aby w drodze dyplomatycznej postarało się 
o taką zmianę obowiązujących postanowień 
w państwie niemieckiem co do ubezpiecze- 
nia od nieszczęśliwych wypadków, by renty 
były wypłacane nietylko tym robotnikom z 
Galicyi, którzy mieszkają w Niemczech luh 
w galicyjskich powiatach granicznych, leez 
nadto wszystkim robotnikom. którzy doznali 
wypadku, bez wzgledu na ich miejsce za- 
mieszkania. 

Mowca wspomniał z kolei o rozporzą- 
dzeniu Namiestnictwa w sprawie upoważnie- 
nia majstrów imurarskich i ciesielskich do 
brania w przedsiębiorstwa budowli, zazna- 
czył jednakże, iż reskrypt ten pozostał tylko 
na papierze, żadnych pozytywnych rezulta- 
tów nie przyniósł. Wkońcu prosił p. Gór- 
ski o zezwolenie na wniesienie interpelacyi 
w sprawie reskryptu 1ninisteryalnego z r. 
1906, który utrudnia ludności korzystanie z 
ulg, zawartych w ustawie konwersyjnej. 

Do komisyi pragmatyki służbowej funk- 
cyonaryuszy państwowych dezygnowano pp.: 
Biesiadeckiego, Jabłońskiego, Pta- 
sia, Sikorskiego, ks. Stojałowskie- 
go. Ńredniawskiego i Tomaszew- 
skiego. 

Prezes dr. Głąbiński wyjaśnił, że 
w sprawach kolejowych odbędzie się konfe- 
rencya z Rządem przy udziale reprezentan- 
tów Wydziału krajowego. W sprawie wyna- 
grodzenia dla robotników za nieszczęśliwe 
wypadki udało się mowcy już kilka razy 
przy interweneyi dyplomatycznej uzyskać wy- 
płatę renty. 

P. Tomaszewski roztrząsając porn- 
szoną przez p. Górskiego kwestyę wydawania 
koncesyj na budowniczych. domagał się, aby 
nie wydawano takich koncesyj osobom nieu- 
kwalifikowanym ze szkodą osób ukwalifiko- 
wanych, n. p. uczniów szkół przemysłowych. 

W tym samym duchn przemawiał p. 
Zieleniewski. 

P. Stapiński sprzeciwił się temu i 
domagał się wezwania Rządu do wykonywa- 
nia rozporządzenia w sprawie wydawania kon- 
cesyj. 

P. ks. Stojałowski poparł zdanie p. 
Stapińskiego. 

P. Sikorski wniósł, aby nie odma- 
wiano koncesyj dlugoletnim pracownikom w 
tym zawodzie i aby rozporządzenie było tylko 
OE Żądał dalej ten mowca powie- 
szenia komisyj egzaminacyjnych. 

P. Stwiertnia przemawiał za wy- 


— Więc co? — mówili — twój Du- 
breuil wbił sobie swoje odznaki w głowę... 
gotów je utracić! 

Cezary jeść nie był w stanie. Poszedł 
na górę, do swojej izby i usiadł przy łóżku. 
Niebawem inni koledzy poczęli patrzeć na 
niego ze zdziwieniem i współczuciem zara- 
zem, wiadomość bowiem o wypadku, jakiego 
doznał Firmin, rozchodziła się szybko. Roz- 
maicie komentowano wypadek. 

— Ja — ozwał się jeden — spotka- 
lem go na ulicy Blomet. 

— Ja zas — dodal inny — wypiłem 
z nimi kieliszek likieru na bulwarze Jo- 
vendal. 

Nikt jednak nie przypominał sobie ich 
obeeności w szynku przy ulicy Tiphaine. 
Dziwiono się tylko, że zwykle tak umiarko- 
wani przyjaciele mogli wypić tak dużo wina 
i likierów. 

— Nie byli przyzwyczajeni i dlatego 
to im tak zaszkodziło... 

Co jednak nie dawało się wytłumaczyć, 
że się rozłączyli! I jak się to stać mogło, 
że Cezary wrócił sam, pozostawiając Firmi- 
na bez ratunku, na trotoarze ? 

Tkwiła tu jakaś tajemnica, która bez- 
wątpienia niebawem wyjaśniona być musia- 
ła. Ale nikt nie śmiał o to pytać Cezarego, 
widząc wzburzenie. w jakiem się znajdował. 

Rozprawiano także o tej szezególniej- 
szej ranie, o krwi, która sączyła się kropla- 
mi z pod włosów, o milczeniu rannego. Od 
czasu do czasu. najbardziej ciekawi schodzili 
na dól i niby przechadzając się, zbliżali się 
chyłkiem do biura rotmistrza, prowadzącego 
śledztwo. W ten sposób udawało się im cza- 
sem schwycić ten lub ów szczegół, i powra- 
cali do kolegów podzielić się wiadomościa- 
mi, wśród ponurej ciszy. W ten sposób i 
Cezary dowiadywał się o stanie rzeczy. 

Po wysłuchaniu szczegółowego raportu 
policyanta. rotmistrz Chenu, mrugając oczy- 
ma i kręcąc wasa, kazał przywołać do sie- 
bie lekarza wojskowego, który odwiedzał wła- 
śnie szpital wojskowy i zapisywał lekarstwa 
i obaj udali się pospiesznie na posterunek 
policyi. Oczekiwane ich powrotu i ujrza- 
no wkrótce, jak zwolna przechodzili przez 
dziedziniec. Lekarz miał minę zaftasowaną 


a rotmistrz Chenu rzucał dokoła ponure spoj- 
rzenia, gryząc wąsy. Oznaka niepokojąca: 
rana musiała być ciężka. 

Wkrótce potem do uszu Cezarego do- 
szły słowa, od których krew skrzepła mu w 
żyłach: 

— Przeniesiono go do Gros-Caillou. Po- 
dobno nie przemówił ani słowa, nawet oczu 
nie otworzył... 

Słuchano w przerażeniu, a ujrzano za- 
razem jak natę wieść twarz Cezarego rumie- 
niła się dziwnie i nagle skurczyła z dziecin- 
nym wyrazem bolu. Dwie wielkie łzy spły- 
nęły mu po policzkach, a usta mimowolnie 
szepnęły: 

— 0, Marcelko ! Marcelko! 

Zdało mu się znowu, że słyszy jej słowa: 

„Cezary, ja ci go poruczam. tak samo, 
jak ciebie poruczam jemu“. 

I doświadczał strasznych wyrzutów su- 
mienia. — Jakże niegodnym okazał się wczo- 
raj tak rzewnego zaufania! A gdyby Marcelka 
dowiedziała się kiedykolwiek.... 

Przez chwilę ujrzał ją przed sobą w 
uniesieniu gniewu; oczy jej rzucały błyski. 
Ona umiała być surową i nieubłaganą i taką 
będzie dla niego, gdy się dowie.... 

Odpędził przemocą te myśli i przedsta- 
wiał ją sobie z rozkosznym uśmiechem na 
ustach, który rozpromieniał jej twarzyczkę, 
gdy ostatni żołnierz nieprzyjacielski opuszezał 
Bćzu-Saint-Kloi. 

Dnia tego Cezary zaproponował wielką 
wycieczkę w lasy. I była to cudowna wy- 
cieczka, chociaż nie taka jak dawniej; biegano 
mniej szybko i nie sprzeczano się, a Marcel- 
ka nie myślała już o wdrapywaniu się na 
drzewa. Wyrosła znacznie i straciła dawny 
wygląd dojrzałego jabłuszka; schudła bardzo 
i czuła się osłabioną. Cezary i Firmin nieśli 
ją na rękach, kołysząc; główka jej opadała 
to na ramię Firmina, to na ramię Cezarego, 
a ona chwilami rumieniła się. Innych zupeł- 
nie, nowych, doznawali teraz wrażeń; jakby 
rodzaj melancholii krępował ich młodzieńcze 
porywy... 

Jakąż to miłą dziweczką była wówczas 
Marcelka! A umiała przytem dzielnie praco- 
wać. Życie odradzało się już na polach. Od- 
budowywano spalone domostwa, uprawiano 


zniszczone grunty, — dzieci pracowały z ro- 
dzicami, 

Niebawem jednak wszelką pracę prze- 
rwał akt uroczysty, który prostemu Życiu 
wiejskiemn nadaje szczególny charakter pod- 
niosłości. Nadeszła epoka, w której Marcel- 
ka i obaj chłopey mieli przystąpić do pier- 
wszej Komunii. Razem chodzili na lekcye ka- 
techizmu. siedzieli bardzo grzecznie obok 
siebie na małej ławeczce, słuchając uważnie 
wykładu starego proboszcza i razem powra- 
cali do domu. mówiąe z przejęciem o tem, co 
usłyszeli. 

„Ale dnia pewnego — na to wspomnie- 
nie ('ezary uśmiechnął się, pomimo swego 
przygnębienia — otóż dnia pewnego, ksiądz 
proboszcz zobaczył ich, siedzących na skraju 
drogi, 2 nogami w rów spuszczonemi. Mar- 
celka siedziała pomiędzy nimi dwoma. Pro- 
boszcz się rozgniewał, nazwał ich włóczęga- 
mi i kazał natychmiast wracać do dornu. Sam 
też natychmiast udať się za Marcelka i dłu- 
go koniferował zjej matką... A nazajutrz Mar- 
celka sama już poszła na lekeye katechizmu; 
Firmin i Cezary poszli osobno. Obaj chłopey 
bardzo tein byli podraźnieni. nie pojmując 
zgoła powodów tej rozłąki. Cezary zażądał 
nawet wytłumaczenia od swej małej przyja- 
ciółki, rozmowa ta odbyła się przez płot dzie- 
lący ich ogrody. 

— 0óż nareszcie powiedział twojej mat- 
ce nasz stary proboszcz? 

— Ba. alboż ja wiem! — odparła Mar- 
celka lzawym głosem. — Zdaje się, że tak 
należy, aby chłopcy chodzili z chłopcami, a 
dziewczynki z dziewczętami... Mama dała mi 
nawet kilka dobrych klapsów, aby mi to 
wbić w głowę... Mimo to jednak, ja cię ko- 
cham bardzo! 

Ale zaledwie wymówiła te ostatnie sło- 
wa, oblał ją rumieniec. Nigdy jeszeze nie 
potrzebowała mówić (ezaremu, że go kocha, 
tak dalece było to naturalne! A oto teraz 
zmieszała się tak bardzo, gdy jej przyszło to 
wypowiedzieć!... 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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ksztaleeniem fachowem i domagal się uwzgle- 
niania nczniów szLół fachowych. 
i P. SE RS popierał wywody p. 
Ntapiniekiego. 
Wiona nehwsiono weżwać ©. 
(ra dr. Daleke. shy porożumiuł się w 
Sprawie z Namiesluwiwen: salicyjskielm. 
P. Dobija domagał się utworzenia sta- 
rostwa w Oświęcimia. 
PNP R 
nie należy Zay ch pnzeszkód ezynić z6 
My Koln. polSFAZe uiercu i stal 
Wj trzeba AA rozmaitych zastrzóżch. 
b. Dobija domaga! się utworzenia 
przystanku kolejowego w boszezycach. 
Na tem obrady przerwano. 
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W parbelnencjo Woemieckiej e 
czyła się wczarsj i 
klaniem etatu pocztowego. 

T, Zubelit (sosyay demy siwiordził, 
że pomimo  powiększoni purini poczta” 
wego, liczby mzyduików iHZOMO, 
Następnie omawiał postepowanie uduinistwa- 
cyi wobec przewodniezncecgo Zwiazki t 
stentów pocztowych i nazwał postępowanie 
to brutalnem., Tak samo nazwać należy uku- 
ranie przewodniczącego Awinzku telegraliow 
nego. 

Przawodniezjcy wezwał mawik Za Jin- 
wyższe ostre wyruzenie do porządku, 

Pp. Droschev zauważył. że oszenędno- 

ści powinny gdzie FoZpocZYNA 
sie szkoda dla rnehu. 
P, Seyda oświtdczył. że mrzędnicy po- 
Gztówi w polskiel cześcitweh krajn nie odpo- 
wiadoją* wymaganiom. gdyż personal urzędni- 
czy nie rozumie języka Imdnosei. ne enem 
cierpi ruch pocztowy. Liczba mówiących po 
nolsku uszedników zmniejsz. się z roku na 
rok, gdyż urzędników polskich przenosi się 
do innych okolie. Administracya pocztowa 
zajmuje się także usposobioniem politycznem 
urzędników. co” absolutnie jest niedopuszcza|- 
ne. Sekretarz stanu postawił zasadę, iż rząd 
nie potrzebuje troszczyć się o to. jak urzę» 
dnicy głosują. (Głosy: Sluchajcie! słuchaj- 
cie!) Jakże teraz sekretarz stanu może te 
chwalebną zasadę pogodzić ze swem poste- 
powaniem wobec urzędników pocztowych m 
Katowicach” Zdaje sie. że wsród takich o- 
kolicznośc! zkytecziie stają się zasady. rwla- 
szeza. jesli idzie o nrzędników, ktorzy biora 
udział w życiu politycznem. niemiłe rado- 
wi. Gzy sekretarzowi stanu wiadetwo, Że je- 
sli w polskich dzielnicach młodzi ludzie zgła- 
szaja się do służby pocztowej, to zarządy po- 
eztowe dowiadują się u wladz policyjnych. 
kim sa rodzice kandydatów i jakie mają prze- 
konania paiyczne? To jest niedopuszczalne: 
Jeśliby urzędnicy dostawali t zw. stm: 
korze za uanezenie się języka polskiego. 
to nie możnaby przeciw tym dodatkom pod- 
nosić żadnego zarzutu. owszem 


należałoby 
je poprzeć. Ale urzędników., mówiących po 
polsku. trzeba z 


va AAT czy 


faówa Się 


nie penwię 
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iaturnią szukań Jak widzi- 
my, dodaiki te są tylko ogniwem w dutcu- 
chu antipolskich zarządzeń rządu; doprowa- 
ślzają, one do wzajemnych podejrzeń, do sepie- 
gowania sie i do denmncyacyj, (Oklaski na 
ławach polskich). 

Na tem obrady przerwano 

Rezolncyę w sprawie utworzenia przy- 
borznej Rady pocztowej odrzucono. 

Na porzadku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia znejduje się interpelucya w spra- 
wie niedopuszczenia do przechadzki demon- 
stracyjnej w parku treptowskim. 


MANY I ETN h 


KRONIKA. 


Lwów, TL marea. 


-— Kalendarz. 

Sobota (12 marca): 

uirzegorza W. — Swatosza. — Prakopia. 

Wachód głońca o godzinie 5'46 rano, za- 
chód słońca o godzinie BZ] po południu. 


— Z e ik. armii. Deiennik rozpo- 
rządzeń wojskowych dla c. 1h. armii ogłasza: 
Order Żelaznej Korony III klasy otrzymali: ge- 
nerał-major w stanie spoczynku Maurycy Czi- 
bulka: pułkownicy: Franciszek Śchreitter, ko- 
mendant 9 pp., Fryderyk br. Wodniansky, ko- 
iendant 69 pp; Ferdynand Haas, komendant 
12 p. drag.: Edmund Zaremba, komendant 4 
P. al; Henrrk br. Fiedier, komendant 1 pp. 

kezerwowym kapelanem rzym. kat. za- 
Mianowany ks. Wilhelm Barwik w ewidencyi 
rezerwy uzupełniającej 95 pp. 

— Ze k. obrony krajowej. Pul- 
kownik Emil Tarlowski, komendant 4 p. ul. 
obr, kraj. zamianewany komendantem 2 bry- 
Sady kawałeryi obr. kraj. 

Rezerwowym kapelanem gr. kat. zamia- 
howajy ks. Piotr Dariczauk w ewideneyi rezer- 
Wy zapasowej przy komendzie uzupełniającej 
abr, kruj. ur. 86 w kolomyi, a rezerwowynii 


kapelanami rzym. kat. ks. Bronisław Czubski 
w ewidencyi rezerwy zapasowej przy komen- 
dzie uzupełniającej obr. kraj. ne. 20 w Stani- 
słuwowie i ks. Stanisław Władyka z ewiden- 
deneyi rezerwy zapusewej przy komendzie uzu- 
polniającej obr. kraj. ue. TŻ w Rzeszowie. 

— Wiadesmiocei kościelne. Dyceczya 
krukowska. Administraterami zamionowani: ks. 
Karol Celaia w Faqnsowie: ks. Pawel Fryc w 
Frydryerhewirach, Zastepea katechety w szkole 
im Kościuszki zamianvowany 2 ks, Wilhelm hro- 


enak ze Żoromadzekia ks. kanoników Regular- 
nyc i rlop da poratowania zdrowia: otrzymał 
Jóse Wlorezak. Konkurs na probostwa w 
Papanowie i Wrydrychowicach ogłoszono z ter- 
minem irwania do 35 1uared. 

Dzcewmyw przemyska. Przywilej noszenia 
rosiety i mant. otrzymuł ks. Józef Dybas, pro- 


1. 
Je: 


Los w Wrzcinicy. Odznaczeni exp. can. ks. 
And. Rymar, em. proboszes w Jaśle; Franci- 


szok Pietrzkiowiez, prob, w Miżyńcu; Ludwik 
Bakala, prob. w Nienadówce; Michal Gardziel, 

bossen w Sieklówce. Zamianówany admini- 
strzterom w Kieczu ks. Zacharyasz Rychel, wi- 
Konkurs na opróżnione pio- 
terminem do 10 


kary, miejseowy. 
bositwo w Biecza rozpisano s 


kwietrin. 


— 8 Uniwersytatu. P. Józef Meller, 
kandydat adwokatury, rodem n Krakowa, otrzy- 
muł na l niwersytecie Jagiellońskin stopień 
dektota praw. 

4 Akademii Umiejetnosci w Kra- 
kowio. Posiedzenie wydziału filologicznego od- 


sie w poniedziałek, dnia 1% b. m, a 
zadzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny. 1 Unt. 
(1. Grabowski : Polacy na Uniwersytecie lejdej- 
skim i Krytyka Hteracka i polska za czasów ro- 
mamiyznu, Część M. 2. Dr. M. Mann: 0 ro- 
zwoju syntezy literackiej, Polem odhędzie się 
posiedzenie administracyjne. 

— Powszechne wyklady nauśwer-y- 
ieckie. W sobotę, dunia i 


będzie 


U 

2 b.m., prof. Polite- 
chniki dr M. © Haber: „0 żegłuńze powie- 
trznej* (z domonstr. i doświadczeniami): Zakład 
fizyczny Uniw. ul. Dlugosza 5. Początek o godz. 
7 wieczorem. 

— Towarzystwo Politechniezne odbyło 
przedwczoraj wieczorem doroczne walne zero- 
ntadzenie, na którem po załatwieniu spraw czy- 
sto administracyjnej natury dokonano wyboru 
nowego wydziału, komisyi lustracyjnej, sądu 
pólubownego i sadu honorowego. Prezesem wy- 
brany został p. Roman Ingarden, jego zastępca- 
tui maś pp: J. Tomieki i M. Kuczyński. 

— Polskie Towarzystwo fitozeliczne 
odbedzie posiedzenie naukowe w sobote, dnia 
12 b. m, o godzinie © wieczorem w semina- 
rvam filozoficancm Uniwersytetu, Na porządku 


dziennym odzyt: prof. dr. Kaziiuierza Twa- 
dowskiego: Psychologia pod względem meto- 


dołogicznym*. (Przyczynek do porównawezej 
metodologii budań naukowych). + 

— Ww Ięowskiej Izby notaryalnej. 
Na zgromadzeniu kolegium notaryuszów okręgu 
Izby lwowskiej, odbytem we Lwowie dnia 6 
b. m. dokonano wyborów członków Izby na 
dalsze trzcehlecie, Prezydentem wybrano Wi- 
ktora Krókewskicgo ze Lwowa, wiceprezydentem 
Teofila Witosławskiego ze Lwowa, członkami: 
Władysłuwa Zawadzkiego ze Lwowa, Broni- 
sława Kartowskiego ze Lwowa, Franciszka Sze- 
lewskiego 4 Przemyślan, Jana Rastawieckiego 
z Horodenki i Wojciecha Mayera z Grzymałowa. 
Zastępcani członków : Maksymiliana Reinera z 
Szczerca, Antoniego Schillera z Zółkwi i Jé- 
zcia Górnickiego z Baska. 

— Na pomnik Franciszka Smolki we 
Lwowie ziożyli wezasie od 12 grudnia 1909 r. 
dob marca b. r. pp.: Karol Winiarz 20 kor, R. 
Weissherg 20 kor., Jakób Maschler 10 kor., Emil 
Hupert 26 kor., dr. Stefan Pohorecki 20 kor., 
dr. lxydor Kosower 20 kor, N. N. 10 kor, 
Witold Mieszkowski 5 kor, Towarz. kredyt. 
w Jarosławiu 25 kor. Centralna Kasa związ- 
kowa 25 kor., Powszechny związek stowarzy- 
szeń 20 kor, „Sokół* w Limanowej 2 kor., 
„Sokóť“ w Makowie 5 kor, Wygrany zaklad 
5 kor, Magistrat w Sniatynie 25 kor., Magi- 
strat w Bolechowie 5O kor., „Sokół* w Tarno- 
wie 10 kor, „Sokół“ w Zabłotowie. Ogółem 
złożone dotychczas 705 kor. Datki uprasza się 
przysyłać na rece dyrektora Józefa Agórskiego 
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 9. 

— Zarząd Wystawy wyrobów £ szi- 
warn i słomy, zwraca sie do wszystkich na- 
bywców okazów, ażeby zechcieli się zgłosić po 
nieodebrane jeszcze, a zakupione okazy, ponie- 
waż w przeciwnym razie kwotę nzyskaną ze 
sprzedaży przeznaczy na cele dobroczynne. Okazy 
odbierać można codziennie w biurze Ligi Po- 
mocy przemysłowej przy ul. Chorążezyzny 27. 

— Wynik Wystawy wyrobów z szu- 
wary i słomy. Wystawa wyrobów z szuwaru 
i słomy, urządzona staraniem Ligi Pomocy prze- 
mystowej, zamkniętą została w ubiegły wtorek. 
Wystawę, która trwała niespelna trzy tygodnie, 
obesłało 41 firm wytwórczych z całego kraju, 
a zwiedzilo ją 4890 osób, w tem licznie mło- 
dzież szkół Żeńskich i średnich, techniekie Koło 
Pomocy przemysłowej i grono wybitnych oso- 
bistości z kraju i miasta. Obroty towarowe prze- 
kroczyły kwotę 2000 koron, a co najważniejsze, 
wystawa ta dała początek do zadzierżgnięcia 
sejślejszych stosunków handlowych z zagranicą, 
z których wyłonić się może bardzo poważny 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 12 marca 1910. 
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eksport wyrobów z szuwaru i słomy za gra- 
nice. Przedstawiciele firm eksportowych zagra- 
nicznych przybyli na wystawę, z uznaniem wy- 
rażali się o okazach, wychwalając czystość, pre- 
Gymye, a przedewszystkien taniość naszych wy- 
robów. Jest wios nadzieja, iż krótkotrwała i na 
pozór skromna wystawa, pozostawi za sobą trwala 
pamięć, zainteresowanie wśród społeczeństwa i 
stanie się początkiem rozwoju, tej dotąd pra- 
wię nieznanej, a bardzo ważnej gałęzi rodzi- 
megu przemystu domowego. 

— Byromadzenie nanezycielstwalwow- 
skiego w sprawie wyboru delegatki do Rady 
szkolnej okręgowej odbędzie się jutro, w sobotę 
o godz. pół do Św sali „Ogniska“ kraj. Związku, 
Zielona l. 18. 


— konkurs na afisz. Komilet „Po- 
wszeclniej Wystawy sztuki polskiej we Lwo- 
wie w r. J010“ rozpisał konkurs ua projekt 
afisza wystawy. Afisz wielkości 70 100 ma być 
wykonany sposobem litograficznym w trzech 
kolorach. Komitet nie stawia żadnych ograni- 
czeń co do wyboru temaiu alisza. Zwraca jednak 
uwa że „Powszechna Wystawa sztuki pol- 
skiej wo Lwowie w r. 1910“ odbędzie się w 
roku wielkich dziejowych wspomnień. Projekty, 
wielkości naturalnej, wykończone do wykona- 
nia, przystuć należy najdalej do 22 marca 1910 
pod adresem „Komitet Powszechnej Wystawy 
satuki we Lwowie“, Towarzystwo sztuk pię- 
knyeh ul. Dzieduszyckich 1. 1. 


Projekty mają być zaopatrzone w godło, 
powtórzone na kopercie zapieczętowanej, zawie- 
rającej wewngtra nazwisko i adres autora. Jury 
dla afisza slanowi komitet wykonawczy wy- 
stawy. 

Reprodukowany będzie afisz, który o- 
trzyma |l-szą nagrodę, wynoszącą 300 koron. 
Nadto przyznane bedą dwie nagrody honorowe 
(wzmianki pochwalne). 


Proces Kolischera Khana o o- 
braze częi. Onegdaj zakończył się proces prze- 
ciw Kolischerowi Khanowi. Przysięgli potwier- 
dzili jednogłośnie 7 pytań co do obrazy urzędu 
i obrazy czci. Oskarżonego skazał trybunał na 
4 miesiace aresztu, kurę zamieniono mu na 
grzywnę 4000 kor. 

— Zmiana wyznania we Lwowie. 
W miesiącu styczniu przeszło we Lwowie z wy- 
„nania gr. kat. na rzym. kat. 26 osób, a mia- 
nowicie 12 mężczyzn i 14 kobiet. 

— Teatr Urania w Filharmonii. No- 
wy program, grany w sobotę, 12i 18, niedzielę 
18 b. m. obejmie niezmiernie ciekawe i piękne 
obrazy z przyrody, „Akwaryum w Brighton“, 
plantacyc palm kokosowych w Singapore i sce- 
ny rodzajowe z życia oraz komedye. W sobotę 
punktualnie o godz. pół do 4 popularna pre- 
lekcya inż. Libańskiego p. t: „Tajemnicy wnę- 
trza ziemi podług najnowszych badań* (z o- 
brazami świetlnymi). 

,  — Półwiekowy jubileusz pracy see- 
aieznej obchodzić będzie niebawem znakomity 
tragik p. Bolesław Leszczyński. Uroczyste przed- 
stawienie jubileuszowe odbędzie się w Teatrze 
Wielkim w Warszawie 7 kwietnia b. r; wy- 
pelni je Józefa Szujskiego „Halszka z Ostroga", 
która po raz pierwszy wejdzie na repertoar te- 
atrów warszawskich. 

A Zgnbiono: w ul. Karola Ludwika 
pierścień z brylantem; chusteczkę, w której za- 
winiątych było 103 kor. 

A śmalteziono: książeczkę wkładkową 
Tow. wzaj kredytu na nazwisko Sabiny Sma- 
lawskiej, opiewającą na 1276 kor. 15 hal; w 
ul. Sykstuskiej dzieło p. t: „Wzdłuż Azyi* tom 
XI ze stampili} Koła litoracko-artystycznego. 

A Niezwykła zabawka. Stójkowy pa- 
trolujący na placu Akademickim przytrzymał 
wczoraj 14 letniego Aleksandra Dydiaka, bawia- 
cego się tam wytrychem i powiększającem szkłem. 
Dydiak sprowadzony na inspekcyę policyjną, 
tłumaczył się, że wytrych ten służył mu tylko 
za zabawkę, Mimo to jednak „dla pewności“ 
zamknięto go w aresztach. 

A Schwytanie zbiegłego więźnia, 
Policya przytrzymała wczoraj w składzie drze- 
wa przy ul. Zygmuntowskiej Piotra Turezyna, 
który przed tygodniem zbiegł z więzienia tu- 
tejszego sądu krajowego karnego. 

A Wypadek na budowie. Na tutej- 
szym głównym dworeu kolewym przy robotach, 
prowadzonych tam przez firmę p. Wojciekiego, 
zawaliło się wezoraj rusztowanie, przyczem ro- 
botnik Marcin Kamiński odniósł znaczne obra- 
żenia. Stacya ratunkowa przewiozła go do szpi- 
tala powszechnego. 

A Kradzież na poczcie. Na poczcie 
w Morawskiej Ostrawie zginął list pieniężny, 
zawierający 15.000 marek, nadany przez wie- 
deński dom bankowy „Merkur“. Aresztowano 
trzech urzędników, u których dotąd dowodów 
winy nie znaleziono. 


A Śmiertelny wypadek. Na tutejszym 
glównym dworeu kolejowym dostał się wczoraj 
przesuwacz wagonów nazwiskiem Hałamaj tak 
nieszczęśliwie miedzy zderzaki dwu wozów, iż 
na miejscu wyzionął ducha 

ZA Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Antoniny Glanzowej przy ul. Kasztelańskiej 
l. 9 skradziono wczoraj piernat, wartości 100 


przytrzymał go jednak w ulicy 


Policya oddała wczoraj do aresztów noto- 
wanego złodzieja Józefa Dąbrowieckiego, który 
nsiłował włamać się do mieszkania adw. dr. 
Solańskiego przy ul. Klonowica L 16. Rzezi- 
nieszek otworzył już dłutem drzwi, spłoszony 
jednak przez dozoreqę realności, począł uciekać; 
Batorego stój- 
kowy. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Gizela z br. Steinkñhlów Wiktorowa, żona 
urzędnika galie. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego; Sabina z Suchoekieh Udrycka, właści- 
cielka dóbr ziemskich, w 88 r. życia; 

w Warszawie, Melania z Piotrowiczów 
Ludomirowa Grendyszyńska, żona znanego pu- 
blicysty i sekretarza generalnego warszawskiego 
Towarzystwa ubezpieczeń. 

— »Poiskie Towarzystwo turysty- 
emne Beskid w Cieszyniec. W Cieszynie od- 
było się w ubiegią niedzielę konstytuujące wal- 
ne zgromadzenie nowopowstałego stowarzysze- 
nia pod nazwą „Polskie Towarzystwo turysty- 
czne Beskid“, które rozciągać będzie działalność 
swoją na Beskidy zachodnie w granicach Ksio- 
stwa Cieszyńskiego. 

— Wypadek automobiłowy. Dzienniki 
wiedeńskie donosza, że w Himberg pod Wie- 
dniem zdarzył się wczoraj poważny wypadek 
automobilowy. Automobil przeznaczony do na- 
uki, na którym znajdowało się 7 szoferów świeżo 
założonego przedsiębiorstwa dorożek automobi- 
lowych, wywrócił się na skrącie, przykrywając 
soba pasażerów. Jeden z nich zginął, 8 ciężko 
rannych. Automohil nie doznał uszkodzeń. 

— Polacy w Bośnii. Z Banjaluki do- 
noszą: Dnia 2 b. m. dokonał ks, Jan Wójcik, 
kurator polowy uroczystego poświęcenia figury 
Najśw. Panny, w obecności ks. biskupa Mar- 
kowića, J. E. Minarellego, starosty Jakubow- 
skiego, korpusu oficerskiego, załogi i wielu go- 
ści. Posąg ten wznieśli żołnierze lwowscy na 
pamiątkę pobytu w Bośnii. W przemówieniu 
zaznaczył ks. Wójcik, że stawiając ten posąg, 
spełniają żołnierze ślub ojców, którzy we Lwo- 
wie z królem Janem Kazimierzem śluhowali, że 
szerzyć będą cześć Najśw. Panny. 

— Qbchód Chopinowski w Paryżu. 
Staraniem komitetu francusko-polskiego odbył 
się dnia 7 b. m. w sali Petit Journalu uro- 
czysty obehód setnej rocznicy urodzin Chopina. 
Program obejmował między innemi wiersz M. 
Rollinata na cześć Chopina, odezyt 0 życiu i 
twórczości artysty i wykonanie kilku utworów 
Chopina, z których niektóre wykonawca Riear- 
do Vines, pianista hiszpański, na żądanie pu- 
bliezności powtarzał dwa razy. Uroczystość za- 
kończył hymn „Boże coś Polskę“, śpiewany 
przez artystką Grandjean z Wielkiej Opery, a 
wysłuchany przez publiczność stojąco. Sala by- 
ła przepełniona. Wiele osób z braku miejsca 
nie dostało się do wnętrza. Na obchód przy- 
była najwytworniejsza publiczność paryska, 


Notatki literacko-artystyczne. 


Koncert Marteau - Beeker. Dnia 16 
marca grać będzie we Lwowie w „Filharmonii* 
po raz pierwszy sławny kwartet Marteau- 
Becker. W programie koncertu kwartety Schu- 
manna, Beethovena i Haydna. Bilety są do na- 
bycia w magazynie nut „Księgarnii polskiej“ 
(ul. Akademicka). 


Widnokręgi. Pod takim tytułem gza- 
cznie wychodzić we Lwowie dwutygodnik, po- 
święcony kulturze polskiej; dział muzyczay 
prowadzić będzie L. Różycki, teatralny T. So- 
bolewski, filozoficzny Br. Biegeleisen, sztuk pla- 
stycznych M. Olszewski, ideowo-społeczny I. 
Biegelcisen, literacki T. Dąbrowski 


St. Okolowiczówna i H. Orsza. „Na- 
sze czytanki“. Książeczka trzecia i czwarta. 
Warszawa. Nakład Gebcthnera i Wolffa 1910. 

(s. 2.) Doskonałych „Ozytanek* pp. St. 
Okołowiezównej i H. Orszy, wyszły obecnie 
dwie nowe książeczki: trzecia (wiosna) i czwa- 
ta (lato). O pierwszej i drugiej wspominaliśmy 
na tem miejscu obszernie. Dziś zaznaczamy więc 
tylko, że najświeższe posiadają też same eo po- 
przednie zalety i zasługuja na szerokie rozpo- 
wszechnienie. Mieszczą się w nich właściwie 
wybrane wyjątki z pism: Teofila Lenartowi- 
cza, Antoniego Pługa, Adama Asnyka, Anto- 
niego Czajkowskiego, Maryi Konopnickiej, Or- 
Ota i wiele innych. Każdą książeczkę zdobi 
dwadzieścia z werwą narysowanych drobnych 
illustracyj. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś, w piątek (wznowienie) „Madame Sans 
Gêne“, komedya w 4 aktach W. Sardou, z 
Wandą Siemaszkową w roli tytułowej i Ferdy- 
nandem Feldmanem w roli Napoleona. Na za- 
kończenie gościnny wystep Stefanii Dąbrowskiej, 
tancerki klasycznej nezeniey Izadory Duncan. 
W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Panna mężatka”, ko- 
medya w 8 aktach J. Korzeniowskiego. — Za- 


kor., a p. Kazimierzowi Gwizdale z przed domu | kończy „Pan Benet“, komedya w 1 akcie, A. 


przy ul. Batorego 1. 28 rower. 


hr. Fredry. 


W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, | 


po raz trzeci, „Opowieść ukraińska”, opera w 
2 aktach M. Sołtysa. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 8 po po- 
łudniu, po raz trzeci, „Złote kajdany“, tragi- 
komedya w 5 aktach Józ. Korzeniowskiego. 
Na zakończenie gościnny występ Stefanii Dą- 
browskiej, tancerki klasycznej, uczenicy Izadory 
Duncan. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczo- 
rem, po raz dziesiąty, „Krysia leśniczanka*, 
operetka w 5 aktach J. Jarno. 

W poniedziałek, po raz trzeci „Zakocha- 
na“, (L'Amoureuse) komedya w 3 aktach Jerzego 
de Porlo Riche, z Ireną Trapszo w roli tytuło- 
wej. Na zakończenie przedostatni gościnny wy- 
stęp Stefanii Dąbrowskiej, tancerki klasycznej, 
uczenicy Izadory Duncan. 

We wtorek, „Pajace*, opera w 2 aktach 
z prologiem R. Leoncavalla, z Józefem Mannem 
w partyi „Cania”. Rozpocznie „Cavalleria rusti- 
cana“, opera w 1 akcie P. Mascagni'ego, go- 
ścinny występ Henryka Drzewieckiego. W par- 
tyi „Santuzzy*, wystąpi Józefa Zacharska. Na 
zakończenie: ostatni gościnny występ Stefanii 
Dąbrowskiej, tancerki klasycznej, uczenicy Iza- 
dory Duncan. 

We środę, po raz pierwszy „Edyp król“, 
tragedya Sofoklesa, przełożył Kazim. Morawski. 

We czwartek, po raz 11-sty „Krysia le- 
śniczanka*, operetka w 3 aktach J. Jarno. 

W piątek, po raz 2-gi „Edyp król". 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Przeor Paulinów“, czyli „Obro- 
na Częstochowy“, dramat historyczny 5 aktach 
przez Juliana z Poradowa. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 16-ty „Wale miłości*. operetka w 8 
aktach C. M. Ziehrera. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 „Małka 
Schwarzenkopf", sztuka w 5 aktach ze spie- 
wami, Gabryeli Zapolskiej. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4-ty „Opowieść ukraińska“, opera w £ 
aktach, Miecz, Sołtysa. 

W poniedziałek, po raz l-szy w bież. se- 
zonie „Manon“, opera w 4 aktach Masseneta, 
l-szy gościnny występ Sigrid Arnoldson, oraz 
gościnny występ Henryka Drzewieckiego, arty- 
sty opery warszawskiej, 

We wtorek, o godz. 8-ciej po poł. dla 
młodz. szkolnej, na fundusz pomnika Jul. Sło- 
wackiego „Lillia Weneda“, tragedya w 5 ak- 
tach Jul. Słowackiego. Do biletów dodawane 
będą kalendarze jubileuszowe Słowackiego. 

We wtorek, wyjątkowo o godz. pół do 8 
wieczorem po raz 12-ty „Krysia leśniczanka*”, 
operetka w 3 aktach Jerzego Jarno. 

We środę, po raz l-szy w bież. sezonie 
„Mignon“, opera w4aktach A. Thomasa, 2-gi 
gościnny, występ Sigrid Arnoldson, oraz go- 
ścinny występ Henryka Drzewieckiego, artysty 
opery warszawskiej. 

We czwartek, w piąteki w sobotę, z po- 
wodu Wielkiego tygodnia, niebędzie przedsta- 
wień. 


Repertnar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota 12, „Wesele za czasów rewolu- 
eyi“, sztuka w 3 aktach Sofusa Michaelsa. 

Niedziela 18 po południu, „Komedya omy- 
łe", komedya w 7 obrazach W. Szekspira. 

Niedziela 18 wieczorem. „Wesele za cza- 
sów rewolucyi", sztuka w 3 aktach Sofusa Mi- 
chaelsa. 

Poviedziałek 14, „Aktorki“, komedya w 
4 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 


Rada miasta Lwowa. 


Otwierając wczorajsze posiedzenie. po- 
święcił prezydent miasta p. Ciuchciński 
kilka słów gorącego wspomnienia zmarłemu 
burmistrzowi m. Wiednia, dr. Karolowi Lue- 
gerowi, poczem Rada, w myśl wniosków, 
przedłożonych przez delegatów, uchwaliła wy- 
słać na pogrzeb delegacyę Rady. złożoną z 
prezydenta Ciuchcińskiego, wiceprezydenta dr. 
Rutowskiego i radnych: Laskownickiego, Bo- 
lesława Lewickiego, Jakóba Beisera, Edmun- 
da Riedla i dr. Ernesta Adama; wyrazić kon- 
dolencyę Radzie m. Wiednia i złożyć u tru- 
mny zmarłego wieniec z szarfami o barwach 
narodowych. 

W myśl tej uchwały wysłano zaraz 
wczoraj depeszę kondolencyjną na ręce I. 
wiceprezydenta m. Wiednia następującej tre- 
SEE 

„Głęboko zasmuceni ogromną stratą, 
którą poniosła stolica Wiedeń wskutek śmierci 
wielkiego burmistrza, upraszamy imieniem 
stolicy kraju o wyrażenie Radzie miasta Wie- 
dnia naszego najgłębszego współczucia. 

Ciuchcińska". 

Z kolei zabrał głos r. Sliwiński i 
postawił wniosek do regulaminowego trakto- 
wania, aby miasto przystąpiło do wywłaszcze- 
nia realności przy ul. Kilińskiego od placu 
św. Ducha, celem umożliwienia lepszej ko- 
munikacyi w tej ulicy. 

R. Szafrański domagał się w inter- 
pelacyi wybrukowania ulicy Kopernika w dol- 
nej jej części. 
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Po oświadczeniu prezydenta Ciuchciń- 
skiego, iż w tym względzie wydano stoso- 
wne zarządzenia, zabrał głos r. dr. Przy- 
godzki. Mowca zaznaczywszy, iż magistrat 
nie wykonał dotąd uchwały Rady miejskiej, 
polecającej mu, aby interweniował u posłów 
m. Lwowa do Rady państwa w sprawie przy- 
spieszenia decyzyi władz w sprawie budowy 
gmachów dla II. szkoły realnej i seminaryum 
nauczycielskiego męskiego, zwrócił się do 
prezydenta z prośbą, aby w drodze telegra- 
ficznej odniósł się w tej sprawie do posłów 
m. Lwowa. 

R. Blumenfeld żalił się, iż wiec, 
zwołany w ubiegłą niedzielę przez klub re- 
formy do sali szkoły im. Sobieskiego w spra- 
wie zniesienia rampy kolejowej w ulicy Zół- 
kiewskiej nie przyszedl do skutku, gdyż drzwi 
do sali szkolnej były zamknięte, mimo, iż ko- 
mitet wiecu miał zezwolenie od prezydenta 
miasta na użycie tej sali. 

Prezydent Ciuchcińnski oświadczył, 
że sale szkolne oddaje na zebrania Rada 
szkolna okręgowa i w tym kierunku komitet 
powinien był poczynić kroki. 

R. Jaworski, dyrektor szkoły im. św. 
Sobieskiego, wobec zarzutów jakie go spot- 
kały w części prasy lwowskiej, stwierdził. iż 
w tej sprawie nie ponosi Żadnej winy. 
Rada szkolna krajowa bowiem pod osobistą 
odpowiedzialnością i pod grozą dyscyplinarki 
zakazała używać sal szkolnych na cele, nie 
mające ze szkołą nic wspólnego. Prawo u- 
dzielania sal przysługuje jedynie prezydento- 
wi miasta. Ponieważ prezydent miasta nie 
zawiadomił mowcy o swem zarządzeniu, nie 
mógł przeto mowca sali tej udzielić, 

Przemawiali jeszcze w tej sprawie r.r. 
dr. Schleicher, Pawlewski, wicepr. dr. 
Aschkenaze, dr. Przygodzki i dr. Li- 
siewicz, poczem r. Włodzimirski żalił 
się na nieporządki, jakie panują w ulicy Ja- 
giellońskiej z powodu prowadzonych tam no- 
wych budowli. 

Z porządku dziennego .załatwiła Rada 
kilka spraw, będących na porządku dzien- 
nym. I tak: uchwaliła wydzierżawić od JE. 
Romana hr. Potockiego kamieniołomy w Su- 
chodole na 6 lat po cenie 4 kor. 80 hal. za 
metr kwadratowy powierzchni; oświadczyła 
się odmownie na prośbę pp. Bojarskiego i 
Oberlindera o koncesye na nowe apteki; po- 
stanowiła zakupić dla aresztów miejskich 
aparat dezynfekcyjny za 2570 kor., oraz pod- 
nieść ceny lodu sztucznego, wyrabianego w 
rzeźni miejskiej. Odtąd cena za 100 klgr. wy- 
nosić będzie: loco rzeźnia 1 kor. 60 hal., 
przy kupnie z wozu w hali targowej na pla- 
cu Halickim i na placu Krakowskim 2 kor. 
40 hal., lód zaś na eksport loco rzeźnia ko- 
sztować będzie 2 kor. 

Wkońcu, po dłuższej dyskusyi, w której 
zabierali głos r. r. Śliwiński, Pawle- 
wski, Olszewsk1i Riedl, uchwaliła Ra- 
da przekazać magistratowi sprawę sprzedaży 
gruntu na Lewandówce p. Rapapportowi na 
budowę cynkowarni czarnej blachy, do pono- 
wnego zbadania. 

Na tem zamknął prezydent miasta p. 
Ciuchciński posiedzenie jawne, zarządza- 
jąc tajne. 

Na tem posiedzeniu nadała Rada pre- 
zenty: na posadę dyrektora szkoły wydziało- 
wej męskiej im. św. Marcina p. Ludwikowi 
Pierzchale po trzykrotnem dopiero głosowa- 
niu; prezentę na posadę dyrektora szkoły lu- 
dowej im. Ziimorowicza p. Józefowi Bałłaba- 
nowi. a na posadę dyrektora szkoły ludowej 
im. Maryi Magdaleny p. Karolowi Winni- 
ckiemu. 

Prezenty na posady stałych nauczycieli 
w szkołach ludowych otrzymali pp.: Agenor 
Siudaczyński, Aleksander Harabacz i Maryan 
Hellstein. | 


Po zgonie dr. Luegera, 


Manifestacye żałobne i kondolencye. 


Wczoraj o godz. 5 po południu zebrała 
się Rada m. Wiednia na posiedzenie, które 
przemieniło się w imponującą manifestacyę 
żałobną. 

Wiceburmistrz dr. Neumayer wy- 
głosił mowę, w której wyraził głęboki ból i 
żal, jaki cały Wiedeń odczuwa z powodu 
śmierci tak zasłużonego burmistrza. Mowca 
wskazał na niezwykłe zalety charakteru zmar- 
łego, którego imię zasłynęło daleko po za 
murami Wiednia. 

Następnie odczytał wiceburmistrz na- 
stępujące Najw. pismo kondołencyjne Najj, 
Pana: 

„Przez śmierć burmistrza dr. Luegera, 
Moja stolica i rezydencya poniesła ogromną 
stratę. Wyrażam z tego powodu Radzie gmin- 
nej Moje serdeczne współczucie. To. co zmar- 
ły uczynił dla Wiednia. sposób, w jaki mia- 
sto rozwinął, potrafił je przyozdobić i niem 
zarządzać, utrzymywać i ożywiać zmysł wier- 
ności dla Cesarza i patryotyzmu wśród lu- 
dności, to jest trwała jego zasługa i utrzy- 
ma na zawsze jego pamięć. 

Podp. Franciszek Józef w. r. 


Następnie dr. Neumayer odczytał inne 
liczne kondolencye, które nadeszły pod adre- 
sem Rady miejskiej, między niemi depesze: 
od królą rumuńskiego, od Najd. Arcyksiażąt 
Franciszka Ferdynanda. Franciszka Salvato- 
ra, Leopolda Salvatora, Ludwika Salvatora, 
Eugeniusza, Fryderyka, Józefa, Ludwika Wi- 
ktora, Najd. Arcyksiężnej Maryi Ludwiki 
l 9%, db 

Po odczytaniu kondolencyj posiedzenie 
zamknięto. 

Gremium magistratu wiedeńskiego od- 
było wczoraj posiedzenie, na którem dyre- 
ktor magistratu Appel poświęcił zmarłemu 
burmistrzowi gorące słowa wspomnienia i 
oddał hold wielkim jego zasługom. 

Wiedeńscy posłowie Rady państwai Sej- 
mu dolno-austryackiego. radni miejscy, prze- 
łożeni okręgów dzielnicowych i członkowie 
stronnictwa chrześcijańsko-społecznego, urzą- 
dzą w poniedziałek, 14 b. m., w sali obrad 
Rady miejskiej wielką manifestacyę żałobną. 

Kondolencye nadeszły między innemi 
od ambasadora niemieckiego p. Tschirskyego 
i innych członków ciała dyplomatycznego. 

O uczezeniu pamięci dr. Lnegera przez 
Koło polskie i Radę m. Lwowa znajdą czy- 
telnicy wiadomość w odnośnych rubrykach, 

Z Krakowa donoszą: Prezydent miasta 
dr. Leo wysłał z powoda śmierci dr. Luege- 
ra depeszę kondolencyjna na ręce pierwsze- 
go wiceburmistrza m. Wiednia, dr. Neu- 
mayera. 

Głos Narodu donosi: Z powodu śmier- 
ci dr. Luegera, redaktor Maryan Dąbrowski 
wysłał iinieniem polskiego stronnictwa chrze- 
ściańsko-spolecznego telegram kondolencyj- 
ny na ręce dr. Gtessmanna, a redaktor Beau- 
prė imieniem Głosu Narodu na ręce reda- 
ktora Reichspost dr. Fundera. 

Zjednoczenie chrześciańsko społeczne 
otrzymało liczne kondolencye między innemi 
od br. Bienertha, Ministra spraw wewnętrz- 
nych bar. Haerdtla. Ministra sprawiedliwo- 
ści dr. Hochenburgera, od „Unio latina“, klu- 
bu młodo-czeskiego, agraryuszów czeskich. 

W ciągu popołudnia wczorajszego zja- 
wiło się w lokalu Zjednoczenia chrześciań- 
sko-społecznego. Prezydyum Koła polskiego, 
aby wyrazić kondolencyę z powodu śinierci 
Luegera. Dalej imieniem Przedarulanii zło- 
żył kondolencyę Marszałek krajowy hr. Rhom- 
berg, następnie Związek południowo-słowiań- 
ski i posłowie z czeskiego stronnictwa kato- 
lickiego. 


Testament polityczny dr. Luegera. 


Fremdenblatt we wczorajszem wydaniu 
wieczornem ogłasza dosłowne brzmienie te- 
stamentu politycznego Ś. p. dr. Luegera. Te- 
stament ten opiewa: 

Wiedeń, 8 lutego 1907. 

Dr. Karol Lueger oświadcza w obecno- 
sci ks. Aloizego Liechtensteina, członka Wy- 
działu krajowego dr. Alberta Gessmanna i 
radnego miejskiego dr. Klotzberga swą osta- 
tnią wolę, odnoszącą się do stronnictwa 
chrześciańsko-społecznego. Wola ta jest na- 
stępująca : 

Przedewszystkiem wzywam stronnictwo 
chrześciańsko-społeczne, aby w dalszej swej 
działalności trwało przy wypracowanym przez 
dr. Luegera programie w kwestyi węgier- 
skiej, Stronnictwo chrześciańsko - społeczne 
niechaj więc strzeże się przeobrażenia w spe- 
cyalną partyę zawodową; nie może ono być 
ani stronnictwem agrarnem, ani innem stron- 
nictwem specyalnem, lecz powinno swą uwa- 
gę zwrócić tak na interesy ludności miejskiej 
i inteligencyi, jak i na interesy ludności 
włościańskiej, Najważniejszem jednak jest, 
by bez zarzutu prowadziło administracyę sto- 
licy i rezydencyi m. Wiednia. 

Dr. Lueger poleca obecnym przy tym 
testamencie świadkom, aby po jego śmierci, 
podali do wiadomości członków stronnictwa, 
że uważa za jedynego człowieka, który posia- 
da zdolność do prowadzenia spraw m. Wie- 
dnia w sposób przez dr. Luegera rozpoczęty, 
dyrektora magistratu wiedeńskiego dr. Ry- 
szarda Weiskirchnera, który zarówno przez 
swą znakomitą działalność w zarządzie spraw 
gminy, jak i przez wierność dla stronnictwa 
i wierność dla osoby dr. Luegera, zupełnie 
zasługuje na to, aby objął wymienione sta- 
nowisko. 

Dr. Lueger przedewszystkiem poleca 
wyżej wymienionym panom, aby tę ostatnią 
wolę podali po jego śmierci do wiadomości 
członkom stronnictwa. (Podp.) dr. Klotz- 
berg. Ks. Liechtenstein. Dr. Gess- 
mann. 


Stronnietwo chrześciańsko-spoleczne 
wobec zgonu swego wodza. 


Zjednoczenie  chrześciańsko - społeczne 
zebrało się wczoraj po południu na posie- 
dzenie pod przewodnictwem zastępcy prze- 
wodniczącego dr. Głtessmanna. Odczytano na 
niem testament polityczny Luegera. Wszy- 
ścy zebrani przysięgli w uroczystej godzinie 
trwać przy zasadach zmarłego burmistrza w 
prowadzeniu polityki państwowej na przy- 
szłość i pozostać w zgodzie. Kwestyę roz- 
strzygnięcia następstwa burmistrza uznano 
za wyłączną sprawę wiedeńskiej Rady miej- 
skiej. 


Na prośbę p. Schraffia dr. W eis- 
kirchner oświadczył, że z powodu swego 
zobowiązania wobec Korony i gabinetu bar. 
Bienertha nie może porzucić swego stanowi- 
ska w Rządzie. P. Minister wskazał zresztą 
na to, że dr. Lueger przy sposobności zgo- 
dzenia się na objęcie przez niego (Weiskirch- 
nera) teki handlu, zrezygnował w piśmie 
wystosowanem do  Weiskirchnera, z jego 
współudziału w czynnościach wiedeńskiej 
Rady miejskiej. Dr. Weiskirchner odczytał 
odnośny ustęp z dekretu Luegera. 

Dr. Gessmann zaprosił na wtorek 
po requiem wszystkich posłów do Rady pań- 
stwa i Sejmu dolnoaustryackiego, ezłonków 
Rady miejskiej i przełożonych okręgów dziel- 
nicowych na posiedzenie, celem proklammowa- 
nia nowego szefa stronnictwa i uchwalenia 
memoryału do członków stronnictwa. Okla- 
skami przyjęto wniosek, aby na szefa stron- 
nietwa zaproponować ks. Liechtensteina. 

Zabalsamowanie i wystawienie zwłok. 

Wezoraj po poludniu prof. Kolisko za- 
balsamował zwłoki, poczem złożono je w hali 
ludowej. 

Dziś do godz. 12 w południe zwiedzali 


zwłoki radni miejscy i posłowie, poczem do- 
stęp do zwłok został otwarty dla publiczności. 
Zarządzenia pogrzebowe. 

Pogrzeb śp. Luegera odbędzie się w po- 
niedziałek o godz. 11:30 przed południem. 

Pochód żalobny wyruszy z ratusza, 
przejdzie przez Ringstrasse przed parlamen- 
tem, a następnie przez Kaertnerstrasse do 
tumu św. Szczepana, gdzie o godz. 1 po po- 
łudniu odbędzie się pokropienie zwłok. 

W tumie obecny będzie Najj, Pan, który 
oczekiwać będzie na trumnę u głównego 
wejścia do tumu i po dokonaniu pokropienia 
z powrotem odprowadzi zwłoki do głównego 
wejścia. 

W czasie pogrzebu wygłoszą przemó- 
wienia: jeden z wiceburmistrzów imieniem 
Rady miejskiej, radny miejski Wessely 
imieniem klubu obywatelskiego, Prezydent 
Izby posłów dr. Pattai, zastępca mar- 
szałka Sejmu dolno-austryackiego br. Freu- 
denthal i dyrektor magistratu wiedeń- 
skiego Appel imieniem urzędników gminy. 

W dniu pogrzebu dra Luegera wszyst- 
kie szkoly ludowe i wydziałowe w Wiedniu 
będą zamknięte. 


Ostatnie chwile. 


Z Wiednia donoszą: Zgonu dr. Luege- 
ra oczekiwano od godziny 8 rano d. 10 b. m. 
z każdą chwilą. W tym czasie puls doszedł 
do 120 uderzeń w minucie. oddech zaś usta- 
wał niekiedy na 20—30 sekund. 


O godzinie 4 sinica, widoczna w u- 
stach, ogarnęła także kończyny, które stały 
się chłodne. Wezwano P. Ministra dr. Weis- 
kirchnera, dr. Ebenhocha. dr. Gessmanna, 
trzech wiceprezydentów i dyrektora magi- 
stratu Appla. Przedtem już przybyło kilku 
posłów ze stronnictwa chrześciańsko-społe- 
eznego. Przy samem łożu umierającego sie- 
działy obie siostry dr. Luegera, pielęgnująca 
go siostra miłosierdzia i lekarze. 

O godz. 6 min. 50 rano oddech ustał, 
ale czasowo tylko, na 50 sekund, w ciągu 
których sądzono, że śmierć już nastąpiła. 
Auskultacya serea wykazała jednak ku zdu- 
mieniu lekarzy, że ono pracuje z tą samą 
jeszcze niemal siłą, co przed 24 godzinami. 

Agonia zbliżała się ku końcowi. Rysy 
twarzy przybrały wyraz martwoty, oczy blask 
utraciły, chrapliwy oddech stawał się coraz 
słabszy. Siostry i proboszcz ks. Mord na 
klęczkach modlili się przy łożu; ulubionego 
kamerdynera burmistrza, Pumerę, musiano 
wyprowadzić, mdlał bowiem co chwila. Dr. 
Pupovac z zegarkiem w jednej ręce, drugą 
zaś trzymając na sercu umierającego, kon- 
trolował ostatnie drgnienia życia. Była go- 
dzina 8 min. 5, gdy lekarz zwiastował zgon 
dr. Luegera słowami: „Skończyło się!*. 

Wiadomość o zgonie obiegła natych- 
miast całe miasto, zewsząd też powiewać po- 
częły czarne chorągwie. 

Najbliższe otoczenie dr. Luegera opo- 
wiada, że w poniedziałek wieczorem chory 
wyrwał się był na chwilę z zupełnej apatyi, 
w jakiej wtedy już był pogrążony i słabym 
głosem przemówił do sióstr: „Idźcie spać!“ 

We wtorek przed południem bawił 
przy łożu p. ks. prof. Drexel i głośno mo- 
dlił się. Dr. Lueger zbudził się, poruszał u- 
stami, jakby powtarzał słowa modłów, w 
końcu zaś dobrze dosłyszalnym głosem wy- 
mówił: „Na wieki wieków, amen!* To były 
ostatnie jego słowa. 


Mistorya choroby. 


Dr. Lueger od szeregu lat cierpiał na 
cukrzycę. Stan jego pogorszył się znacznie 
w pażdzierniku 1906. Wrzody na nodze za- 
niepokoiły lekarzy, ale zabiegom ich udało 
się odwrócić groźne niebezpieczeństwo, a po- 
byt w Lowranie i innych miejscowościach 
leczniczych przywrócił status quo ante. 

W lecie r. 1906 wystąpiły u pacyenta 
zaburzenia żołądkowe i znaczne osłabienie 
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siły wzroku, co wskazywało na dalsze po- 
stepy chorobowego procesu. Osłabienie ogól- 
ne wzmagało się również i wkońcu mógłdr. 
Lueger chodzić tylko wsparty o ramię służą- 
cego i podtrzymywany przez pielęgniarkę. 

Pobyt na Semmeringu w zimie r. z. 
przyniósł niejakie polepszenie. Także w r. b. 
spędził tam dr. Luegor czas pewien. ] 

Dnia 10 lutego brał udział w zebraniu 
stronnictwa chrześciańsko-spolecznego. Wró- 
ciwszy, popad! w gorączkę. Nazajutrz leka- 
rze dr. Szongott, dr. Kapsammer. dr. Pupo- 
vae i dr. Topolansky stwierdzili zapalenie 
skóry na plecach, na przestrzeni mniej wię- 
cej wielkości dłoni. Wywołało to odrazu o- 
bawy wobec faktu, że rany u diabetyków 
goją się bardzo trudno. 

Dnia 14 lutego dokonano operacyi, ale 
ulgę przyniosła ona na czas tak krótki, że 
juź w eztery dni później musiano pono- 
wnie dla usunięcia nagromadzonej ropy, 
która wywoływała straszliwe bole, uciec się 
do pomocy noża. Dnia Ż2 lutego dokonano 


' trzeciej operacyi; rana zajmowała już wów- 


czas znaczną bardzo przestrzeń, bo miała w 
średnicy 25 em. d 

W nastepstwie tych operacyj organizm 
doznał poważnego uszczuplenia sił i z braku 
oporności wystapiły objawy uremiczne, po 
raz pierwszy d. 24 lutego. Odtąd zdarzały 
się jeszcze wprawdzie drobne przebłyski po- 
lepszenia, ale mijały one szybko, a Jeszcze 
szybciej pogarszał się stan ogólny. Chory 
znał stan swój dokładnie i z całą determi- 
nacyą oczekiwał śmierci. która przyszła do- 
piero po fenomenalnie długo trwających za- 
pasach z życiem. wśród objawów kolejnego 
porażenia wszystkich organów, znanego pod 
nazwą coma diabetucum. 

(Telegramy). 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi, wybranej przez państwową Radę 
kolejową do obrad nad reformą Admi- 
nistracyi kolejowej, p. Mastalka w go- 
rących słowach wspomniał o zasługach śp. 
dra Luegera. Na znak żałoby posiedzenie 
przerwano. | 

Kraków. Dziś w południe odbyło się 
posiedzenie członków rezydyum miasta wraz 
z przewodniczącymi sekcyj, na którem zasta- 
nawiano się nad sprawą wysłania deputacyi 
na pogrzeb Luegera. Wyjechać ma deputa- 
cya z prezydentem Leo na czele. 

Bukareszt. (Z posiedzenia senatu). 
Prezydent senatu poświęcił wczoraj zmarłe- 
mu burmistrzowi Wiednia wspomnienie po- 
śmiertne. podnosząc jego przywiązanie do 
Rumunii. Wnosi, by wyrażono gminie mia- 
sta Wiednia współczucie. Minister oświaty 
Haret przyłącza się imieniem rządu do tej 
manifestacyi. Wniosek prezydenta przyjęto. 


Proces Tarnowskiej. 


(Korespondencye własne (razety Lwowskiej). 


Wenecya, dnia 8 marca. 
(Rozprawa popołudniowa). 


Na dzisiejszej rozprawie popołudniowej 
przesłuchiwał przewodniczący Naumowa 
w dalszym ciągu: 

Przew. Jak długo był pan z Tar- 
nowską w Moskwie przed swym odjazdem 
do Wenecyi? 

Osk.: Półtora dnia. Tarnowska dała 
mi wtedy wskazówki, jak mam zachować się 
w Wenecji. Pokazywała mi nawet plan mia- 
sta, abynı mógł predzej znaleźć mieszkanie 
Koinarowskiego przy Campo Santa Maria del 
Giglio. Kazała mi oczekiwać na Komarow- 
skiego wieczorem w pobliżu jego mieszkania. 

Przew.: Gdzie miała pana oczekiwać 
Tarnowska po dokonaniu zbrodni ? 

Osk: W Zurychu. 

Przew.: A co miał pan zrobić, gdyby 
pana schwytano ? 

Os k.: Miałem zamilczeć jej nazwisko i 
całą winę wziąć na siebie. W tym też du- 
chu miałem do niej napisać list. 

Przew.: O tym liście pomówimy pó- 
żniej. Czy pan nigdy nie był w Wenecji? 

Osk.: Nietylko w Wenecji, ale w o- 
góle we Włoszech. Tarnowska dała mi na- 
wet wskazówki. którędy mam jechać. W Wie- 
dniu miałem w hotelu „Bristol* dowiedzieć 
się, czy przypadkiem Komarowski nie bawi 
tam jeszcze, poczem miałem udać się w dal- 
szą podróż. , 

Przew.: Czy owej nocy przed wyja- 
zdem z Moskwy do Wenecyi pił pan wiele 
z Tarnowską? 

Osk.: Tak. 

Przew.: Czy nie próbował pan sprze- 
ciwić się temu strasznemu zleceniu ? 

Osk.: I owszem. Tarnowska jednak po- 
wiedziała mi, iż jeżeli będę się ociągał speł- 
nić jej życzenie, to poleci ona te uczynić 
księciu 'Trubeckiemu, a potem go poślubi. 

owinienem jej dać dowód, że ją nadewszy- 
stko kocham. 

Przew: Jakie były ostatnie słowa 
Tarnowskiej w waszej rozmowie ? 

. Osk.: Gdym się ostatecznie zgodził za- 
bić Kormarowskiego, powiedziała do mnie 


Tarnowska: „Dajesz mi dowód, że mnie ko- 
chasz daleko więcej, niż wszyscy inni. Za to 
i ja kocham ciebie więcej również „niż wszy- 
stkich innych“. 

Przew.: Czy Perierówna wiedziała, co 
pan zamyślasz zrobić ? 

Osk.: Tak jest. 

Przew.: Jak to? 

Osk.: Gdyż, gdy przed odjazdem uda- 
łem się do pokoju Perierównej, patrzyła ona 
na mnie z politowaniem. 

Z kolei odczytał przewodniczący roz- 
prawy oryginały całego szeregu telegramów, 
jakie Tarnowska z Naumowem wymieniali 
pod rozmaitymi nazwiskami w czasie podró- 
ży Naumowa z Moskwy do Wenecji. Nastę- 
pnie okazał radca Fusinato podsądnemu 
list, wystosowany przez niego do Tarnow- 
skiej, w którym Naumow calą winę bierze 
na siebie. List ten pisany jest w Wiedniu, 
nadany jednak w Wenecyi, prawdopodobnie 
wieczorem dnia 3 września, zanim Naumow 
udał się do mieszkania Koimarowskiego. Treść 
listu krótka: Nanmow oświadcza w nim, że 
jest przygotowany na wszystko. Gdyby sta- 
nęła mu w drodze przeszkoda, us"nie ją za 
wszelką cenę, choćby miał to przypłacić ży- 
ciem. 

Przew.: Jak pan spędził czas w We- 
necyi ? i 

Osk: Bawiłem przez cały dzień w 
mym pokoju w hotelu „Danieli*, zamknąw- 
szy się na klucz. Raz chciał wejść do mego 
pokoju pewien pan, pomyliwszy się. 

Przew.: Zwracam uwagę, że był to 
Pryłukow, który chciał się przekonać, czy 
Namnow przybył do Wenecyl. 

(Zwracając się do Naumowa): Czy rano 
tego dnia, gdy się pan udawał na Campo 
Santa Maria del Giglio, pił pan wiele ? 

Osk.: Nie mogę sobie tego przypo- 
mnieć. 

Przew.: Czy wiedział pan o tem, że 
pana szpiegują? 

Osk.: Nie. 

Po całym szeregu pytań przewodniczą- 
cego i odpowiedziach Naumowa co do szcze- 

ółów morderstwa, każe przewodniczący o- 
Kaś podsądnemu rewolwer. 

Przew.: Czy to ten sam rewolwer? 

Osk.: Tak jest. 

Przew.: Coś pan zrobił z rewolwerem, 
gdy dałeś z niego kilka strzałów ? 

Osk.: Odrzuciłem go. 

Przew.: Rewolwer miał jeszcze jeden 
nabój. Dlaczego go pan nie wystrzelił ? 

Osk.: Nie umiem dać na to odpo- 
wiedzi. 

Przew.: Gdy pana aresztowano w We- 
ronie, powiedziałeś pan, że dlatego zabiłeś 
Komarowskiego, gdyż on pana obraził. 

O'sk.: Rzeczywiście tak powiedziałem. 
Lecz to jest nieprawda. Komarowski nigdy 
mnie nie obraził. Gdy przyszedłem do niego 
o godzinie 8 rano, Komarowski wyszedł na- 
przeciw mnie z wyciągniętą do uścisku rę- 
ką. Ja jednak dałem do niego kilka strzałów. 

Następnie odczytano zeznania Naumo- 
wa, złożone w śledztwie, poczem przewodni- 
czący zarządził pięciominutową przerwę. 

Po podjęciu rozprawy na nowo, prze- 
sluchiwano w dalszym ciągu Naumowa. 

Przew.: Pan miałeś raz upaść na zie- 
inię i zranić się w głowę. 

Osk.: Tak. Leżałem nawet z tego po- 
wodu w łóżku. 

Prok. Randi: Czy pracujesz pan na 
polu literackiem ? 


Osk: Tak. Przed dwunastu laty napi- 
sałem książkę, później zamieszczałem rozinalte 
artykuły w dziennikach. 

Obr. Naumowa dr. Driussi: Coś pan 
właściwie przysiągł Tarnowskiej ? 

Osk. Pozostać wiernym jej i jej córce 
aż do śmierci, 

Obr. dr. Driussi: Czy Tarnowska dała 
panu pieniądze na podróż ? 

Osk.: Tak. 

Obr. Nawnowa dr. Bertaccioli: Ale 
pan dostał także 2000 rubli od swej matki. 

Osk.: Tak jest, lecz pieniądze te wy- 
dałem już w Moskwie. 

Obr. Tarnowskiej dr. Diena: Powie- 
działeś pan także, że Tarnowska jest ner- 
wowa. 

Osk.: Tak. Jednego dnia powiedziała 
mi, abym ją zabił, gdyż źle jest jej na 
świecie. 

Znawca sądowy prof. dr. Cappelle- 
ti: Czy był pan alkoholikiem ? 

Osk.: O, piłem wiele. Byłem zawsze 
alkoholikiem i melancholikiem. 

Obr. Tarnowskiej dr. Diena: Czy miał 
pan także inne przygody miłosne i namię- 
tności, zanim poznałeś pan Tarnowską? 

Osk.: (o do przygód miłosnych... to 
tak, ale takiej namiętności, jak ostatnia, ku 
Tarnowskiej... nigdy. 

Jeden z sędziów przysięgłych: 
Co powiedziałeś pan Komarowskiemu, gdy 
dałeś do niego kilka strzałów ? 

Osk.: Powiedziałem mu: 
się z Tarnowską, 

Przew.: Qzy był pan kiedy podda- 
wany eksperymentom hypnotycznym ? 

Osk.: Nie mogę sobie tego przypo- 
mnieć. 


Nie ożenisz 
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Prok. Randi: Czy Tarnowska pana 
kiedy hypnotyzowała ? 

Osk.: Nie... nigdy. 

Prok.: Czy przypomina pan sobie, iż 
jadąc po spełnieniu zbrodni z Wenecyi do 
Werony kupiłeś czerwone goździki i ofiaro- 
wałeś je pewnej eleganckiej damie, która 
siedziała naprzeciw pana w coupé? Dlaczego 
pan to uczynił? 

Osk.: Nie wiem. Goździki musiał mi 
zaofiarować do kupna jakiś przekupień, a ja 
dałem je owej damie tylko dlatego, gdyż nie 
wiedziałem. co z nimi począć. 

Prok.: Pan miałeś zawrzeć z damą 
ową znajomość. Jest to przecież nadzwyczaj- 
ne, aby w tem usposobieniu, w jakiem pan 
znajdowałeś się po dokonaniu zbrodni, módz 
jeszcze zapuszczać się w awanturki. 

Osk.: Nie umiałem wtedy po włosku 
i prosiłem ową damę, by służyła mi za tłu- 
macza u konduktora kolejowego, od którego 
chciałem zasięgnąć informacyj o rozkładzie 
pociągów. W ten sposób przyszło do naszej 
rozmowy. 

Obr. dr. Bartignoli: Czy po zbro- 
dni jadąc gondolą kazałeś pan sam gondo- 
lierowi zawieźć się do „hotelu Danieli“, czy 
też gondolier uczynił to z własnego popędu? 

Osk.: Prawdopodobnie gondolier.... Nie 
moge sobie tego przytomnieć. Ja chciałem 
jak najprędzej dostać się na dworzec. 

Zastępca osk. przew.: Proszę mi 
powiedzieć, czy mówił pan kiedy z Koma- 
rowskim o masochizmie ? 

Osk.: Rozmawialiśny na ten temat 
w obecności Tarnowskiej. W toku rozmowy 
oświadczył Komarowski, iż mężczyzna powi- 
nien ulegać zawsze kobiecie. 

Na tem, po odczytaniu całego szeregu 
depesz, wymienianych między Tarnowską a 
Naumowem, odroczył przewodniczący dalszy 
ciąg rozprawy do jutra. xX. 


Czwarty dzień rozprawy. 
Wenecya, dnia 9 marca. 


Dzisiejszą przed i popořudniową roz- 
prawę wypełniło przesłuchanie drugiego z 
podsądnych, również kochanka Tarnowskiej, 
Donata Pryłukowa, byłego adwokata w Mo- 
skwie. 

W audytoryum nieliczna publiczność; 
przeważnie panie z arystokracyi weneckiej. 


Osk. Donat Pryłukow. 


Przewodniczący, radca Fusinato, o- 
tworzywszy o godz. 10:10 przed południem 
rozprawę, przystąpił od razu do przesłucha- 
nia Pryłukowa. 

Przew. (zwracając się do podsądne- 
go): Czy wie pan, o co jesteś oskarżony? 
Proszę nam opowiedzieć wszystko. 

Osk. Pryłukow: Po ukończeniu stu- 
dyów prawniczych w Uniwersytecie w Mo- 
skwie, ożeniłem się i poświęciłem zawodowi 
adwokackiemu. Początkowo byłem zajęty u 
jednego z tamtejszych adwokatów, poczem o- 
tworzyłem własną kancelaryę. Moja żona 
była bardzo dzielną gospodynią i dobrą ma- 
tką. Jednego dnia rozmawiałem z moim ko- 
legą szkolnym o Tarnewskim. Tarnowski — 
mówił mój kolega — jest dobry człowiek, 
lecz lekkomyślny i lubi kobietki. Tarnowska, 
jakkolwiek jest trochę kokieta, kocha swego 
męża. Później poznałem się osobiście z Tar- 
nowskim. 

W jakiś czas, po zawarciu znajomości 
z Tarnowskim, wyczytałem w dziennikach, 
że Tarnowski opuszczając pewną restauracyę 
ze swoją żoną i niejakim Borzewskim, strze- 
lił do niego z zazdrości i polożył Borzew- 
skiego trupem. 

W lecie 1904 r. otrzymałem jednego 
dnia list od Tarnowskiej z Ostrady, gdzie 
przebywała w dobrach swej matki, Z We- 
zwaniem, bym przybył do Kijowa i udzielił 
jej porady prawnej, jak ma się ona zacho- 
wać w procesie swego męża, oskarżonego o 
morderstwo Borzewskiego, gdyż opinia pu- 
bliczna całą winę tego krwawego dramatu 
jej przypisuje. 

Pierwsze wrażenie, jakie na mnie wy- 
warła Tarnowska, było ogromne. Następnie 
wyjechałem powtórnie" do Kijowa i wtedy 
Tarnowska opowiedziała mi z najdrobniej- 
szymi szczegółami o swym stosunku z Bo- 
rzewskim. W rozinowie dałem jej rozmaite 
wskazówki, jak mma się zachować w czasie 
procesu, według których też Tarnowska po- 
stąpiła. Rozmowy moje z Tarnowską były 
odtąd częste, zwłaszcza po procesie. W rozmo- 
wach tych skarżyła się Tarnowska często 
przedemią, że towarzystwo kijowskie trzyma 
się od niej zdala, a nawet jej unika. W szcze- 
gólności kobiety — mówiła — są przeciw- 
ko mnie. Między nami powstał bardzo przy- 
jazny stosunek, lecz tylko taki... Gdy chcia- 
łem wyjechać z Kijowa, gdyż nie miałem 
nic więcej tam do czynienia, Tarnowska zatrzy- 
mała mnie pod błahym pozorem. Widząc, iż 
z każdym dniem moja namiętność ku tej ko- 
biecie coraz więcej się wzmaga, postanowi- 
łem położyć temu koniec i wyjechałem z Ki- 
jowa, mimo próśb Tarnowskiej, bym jeszcze 
pozostał. Przybywszy z powrotem do Mo- 
skwy, otrzymałem od Tarnowskiej zwrot ko- 
sztów podróży. 


W jakiś czas otrzymałem znów list Tar- 
nowskiej, w którym wzywała mnie do Kijo- 
wa. Wówczas miała skromne mieszkanie i 
wiodla bardzo oszezędne gospodarstwo. Od- 
mówiłem jednak i nie pojechałem. 

Wskutek mego listu otrzymałem od Tar- 
nowskiej nowe pismo, w którem prosiła mnie. 
bym przeprowadził rokowania z zastępcą jej 
męża co do ich pogodzenia się. 

Gdy i to pismo Tarnowskiej nie odnio- 
sło żadnego skutku, otrzymałem w dniu Syl- 
westra od Tarnowskiej list, w którym oświad- 
cza całkiem otwarcie, iż mnie kocha. List 
ten wywarł na mnie głębokie wrażenie. gdyż 
dotychczas nie zdarzyło się mi, by kobieta 
oświadczała się sama z miłością. 

W dalszym ciagu swych zeznań prze- 
chodząc do omówienia sprawy rozwodu Tar- 
nowskich, w której był zastępcą Tarnowskiej, 
tak mówił Pryłukow : 

Przy sposobności prowadzenia tej spra- 
wy zetknąłem się znowu raz z Tarnowskim. 
Wydał on mi się wtedy złamany fizycznie i 
moralnie. Nie sprzeciwiał się pogodzeniu się 
z żoną, lecz uczynił to zawisłem od rozmai- 
tych okoliczności, a między innemi od tego, 
by żona oddalila Perierównę. 

Na te słowa Perierówna zwraca się 
ku Tarnowskiej i śmieje się. To samo czyni 
także Tarnowska. 

Jednego dnia opowiadając mi Tarnow- 
ska o uwolnieniu swego męża w procesie o 
morderstwo, dodała: „Dziwną to jest rzeczą, 
że można człowieka zabić. a mimo to być 
uwolnionym*. Sprawozdania z rozprawy jej 
męża, zamieszczane w dziennikach, wywie- 
rały na Tarnowską przygnębiające wrażenie 
tak dalece, iż Perierówna obawiała się. że 
Tarnowska popełni samobójstwo. 

Na list Tarnowskiej z oświadczynami 
miłosnemi odpowiedziałem jej, również listo- 
wnie, iż nigdy nie porzucę żony i dzieci. 

Po pewnym czasie opowiedziałem wszyst- 
ko mej żonie, która jakkolwiek tem się za- 
smuciła, mimo to nie powiedziala nie złego 
na Tarnowską. W r. 1905 umarła matka Tar- 
nowskiej. Widząc Tarnowską, miałem wraże- 
nie, iż zgon matki wcale jej nie dotknął. 
Prosiła mię tylko, bym jej nie opuszczał. 
Załatwiałem w tym czasie spór Tarnowskiej 
z jej siostrą, wynikły między niemi o spa- 
dek po matce, -który udało mi się załagodzić, 

W czasie postu 1905 r. zaczęła Tar- 
nowska robić mi propozycye, abym porzucił 
żonę, gdyż tylko wtedy — jak mówiła — 
będzie mogła żyć spokojnie. Mówiąc to, była 
Tarnowska bardzo nerwowa i aby się uspo- 
koić zażyła kokainy. Na jej żądanie zażyłem 
także i ja małą dawkę. 

W tej chwili Tarnowska opuszcza salę, 
a przewodniczący zarządza przerwę. Wkrótce 
zjawia się na sali jeden z urzędników i za- 
pytuje o lekarza, mówiąc, iż Tarnowska ze- 
mdłlała. 

Tymeżasem w sali omawiają w audyto- 
ryum dotychczasowe zeznania Pryłukowa i 
podnoszą, iż mówi on o swych stosunkach 
z Tarnowską z wielką rezerwą. 

Po 10 minutach Tarnowska zjawia się 
znowu w sali i przewodniczący otwiera roz- 
prawę na nowo. 

Jeden ze znawców prosi przewodniczą- 
cego o zapytanie się lekarza, w jakiej for- 
mie objawiło się u Tarnowskiej omdlenie. 

Przewodniczący oświadcza, iż pytanie 
to wystosuje przy końcu dzisiejszej rozprawy. 

Następnie zeznawał w dalszym ciągu 
Pryłukow i tak mówił: W czasie tej rozmo- 
wy powiedziała mi Tarnowska, iż ma wiele 
grzechów na sumieniu, przyczem zauważyłem, 
iż była bardzo wzruszona. Chciałem poznać 
te grzechy, lecz ona je zamilezała. Moja na- 
miętność ku niej wzrastała coraz więcej. Ro- 
bilem rozmaite rzeczy wbrew mej woli, aby 
się tylko przypodobać Tarnowskiej. Wyjecha- 
liśmy następnie do Rygi. W tym czasie za- 
zadała odemnie Tarnowska, abym dal jej pi- 
semne oświadczenie tej treści, iż w razie 
mojej śmierci nikt nie ponosi winy. Wzbra- 
niałem się to uczynić, lecz Tarnowska ob- 
stawała przy swem żądanin, tak, że w końcu 
spełniłem jej życzenie. (dy jej odnośną de- 
klaracyę wręczyłem, Tarnowska podarła ją 
w kawałki. Od tego czasu w jej towarzystwie 
byłem ustawicznie niespokojny. stałem się 
nerwowym. Powróciwszy do Moskwy, chcia- 
łem zerwać z Tarnowską wszelkie stosunki. 

Na wiosnę, gdy moja rodzina wyje- 
chała na wieś, poczęła Tarnowska zasypy- 
wać mnie zaproszeniami do siebie, do Ostra- 
dy. Wkońcu pojechałem do niej. Tarnowska 
prowadziła wówczas bardzo wystawne ży- 
cie, lecz mimo to miała liczne dlugi. Roz- 
mawiając ze mną o mej żonie, była o nią 
zazdrosna. 

Gdy powróciłem do Moskwy, liczni moi 
przyjaciele prosili mnie, bym zerwał z Tar- 
nowską znajomość i ja też chciałem to uczy- 
nić. Napisałem nawet list do niej, że dla nas 
obojga będzie najlepiej, gdy zerwiemy sto- 
sunki. Lecz było to nadaremne. Byłem sam w 
Moskwie. Tarnowska poczęła zasypywać mnie 
znowu listami, tak, że zawiązaliśmy na nowo 
stosunek. Była ona wówczas w wielkich opa- 
łach pieniężnych. Odwiedzaliśmy wspólnie 
teatry i restańracye. Wprawdzie to mnie nie 
bawiło, a zresztą obawiałem się kompromi- 


tacyi ze wzgledu na mój zawód. Robiłem 
jednak to, gdyż chciałem, aby Tarnowska 
byla zadowolona. Ostatecznie postanowiłem 
porzucić rodzinę. 

Jednego dnia zatelefonowała mi z ho- 
telu, gdzie mieszkała pod falszywem nazwi- 
skien, że ma mi coś ważnego do powiedze- 
nia. Gdy zgłosiłem się do aparatu, Tarnow- 
ska oświadczyła mi, że jakiś hrabia z Kijo- 
wa jest do szaleństwa w miej zakochany i 
chce się z nią żenić, leez ona go nie chce, 
gdyż tylko mnie kocha. 

Znawca sądowy zapytuje Tarnowską o 
przyczynę jej zemdlenia, na co ta odpowia- 
da, iż ilekroć słyszy o kokainie. doslaje uer- 
wowego atakn. 

Na tem o godzinie 12 w poludnie odro- 
czył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy do 
popoludnia. 


(Rozprawa popołudniowa). 


Na rozprawie popołudniowej zeznawał 
w dalszym ciągu Pryłukow. 

W lecie 1906 r. -— mówił Pryłukow— 
spotkałem się z Tarnowską w Moskwie. Jak- 
kolwiek Żona mie czyniła mi wymówek z po- 
wodu stosunków z Tarnowską. mimo to mia- 
łem wyrzuty sumienia I postanowiłem umrzeć. 
Tymezasem otrzymałem wiadomość. že Tar- 
nowska ma wyjechać na kuracyę do Vichy. 
Poslałem jej 1000 rubli i spodziewałem się, 
że ta chwilowa rozłąka będzie dla mnie ra- 
tunkiem. 

Przew. Pan dokonaleś zamachu sa- 
mohójczego? (o pan uczyniłeś, aby się po- 
PAA e 

Osk: Chcialem się otruć. Przedtem 
jednak ubezpieczyłem się na życie na rzecz 
moich dzieci. Jakkolwiek wówczas wiele 
zarabiałem, mimo to popadlem w długi. 

Następnie, po wyzdrowieniu, wyjecha- 
łem z Tarnowską na jakiś czas zagranicę, 
poczem ja powróciłem do Moskwy, Tarnow- 
ska zaś pojechała do Orelu. aby umieścić 
swego syna w szkole kadeckiej. Gdy powró- 
ciła do Moskwy, zamieszkaliśmy razem. Od 
tego czasu byłem tiqgle w kłopotach finan- 
sowych. Aby zaspokoić żądania Tarnowskiej 
sprzeniewierzylem pieniądze mych klientów. 
Celem usuniecia od siebie wszelkich podejrzeń 
współwiny w tej defrandacyi, sporządziła 
Tarnowska testament, w którym zamianowa- 
ła mnie jego egzekutorem. Ponieważ jednak 
wiedziała, iż ja nie będę mógł podjąć się tej 
misyi. zamianowała dla tej funkcyi jeszeze 
druga osobę. 

Tarnowska wyjechała następnie zagra- 
nicę. Przedtem jednak kazała mi przysiądz 
przed świętym obrazem, że z nią spotkam 
się zagranica. Ponieważ bylem nabożny i 
przysięga była dla mnie święta, wyjechałem 
za Tarnowską. Spotkaliśmy się w Wiedniu. 
Z Wiednia przez Berlin udaliśmy się do Pa- 
ryża, a ztąd do Algieru. Po dłuższym poby- 
cie w Afryce, powróciliśmy do Marsylii. Wów- 
czas wyszły Tarnowskiej zupełnie pieniądze 


i była bez grosza, wskutek czego skarżyła się, 


na swe nieznośne życie. że musi bawić zdala 
od ojczyzny. 

Jednego dnia zabrałem swoje pieniądze 
i opuściłem Tarnowską. Lecz już na najbliż- 
szej stacyi opanowała mną taka tęsknota za 
Tarnowska, że powróciłem do niej napowrót. 
Odtąd jeździlismy po całej Francyi, poczem 
rozłączyliśny się, by spotkać się znowu w 
Neuchatel. Tam opowiadała mi Tarnowska, 
że żona hrabiego Komarowskiego umarła, nie 
wspomniała mi jednak wcale o tem, że byta 
na jej pogrzel ie w Jreznie. 

Wspominając o Perierównej, powiada 
Pryłukow, iż nigdy nie zdarzyło inu się wi- 
dzieć tak wiernej sługi. Nie wiem — ciągnął 
dalej Prylnkow — czy Perierówna kiedy spa- 
la; zawsze była koło swej pani. 

Perierówna i Tarnowska nśmiechają się 
do siebie na te słowa. 

: Po jakimś czasie — zeznaje Prytukow — 
wyjechała Tarnowska z powrotem do Rossyi 
i codziennie przysyłała mi z drogi listy. 

Przew.: Przed swoim odjazdem wy- 
stała Tarnowska depeszę do Komarowskiego. 

Osk: Nie. Oczekiwałem na nią w 
Tours. Jednego dnia otrzymałem od niej de- 
peszę z Petersburga, a potem przez 14 dni 
nie było żadnej wiadomości. Potem pisala 
znowu z Petersburga, donosząc mi. że poro- 
biła rozmaite znajomości i jest bardzo zajęta. 
Nastepnie wyjechała do Orelm, gdzie mieli- 
śmy się spotkać. Zamiast tego jednak wezwa- 
ła mnie do Berlina. Wyprawiłem jej tam 
scenę, lecz wkrótce przebaczyłem. Powie- 
działa mi mianowicie, że poślubi Komarow- 
skiego. Oburzyło mnie to. Ona jednak spo- 
kojnie odrzekła: „Ty możesz umrzeć“. Pe- 
rierówna namawiała mnie, bym pozbawił się 
życia, a gdy to uczynię — mówiła Perieró- 
wna — Tarnowska czcić mnie będzie jak 
świętego. Jednego dnia przyszła do mnie 


Tarnowska, objęła mnie za szyję i rzekła: 
„Raz zrozumiales mnie, dziś zaś mnie nie 


rozumiesz. Bądź tylko spokojny. Ja nie chcę, 
byś ty umarł". 
Przew.: Czy Tarnowska chciała pana 
rzeczywiście naklonić do samobójstwa? 
Osk.: Tego nie mogę powiedzieć. Opo- 
wiadam tylko wszystko tak, jak było. 
Podczas jednej z podróży zaczęła Tar- 


nowska drwić sobie ze mnie, co mnie tak obu- 
rzyło, iż postanowiłem uciee od niej. Nie 
miałem jednak pieniędzy. Gdy jej powiedzia- 
ľem. że chcę wyjechać do Wenecyi, oświad- 
czyła, że da mi na bilet kolejowy. Slowa te 
ugodziły w mój mózg, jakby obuchem siekie- 
ry. Ja jej dałem wszystkie me pieniądze i 
ządałem tylko zwrotu. Tarnowska usłyszaw- 


szy to, wyskoczyła z łóżka — była wtedy 
bowiem noe — i chwyciła za rewolwer. Pe- 


rierówna przybiegła na to i żądala odemnie, 
bym 'Farnowskiej nie nagabywał, gdyż goto- 
wa odebrać sobie życie. Ja jednak obstawa- 
ien przy swojem i otrzymałem wkońen moje 
pieniądze. Tarnowska żądała odemnie, bym 
dał jej na te piecwądze pokwitowanie, lecz 
nie uczynilem tego. 

Następnie wyjechałem do Monachium, 
zkąd napisałem do Tarnowskiej list z zawia- 
domieniem, iż zrywam z nią wszelkie stosun- 
ki. Wkrótee jednak uczułem brak jej, zatele- 
grafowalem przeto. by natychmiast do mnie 
przybyła. Tarnowska rzeczywiście przyjechała. 
i obchodziła się ze mną bardzo dobrze. Z Mo- 
nachium wyjechaliśmy do Werony, gdzie znów 
rozstaliśmy się. Ona wyjechała do Wenecyi, 
ja zaś powróciłem do Monachium. Po kilku 
dniach jednak pojechałem do Wenecyi i za 
mieszkałem w jednym z hoteli na Lido. 

Spotkawszy się w Wenecyi ze mną, Tar- 
nowska nstawicznie draźniła mnie osobą Ko- 
marowskiego. a gdy jej czynilem z tego po- 
wodu wyrzuty, rzekła: „To każ temu ozto- 
wiekowi zniknąć z ziemi“. Perierówna do- 
dała zaś od siebie, że Tarnowska nie może 
żyć z Komarowskim i kazała mi przysiądz, 
że uwolnię od niego Tarnowską. 

Przy tych słowach zaczyna PDrylukow 
Ikać, 

Następnie opowiadał Pryłukow jeszeze 
obszernie o swoich staraniach, czynionych w 
Wiedniu, aby doprowadzić do skutku ubez- 
pieczenie na życie Komarowskiego w Towa- 
rzystwie „Gresham*. 

Na prośbę Pryłukowa. który oświad- 
czył, iż jest bardzo zmęczony, odroczył prze- 
wodniczący dalszy ciąg jego przesłuchania 
do jntra. X. 

sk 

Rajmund Recouly opowiada w Fii- 
garze n okazyi procesu Tarnowskiej, iż hr. 
Komarowskiego poznał w czasie wojny Tos- 
syjsko-japońskiej. Hrabia był wtedy rotimi- 
strzem kozaków i oficerem ordynansowym 
generala Kellera, który — jak wiadomo — 
zginął w jednej z pierwszych potyczek, ugo- 
dzony kulą armatnią. Komarowski otrzymał 
polecenie towarzyszenia dwom francuskim 
dziennikarzom, Reconly' emu i Nandeau, spra- 
wozdawcy wojennemu Journalu, z Liaotsehan- 
gu do Mukdenu. Komarowski był niskiego wzro- 
stu i wyglądał na chorowitego; na obu Fran- 
cuzach wywarł jednak korzystne wrażenie z 
powodu swego bardzo uprzejmego z nimi po- 
stępowania. Gdy wybuchła wojna rossyjsko- 
japońska, hr. Komarowski znajdował się z 
młodą swą Żoną w podróży. Chociaż od 
kilku lat wystąpił z czynnej służhy, powró- 
cit do Rossyi i wstąpił napowrót w szeregi 
wojskowe. 

Recouly widział w Mukdenie także hr. 
Ko:narowską. która byla oślepiająco pięknem 
zjawiskiem. Zachwycająco wygladała w stro- 
ju dozorczyni chorych i wzbudzała wszędzie, 
gdzie się tylko pojawiła, podziw. Była przedtem 
Żydówką i przed swem zamażpójściem wystę- 
powała na Węgrzech jako skrzypaczka. Hra- 
bia poznał ją podczas jej tournées artystycz- 
nych i poślubił, gdyż był w niej zakochany 
do szaleństwa, Małżeństwo żyło z sobą, jak 
„para goląbków*, a hrabina mimo trudów 
podróży, natychmiast wyjechała na plac woj- 
ny, aby módz być razem z mężem. W po- 
spiechu zapomniała tylko o jednem: oto nie 
złożyla egzaminu na dozorczynię chorych, 
wskutek czego otrzymała od Kuropatkina 
polecenie, aby najkrótszą drogą powróciła do 
kossyi. 


mre I LOT 


- OSTATNIA POCZTA. 


= Na ogólnych posłuchaniach d. 10 
b.m. przyjął Najj. Pan między innymi za- 
stępcę dyrektora kolei żelaznych, radce Rzą- 
du Zygmunta Jasińskiego. 

== Najj. Pan wczoraj o godz. 2 po 
południu przyjął w Burgu wiedeńskim na 
dłuższem specyalnem posluchanin bana Chor- 
wacyi. dr. Tomasica. 
Francuska Izba deputowa- 
nych rozpoczęła wczoraj dyskusyę nad przed- 
łożeniem w sprawie ochrony szkół świeckich. 

= Angielska prasa konserwatywna þar- 
dzo ostro krytykuje budżet marynarki, 
który, jej zdaniem, wywołać musi w całym 
kraju oburzenie. 

Natomiast dzienniki liberalne witają z 
zadowoleniem fakt, że rząd ulożył budżet tak, 
iż nie potrzeba zaciągać długów. 

== W rumuńskiej Izbie deputo- 
wanych deputowany konserwatywny i b. 
burmistrz m. Bukaresztu Cantacuzene wypo- 
wiedział mowę na cześć Ś. p. Lmegera. 

Minister skarbu Coltinescu przyłączył 
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się imieniem rządu z całego serca do hołdu 
dla Luegera. 


— Sobranie bułgarskie bez dy- 


skusyi przyjęło wniosek w sprawie ustano- 


wienia komisyi parlamentarnej celem zbada- 


nia czynności kilku ministrów z gabinetu 
Btambułoweów. Do komisyi dezygnowano 15 
posłów z rozmaitych stronnictw. 

== Poseł turecki w Sofii, Astin bey, 
odbył dwie konferencye z ministrem spraw 
zagranicznych, Paprikowem. Jak z kół urzę- 
dowych słychać. Assin żądał ukarania tych 
oficerów bułgarskich i żołnierzy, którzy wy- 
wołali starcia graniczne koło Tamraż. 
Paprikow dał odpowiedź wymijająca. 

== Tani potwierdza wiadomość o za- 
powiedzianym przyjeździe króla Pio- 
tra w towarzystwie Milovanovica do Kon- 
stantynopola. 

= Z Pekinu donoszą: Rząd przyjął 
prośbę o zniesienie niewolnictwa, 
wystosowaną przez komisyę. powolaną do wy- 
pracowania konstytucyi. Odtąd handel nie- 
wolnikami zakazany będzie w Chinach. pod 
surową, karą. 


Cr ZEEBNNNICZEC TGA WT AYO a PE TW 


PRLAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wieścąń, Il marca. W Tabie posłów 
po odezytanin wpływów, odpowiadal dziś P. 
Minister obrony krajowej dr. Greorgi na in- 


(ierpelacye, poczem Izba przystąpiła do dal- 


szego ciągu dyskusyi podatkowej. 

Zabrał głos p. Forzt (Mlodoczech). 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 11 marca. Posel Forzt kryty- 
kuje przedłożenie podatkowe i twierdzi, że 
stoimy przed wybuchem przesilenia finanso- 
wego w Państwie, które jest już obciążone 
długiem 10, miliardów. Mowca sądzi, że 
nawet po uchwalenin wszystkich projektów 
podatkowych, usunięcie deficytu nie będzie 
trwałe. Wskazuje dalej na ogólną drożyznę. 
która spada paralizująco na ekonomiczną dzia- 
łalność Indności. 

Po przemówieniu p. Forzta zamknięto 
dyskusyę i wybrano moweów generalnych. 

Wiedeń, 11 marca. Komisya prasowa 
uchwaliła dzis $$ 41 i 42 ustawy. prasowej. 

Komisya kolejowa uchwaliła ogólną u- 
stawe zasadniczą o kolejach lokalnych w 
brzmieniu proponowanem pzez subkomitet z 
małemi poprawkami. Referentem wybrano 
dr. Witteka. 

Wiedeń, 11 marca. Komunikat wydany 
przez Deutsch. nat, Corresp. donosi, że na dzi- 
siejszem posiedzeniu Niemieckiego Związku 
narodowego wyrażono jednomyślnie zapatry- 
wanie, iż żądanie ze strony słowiańskiej, do- 
tyczącze rekonstrukcyt gabinetu, bez poprze- 
dniego załatwienia kwestyi spornych narodo- 
wościowych, prowadzić może do wzmocnienia 
Słowian i do wyrządzenia szkody Nietcom. 
Dlatego 'należy się starać, ażeby przynajmniej 
przedłożenia rządowe o rozdziale obwodów 
w Czechach i o uregulowaniu językowych 
stosunków jak najrychiej zostaly wzięte pod 
obrady i przekazane komisyi. 


Kraków, 11 marca. (Tel. pr.) Wczoraj 
odbylo się posiedzenie m. komisyi dla uro- 
czystości grumwaldzkich, na którem w dal- 
szym ciągu dyskutowano nad szezególowym 
programem uroczystości. Postanowiono zwo- 
lać w dniach najbliższych posiedzenie wszy- 
stkich sekcyj komitetu, następnie zaś po- 
siedzenie obszerniejszego subkomitetu. 

Kraków, 11 marca. (Zel. pr.) Dziś 
po polndniu odbędzie posiedzenie subkomisya 
dla sprawy m. reformy wyborczej. 

Kraków, 11 marca. (Tel. pryw.). Dziś 
w południe wypuszczono na wolną stopę are- 
sztowanego niedawno pod zarzutem oszustwa 
radnego in. Podgórza Izaka Aleksandrowicza. 
bledztwo przeciwko niemu toczyć się bedzie 
dalej. Zięć jego Szapira pozostaje nadal w 
więzieniu śledczem. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 11 marca. Prognoza na 12 mar- 
ca: W Galicyi wschodniej: Pięknie, 
słabe wiatry, cieplej, mgła poranna. 

W Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, mierne wiatry, stan mało zmieniony. 


Wiedeń, 11 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał gr. kat. proboszczowi 
w  Snchrowie, ks. Andrzejowi Olszowi, 
złoty krzyż zasługi z koroną. 

Wiedeń, 11 marca. Corr. Wilhelm 
zaprzecza wiadomości o mającej nastąpić bli- 
skiej zmianie w kierownictwie Urzędu pa- 
tentowego. 

Wiedeń, 11 marca. Na nadzwyczaj- 
nem zgromadzeniu walnem ogólnego Banku 
depozytowego udzielono Radzie administra- 
cyjnej pełnomocnictwa, aby w czasie, który 
uzna za stosowny, podwyższyła kapitał akcyj- 


ny z 20 na 30 milionów koron przez wy- 
danie 25,000 sztuk nowych akcyj po 400 
koron. 

Fola, 11 marca. Król saski przybył 
tn wczoraj z Korfu na pokladzie parowca 
Lloyda amsttyackiego „Brfnn*. 

Łublin, 11 marca. (Tel. pr.). Wczoraj- 
szej noey popełniono świętokradztwo w ko- 
ściele na Kalinowszczyźnie. Złodzieje skradli 
dwa kielichy, puszkę i wiele naczyń kościel- 
nych, srebrnych i złotych. Straty znaczne. 

Posnań, 11 marca. (Tel. pryw.). Mar- 
cin Biederman wykupił z rak niemieckich 
majątek Miedrzy, obszarn 1600 morgów. 

Berlin, Li marca. Local Anzeiger do- 
nosi, że policya w Charlottenburgu areszto- 
wała wczoraj pod zarzutem fałszowania we- 
ksl znanego z procesu Lewandowskiego hr. 
Arz vop Vasegg i odstawiła go do wiezienia 
śledezego. 

Paryż, 11 marca. Na posiedzeniu Taby 
wniósł dep. Jaurès jinterpelacye w sprawie 
defraudacyi Dueza. 

W pomieszkaniu pewuej kobiety, z któ- 
ra Duez utrzymywał stosunki znaleziono ko- 
sztewności i papiery wartościowe wartości 
200.000 franków oraz liczne depozyty han 
kowe. 

Londyn, 11 marca. Izba niższa przy- 
stąpiła wczoraj do dysknusyi nad sprawą Kon- 
go. Sekretarz stanu Grey oświadczył, że bel- 
gijski program reform jest niezadowalający, 
mimo, iż starano się w nim angielskim za- 
patrywaniom zadość uczynić, Rząd angielski 
nie uzna aneksyi Kongo, póki parlamento- 
wi angielskiemu nie bedą przedłożone an- 
gielskie sprawozdania konsularne, z których- 
by wynikało, że w systemie zarządu państwa 
Kongo rzeczywiście nastąpi zmiana. 

Konstantynopol, 11 marca. Jedno z 
pism donosi, że król bułgarski prawdopodo- 
bnie w przyszłym tygodniu przybędzie do 
Konstantynopola w towarzystwie ministrów 
Paprykowa i Malinowa. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 11 marca. (Zel. pryw.). Po- 
licya skonfiskowała Nr. 1 i2 broszurki „Nie- 
szczęsnym MKozłowilom upominek gwiazdko- 
wy“, dopatrując się w niej obrazy religii 
chrześciańskiej przez napaści na Maryawitów. 
Sprawa będzie nadto oddana sądowi. 

Petersburg, 11 marca. (Tel, pryw.) 
W wydziale ziemskim ministerstwa spraw 
wewnętrznych obradowano nad likwidacyą 
serwitutów w Królestwie Polskiem i krajach 
zachodnich. Jako rekompensatę za ich znie- 
sienie komisya proponuje pęwiększenie n- 
działów włościan o 15 pre. w stosunku do 
ich obecnej wysokości. 

Petersburg, 11 marca. (Tel. pryw.) 
Do ministerstwa oświaty wpłynął projekt ge- 
nerała Bogdanowicza proponujący zamknięcie 
seminaryów nauczycielskich i zastąpienie na- 
uczycieli ludowych podoficerami. 

Petersburg, 11 marca. (ar Mikołaj 
nadał attaché wojskowemu w Wiedniu pul- 
kownikowi Marczence order Włodzimierza IV. 
klasy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, I1 marca 1910. Zamknięcie 
gieldy (Schłusscourse). Gdzina 2 minut 
50. Akcye anstryaekiego Zakładu kredyto- 
wego 68.1:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 830:25, Akcye .Anglobanku 
319'45, Akcye Unionbanku 60990, Akcye 
Linderbanku 505:50, Akcye Bankvereinu 
503'-—, Akcye Bodeneredit 1193:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685—, 
Akcye kolei państwowych 755:—, Akcye 
kolei Południowej 125:—, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5450*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 56%*—, Akcye 
Alpiny 96:75, Akcye Rima Muranyi 66625, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 260% —, 
Akcye Fabryki broni 708:50, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 878:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 875:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 94:95, Austryacka Renta ko- 
ronowa —'—, Węgierska Renta koronowa 
2:65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemękiego 98:56, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:15, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 95450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:95. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:75, 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ckie 24175, Marki 11767, Rubel 25475, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102-95. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
— —, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
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NADESŁANE. 


| Papier SłoWAGKIEQO. 


Komitet obuhodu setnej rocznicy uresziu 1. Slowa- 

okiego ws Lwowie, zwraca się do P. T Publiezpości 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w krajn fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwawie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika porty, à po- 
nieważ ceny w Diczeim się nie różnią od teu iunych 
apierów, przoto P, T. Publiezność zakupując papier 
łowaekiego bez Żzdnego dla stshle uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyopalnych a gdzie by go nie było. zwrócić się 

należy wyrost do fabrykanta S W Niemojowskiega 
we Lwowie 


RET TH 
Gi w. 


poleca 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z sehowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 
Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberia 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
Wy — naprawione odsyłają. 


Specyalista chorob wenerycznych i skórnych 
br. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, l. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudoiność, 


Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


EPAM riii i h irii 
Ogromna nędza. 


Serecom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Misków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo: 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
3 nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


>osSC! 


dowe z kremem i malinami sztuka po 20 hal. 
SUIBRIEBMNIA. 


JA PODHALICZA Lwów, ul. Akademicka l. 5. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11 marca 1910. 


Hotel George'a. 


Pp. Dr. D. Bachvach z Wiednia, M. 
Trage z Insbruku, E. Rotter z Wiednia, hr. 
J. Tyszkiewicz z Kolbuszowej, W. Gniewosz 
z Kąt, br. K. Błażowski z Czarnej. 

Hotel „Austria“. 
P. R. Świętochowski z Petersburga. 
Hotel Francuski. 

Pp. S. Kozicki z Soposzyna, O. Zebro- 
wska z Rossyi. 

Hotel Europejski : 

Pp. M. Puchalska z Mostów w., J. 
Krzyżanowski z Huleza, J. Wysocki z Jawo- 
rowa, M. Lewieki z Koniuszek, M. Komar- 
nieki z Jarosławie. T. Strzelecki z Woli kre- 
cowskiej, hr. J. Mołodecki z Brodów, J. Ja- 
kubowicz z Pożnik. 


Hotel Ormiański 
P. K. Bojanof z Buigaryi. 


Hotel Metropole. 
P. br. S. Fredro z Wybranówki. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 805,9 (11) (2633 2—3) 
Edykt. j 
Na żądanie Jetli Horn odbędzie się dnia 
14 marca 1910 przymusowa sprzedaż połowy 
realności lwh. 553 gm. Słopnice szlacheckie. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2428 kor. 64 hal. 
Najniższa cena wynosi kwotę 1.419 kor. 
28 hal. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta przej- 
Tzeć można w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 10 lutego 1910. 


L. cz. E. 3932/9 (4) (2641 2—3) 

Dnia 5 kwietnia 1910 o godzinie 11 
Przed południem odbędzie się w biurze Nr. 3 
Sądu tutejszego lieytacya połowy realności 


„Gazeta Lwowska* Nr. 57 z 


obj. Iwh. 490 gm. Hołhocze składającej się 
z pgr. 290 i 291 na której stoi lepianka 
wiejska i ogród. 

_ Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
czę jest oceniona na 350 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 228 kor. 20 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
uw przejrzeć można w tut. sądzie biu- 
rze 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby nmiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby. dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


dnia 12 marca 1910. 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 4 marca 1910. 


L. ez. E. XVI. 3078/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na dobrowolne żądanie współwłaści- 
cielki Dory Frend, zastąpionej przez adw. 
dr. Benedykta Koffiera, odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1910 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w Sali 
Nr. II. lieytacya realności pod lk. 2083), we 
Lwowie położonej wyk. hip. 1. 172/11. ks. gr. 
m. Lwowa objętej wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 

lieytacyę, jest oceniona na 160.000 kor. 
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Najniższa cena wynosi 160.000] kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVI. 

Wierzycielom hipotecznym zastrzega się 
ich prawa hipoteki bez względu na cenę 
przez przetarg uzyskaną. — (ena uzyskana 
z przetargu rozdzieloną zostanie w swoim 
czasie po odbyciu osobnej audyencyi pomię- 
dzy wszystkiech współwłaścicieli stosunkowo 
do ich prawa współwłasności w sprzedać się 
mającej realności. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz. XVI. 

Lwów, dnia 16 lutego 1910. 


L. VIIb 1036/4 (31) 
bwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece: Rabie 
pod Siedleem - Łężkowiecami w klm. od 34970 
do 36:100 zezwolonych przez Komisyę dla 
regulacyi rzek w Galicyi na VII. posiedzeniu 
28 lipea 1909 roku, wykonać się mających w 
łatach 1910, 1911 i 1912 odbędzie się dnia 
22 marca 1910 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Raby w 
Bochni. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

1.600 m.? faszyn wiklowych, 

6.200 m. faszyn lasowych, 

98.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyżej podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 18.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni- 
ctwo budowy regulacyi Raby w Bochni i 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 procent zwię- 
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca je- 
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w wię- 
kszej ilości dostarczone, ani też rościć sobie 
jakichkolwiek pretensyi do skarbu Państwa 
w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 500 koron, w gotówce lub pu- 
pilarnych papierach wartościowych, obliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 1% ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 28 lutego 1910. 
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Stempel (Wzór oferty.) 
1 kor. Oferta. 
Moe 


której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach . : 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi 


Wo a.68 5006 a o 6. BZIEGOWYYN 
materysły faszynowe do budowli regulacyj- 
oyei nae .©, saw. «SIDO « 14% 
w km. od . . . . do 


w ilości i pod warunkami podanymi w ob- 
wieszczeniu za opustem . . . (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 


Wow 2 « « . dnia e o aoo 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


L. cz. E. III. 3469/9 (15) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie wskutek od- 
wołania terminu licytacyjnego na 25 lutego 
1910 wyznaczonego odbędzie się dnia 22 
kwietnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IL, 
we Lwowie licytacya realności obj. wyk. hip. 
l. 1489/II. ks. gr. gm. m. Lwowa pod l. k. 
5593, zobowiązanej własnej pod l. orj. 4 
ulicy Zamkniętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z okiem, drzwi i t. p. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniouą na 42.000 kor., przy- 
należności zaś na 178 kor. 40 kał. 

Najniższa cena wynosi 21.089 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy; S. I, Oddział III. 
Lwów, dnia 24 lutego 1910. 


L. cz. E. IL. 490/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie adwokata dr. Stanisława 
Korytki we Lwowie odbędzie się dnia 8 
kwietnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. 
I., na 3 piętrze na prawo lieytacya 1/6 czę- 
ści realności lk. 5374, przy ulicy Jałowiec 
położonej lwh. 444/IV. gm. m. Lwowa obję- 
tej, 800 m. od rogatki Łyczakowskiej odda- 
lonej, składającej się z parceli budowlanej 
lk. 167 i 6 parcel gruntowych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z okało-50 
drzew i krzewów owocowych. 

1,6 część nieruchomości tej wystawio- 
nej na licytacyę jest oceniona na 2724 kor. 
46 bal., przynależności zaś na 33 kor. 85 hal. 

Najniższa oferta wynosi 1720 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

` Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu wierzycieli jakoteż wszystkich 
innych osób interesowanych, którym ta lub 
inna w niniejszem postępowaniu później wy- 
dane uchwała wcale nie lub w należytym 
czasie doręczoną być nie mogłaby, ustana- 
wia się kuratora p. adwokata dr. Kamila 
Stefko we Lwowie. 


C. k. Sąd powiatowy 5S. I., Oddział II. 
. Lwów, dnia 23 lutego 1910. 
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(2603 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podłewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 14 marca 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, bi- 
lard, aparat do piwa i do wódki, urzą- 
dzenie restauracyi, towary galanteryj- 
ne, trunki, kasa, gramofony, konfekcya 
damska i dziecinna. 

Wtorek 15 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 futra damskie, ser- 
wis, fortepian, dywany perskie, kasa, 
gramofon, 2 skrzypce, męski złoty ze- 
garek i towary galanteryjne. 

broda 16 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: koń, wózki, 2 kasy, 2 
fortepiany, książki, rogi jelenie, 3 pia- 
nina, maszyna do ciasta, materye, kam- 
garny i trykoty. 

Czwartek 17 marca 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem : 2 fortepiany, 
2 kasy, meble, waga, prasa do kopio- 
wania, 2 maszyny do szycia, srebro 
i bramy żelazne. 

Piątek 18 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 fortepiany, gramo- 
fon, książki, meble, 2 maszyny do 
szycia, a 1 do pisania, broń, towary 
galanteryjne, urządzenie restauracji. 

Sobota 19 marca 1910 od 4 do 8 godziny 
po południu: towary korzerne, urzą- 
dzenie restauracyi, 4 maszyny do szy- 
cia, towary galanteryjne, peleryna mę- 
ska, oraz różne meble. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach wrzędowych. 

Lwów, dnia 7 marca 1910. 


L. ez. E. 2053;9 (3) 
Edykt. 
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Myślenicach odbędzie się dnia 14 
marca 1910 publiczna sprzedaż realności lwh. 
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100 gm. Jastrzębia i lwh. 196 gm. Młyń- 
czyska. 
Reałności te ocenione na 16.780 kor., 
przynależności na 468 kor. 
Najniższa cena wynosi 11.499 koron 
20 hal. 
, Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 15 lutego 1910. 


L. ez. 2441/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kaspra Piwki i Ludwiki 
Sawa, zastąpionych pierwszego przez dr. 
Schnecka, drugiej przez adw. dr. Ostaszew- 
skiego, odbędzie się dnia 12 kwietnia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
połowy realności lwh. 117 ks. gr. gm. Ho- 
dowice objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 9630 kor. zatem 1/2 na 
4815 kor. z czego połowa budynków z pla- 
cem bud. na 1510 kor. 30 hal, połowa 
gruntów na 3504 kor. 70 hal. (okrągło). 

Najniższa cena wynosi (okrągło 660-- 
2340) 8000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
saone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy. S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 13 stycznis 1910. 
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L. cz. E. 8049/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 marca 1910 o godzinie 9 rano 
sprzedane będą w sądzie tut., w biurze Nr. 
17: I. 3/7 części realności lwh. 591; II. 3/7 
części realności lwh. 725 gm. Laszki gościń- 
eowe, z których pierwsza składa się z par- 
cel budowlanych z domem, szopą, stodołą, 
stajnią i szpichlerzem, ogrodu i gruntów or- 
nych o przestrzeni 2 ha 41 a 47 m?, druga 
z gruntów o przestrzeni 35 a 13 m’. 

Nieruchomości te są ocenione: ad I. 
na 2152 kor. 58 hal, ad II. na 165 kor. 
96 hal. 

Najniższa cena sprzedażna wynosi: ad 
I 1599 kor. 80 hal., ad II. 110 kor. 57 hal. 

Akta dotyczące tej licytacyi są do prze- 
glądu w sądzie. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży na- 
leży zgłosić w Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 17 lutego 1910. 
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Wg 
dykt licytacyjny. 

Dnia 5 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. I., sądu tu- 
tejszego odbędzie się licytacya połowy, 4/7 
części, 1/7i 1/7 części z połowy, czyli w sto- 
sunku do całości 13/14 części realności obję- 
tej lwh. 390 ks. gr. gm. Niżankowice. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
10.942 kor. 10 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 5471 kor. 05 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 12 lutego 1910. 
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L. cz. E. 1739/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie e. k. uprzywiliowanego ga- 
licyjskiego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 18 marea 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 w Zabiu licytacya real- 
ności objętej lwh. 1795 ks. gr. gm. Żabie 
wraz z przywiązanemi do niej i służącemi 
jej jako gruntowi panującemi służebnościa- 
mi: a) przechodu, przejazdu konno i prze- 
pędu bydła o każdej porze roku przez pare. 
gr. lkat. 8781/1 i 8794/1, b) takiegoż prawa 
przez pare. gr. lk. 8812/1, 8817/21 oraz e) 
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prawa przechodu, przejazdu konno i przepę- 


du bydła przez pgr. 8806, 8808/2, 8805/3 i 
8808/4 ciążącego na tej realności na rzecz 
połoniny Radu? lk. 8746/2, Stara staja lk. 
lk. 8816/2, Ozyrezyn lk. 8825/2 i 8825/5, 
Tursłyk 8804 i Prełuczny lk. 8808/1 wraz 
z przynależnościami składającemi się z 8 
starych drewnianych budynków z drzewa 
miękkiego służących jako kołyby potrzebne 
w lecie przy wypasie bydła na połoninie. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Jieytacyę jest oceniona łącznie z wymienio- 
nemi wyżej ad a) i b) służebnościami a po 
potrąceniu wartości służebności ad c) na 
18.500 koron, przynależności zaś na 320 
koron. 

Najniższa cena wynosi 12.546 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. E. VI. 4639/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie funduszu pożyczkowego pro- 
fesyonistów w Tarnowie odbędzie się «dnia 
12 kwietnia 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 lieytacya łpołowy realności lwh. 220 gm. 
Grabówka. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2915 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 1457 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęj'o- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s:= 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sącu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 12 lutego 1910. 


(2672) 


L. ez. E. 305/9 (7) (2681) 

Dnia 13 kwietnia 1910 godzina 9 przed 
południem w sądzie tutejszem biuro Nr. 12 
odbędzie się lieytacya całej realności lwh. 
149 ks. gr. gm. kat. Lisko. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 845 koron. 

Najniższa cena wynosi 422 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie biuro Nr. 12. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, 8 marca 1910. 


L. ez. E. 779/9 (10) (2684) 

Dnia 13 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tut. odbędzie się 
licytacya 1/5 części lwh. 96 ks. gr. gm. kat. 
Jankowee. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 656 
koron. 

Najniższa cena wynosi 437 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 3 marca 1910. 


m 


L. cz. E. 1616/9 (5) (2682) 

Dnia 13 kwietnia 1910 godz. 11 przed 
południem w tut. sądzie biuro Nr. 12 odbę- 
dzie się licjtacya 220 części realności lwh. 
178 i całej realności lwh. 228 ks. gr. gm. 
kat. Serednie wielkie. 

Nieruchomości te są ocenione 2/20 czę- 
ści lwh. 178 na 6 kor. lwh. 228 na 2.900 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2/20 części lwh. 
178 kwotę 4 kor. całego lwh. 228 kwotę 
1.450 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki liecytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można, w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 12. 

©. k. Sad powiatowy. Oddział IV. 

Lisko, 4 marca 1910. 


L. cz. E. 97/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 830 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się 
na warunkach przedłożonych niniejszem usta- 
lonych licytacya realności lwh. 2 gm. kat. 
Budynin składającej się z dwu parcel budo- 
wlasnych i trzech gruntowych, tudzież ze sto- 
doły, chałupy i chlewków. f 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1.225 koron. 

Najniższa cena wynosi 820 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, można przejrzeć w tut. biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznAczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Toszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te ossby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybieie za tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 1 marca 1910. 


(2674) 


L. ez. E. 422/9 R 
Bdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie odbędzie się dnia 
22 marca 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 w Cieszanowie licytacya połowy 
realności położonej pod lk. 36 w Narolu m. 
objętej lwh. 266 ks. grt. gm. Narol m. skła- 
dającej się z parceli bud. 135/2 i gr. 159, 
połowy realności objętej lwh. 488 ks. grt. 
gm. Narol m., składającej się z parcel gr. 
l. 1105/2, 11061, 1108/2, 1109/2, połowy 
realności położonej pod lk. 27 w Narolu m. 
objętej lwh. 547 ks. grt. gm. Narol, składa- 
jącej się z pbud. 161 1połowy realności lwh. 
578 ks. grt. tej samej gm. kat. objętej, skła- 
dającej się z pgrt. 28/8. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: pierwsza na 1200 kor., 
druga na 1005 kor., trzecia na 300 kor., 
czwarta na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi: pierwszej 633 
kor. 84 hel., drugiej 670 kor., trzeciej 183 
kor. 34 hal., a czwartej 66 kør. 68 hal.. po- 
nizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katatralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu usjpóźnie; przy wyznaczonym 
terminie Jicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Cieszanów, dnia 10 lutego 1910. 


(2675) 


L. cz. E. 2188/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Mendla Ettingera kupca 
w Żółkwi odbędzie się dnia 27 kwietnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. lieytacya 
realności wh. 817, 511 i 1562 ks. gr. Tu- 
rynka objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono, a to: a) real. Jwh. 317 na 2619 
kor., b) real. lwh. 511 na 1370 kor. i e) 
real. lwh. 1562 na 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ada) 1746 kor., 
ad b) 913 kor., ad e) 1600 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


(2695) 


Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszeza!lną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
34ONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 15 lutego 1910. 


L. ez. E. 624/9 (5) (2683) 

Dnia 13 kwietnia 1910 godz. 10 przed 
południem biuro Nr. 12 lieytacya 1/8 części 
lwh. 514 2/8 części lwh. 674 i całej realno- 
ści lwh. 1059 ks. gr. gm. kat. Lisko. 

Nieruchomości te są ocenione a to 1/8 
część lwh. 514 na 250 kor., 2,8 części lwh. 
674 na 333 kor. 84 hal., lwh. 1059 na 2.600 
koron. 

Najniższa cena wynosi a to 1/8 części 
lwh. 514, 166 koron 66 hal., 2/3 części lwh. 
674, 222 kor. 24 hal., całego lwh. 1059 
kwoty 1.300 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, 4 marea 1910. 


L. cz. E. 4429/9 (4) (2676) 

Dnia 11 kwietnia 1910 o godzini- 9 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya połowy realności lwh. 337 gm. 
kat. Pietnice stanowiącej budynek z ogrodem. 

Nnieruchomość ta oceniona jest na 290 
koron. 

Najniższa eena wynosi 160 koron. 

Warunki licytacyjne normalne i doku- 
menta przejrzeć można w biurze Nr. 11, 

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 5 marca 1910. 


Upadłości. 


L. ez. S. 4/10 (1) (2593 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Kasiela Hausmanna nieprotokołowanego wła- 
ściciela handlu towarów technieznych we 
Lwowie ul. Grodecka 1. 14. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego dr. Wład. Ma- 
łaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Rubina Sokala we 
Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 marca 1910, 
godzina 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 13 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby ĉo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 8 kwietnia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
11 kwietnia 1910 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

_ Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowey masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodo wego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwoowie, lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 


9 


nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, | 


w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 marca 1910. 


L. cz. S. 3/10 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku firmy kupieekiej M. 
Birnbaum & Syn we Lwowie zarejestrowa- 
nej poprzednio pod firmą w podanem dopiero 
brzmieniu, wykreślonej z rejestru handlowego 
z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa jedna- 
kowoż będącej jeszeze w likwidacyi z tem, 
że do prywatnego majątku osobiście odpo- 
wiedzialnych spólników tej firmy, a to p. 
Michela (Michała) Birnbauma i Józefa Birn- 
bauma kupców we Lwowie uchwałą tus. z 
21 styeznia 1910 1. ez. S 1—2/10 (1) kon- 
kurs już otwarto. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego dra Włady- 
sława Małaczyńskiego, zaś tymczasowym za- 
wiadoweą masy p. dra Maksymiliana Sokala 
adwokata we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień l marca 1910, 
godzina 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 18, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
chociażby eo do nieh spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 19 marca 1910, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 22 
marca 1910, godzina 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierżycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

.  , Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 16 lutego 1910. 


(2662 1—3) 


Konkursa. 


Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
gowego w Ryglicach wydział Rady powiato- 
wej w Tarnowie rozpisuje konkurs. 

Do okręgu sanitarnego w Ryglicach 
należą gminy i obszary dworskie: Ryglice, 
Joniny, Kowalowa, Zalasowa, Uniszowa i Bi- 
stuszowa. 

Płaca roczna wynosi 1.500 kor., usta- 
nowiony zaś przez Wydział krajowy ryczałt 
na objazdy kwotę 500 kor. rocznie. Leka- 
rzowi przysłuża prawo do emerytury, a to 
w granicach postanowień ustawy z dnia 12 
maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kraj. 

Lekarz okręgowy obowiązany będzie 
utrzymywać aptekę domową. 

Podania, które wnosić należy do wy- 
działu powiatowego w Tarnowie najdalej do 
dnia 30 marea 1910 mają być poparte na- 
stępującymi dowodami: 

1. dowodem obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplomem doktora wszech nauk le- 
karskich, 

8. świadectwem zdrowia, 

4. świadeetwem, że petent przynajmniej 
dwa lata po ukończeniu studyów odbywał 
praktykę lekarską, 


L. 786 (2659) 


5. dowodem nieprzekroczonego wieku 
lat 40. 
Z wydziału powiatowego. 
Tarnów, dnia 5 marca 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 2575 (2406 3—3) 
Obwieszezenie. 

Przy odbytych dnia 1 marea b. r. wy- 
losowaniach przy udziale kontrolnej komisyi 
Rady państwa długów państwowych, przez 
Rząd do wypłaty przeznaczonych pożyczek 
prioritetowych pierwszej węgiersko - galicyj- 
skiej kolei żelaznej okazały się następujące 
rezultaty : 

1. Przy 88 wylosowaniu 5 pre. poży- 
czek I. Emissyi z 31 grudnia 1870 zostały 
wyciągnięte następujące 601 obligacyj po 
200 złr. w. a. w srebrze: 

Nr. 1105 do włącznie Nr. 1500 i Nr. 
23678 do włącznie 23882. 

2. Przy 32 wylosowaniu 5 pre. poży- 
czek II. Emissyi z 1 lipca 1878 zostały wy- 
ciągnięte następujące 224 obligacyj po 200 
złr. w. a. w srebrze: 

Nr. 11716 do włącznie 11939. 

3. Przy 7 wylosowaniu 8'/, pre. kon- 
wertowanych pożyczek I. Emissyi z 31 gru- 
dnia 18,0 zostały wyciągnięte następujące 
868 obligacyj po 400 kor.: 

a Nr. 20501 do włącznie 70868, 

Nr. 84501 do włącznie 85000. 

4. Przy 7 wylosowaniu 81/4 pre. konwer- 
towanych pożyczek II. Emissyi z 1 lipca 1878 
zostały wyciągnięte następujące 271 obligacyj 
po 400 koron: 

Nr. 5200 do włącznie 5470. e 

5. Przy 7 wylosowaniu 3!/ pre. (uzupeł- 
niających) pożyczek z roku 1908 zostały wy- 
ciągnięte 4 obligacye po 5000 kor. a mia- 
nowicie: 

Nr. 42, 149, 523 i 568, 

102 obligacye po 400 koron, a mia- 
nowieie : 

Nr. 8401, 8402, 12401 do włącznie 
12500. 

Z tych losowań mające być zrealizo- 
wane obligacye zostaną bez potrąceń w peł- 
nej wartości wypłacone, a mianowicie wy- 
szezególnione pod poz. l, 8 i 5 pożyezki od 
1 września 1910 począwszy przy kasie długu 
Państwa we Wiedniu, poszczególnione pod 
poz. 2 pożyczki od 1 lipca 1910 począwszy 
poszeczególnione pod poz. 4 pożyczki od 1 
września 1910 począwszy według wyboru 
albo w e. k. Kasie długu Państwa, albo w 
e. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla 
handlu i przemysłu we Wiedniu. 

Z dawniejszych losowań pozostały je- 
szcze niezrealizowane następujące obligacye 
względnie obligacye z poszezególnionych grup 
numerowych, a mianowicie: 

1. 5 prioritetowe pożyczki I. Kmissyi z 81 
grudnia 1870: 


Nr. 3001 do włącznie 3495 

43001 , P 43500 
„ 50001 , a 50500 
» 58501 , z 58970 
n 82001 , A 82407 
„ 89501 , 5 89927 
„ 20001 , A 90500 

i Nr. 93373. 


2. 5 pre. Prioritetowe pożyczki II. Emissyi 
z 1 lipea 1878: 


Nr. 574 do włącznie 711 
„ 4109 , z 4312 

„ 5086 ,„ 8 5199 

i 5567 „ J 5780. 


n 
3. 81/4 pre. konwertowane prioritetowe po- 


życzki I. Emissyi z 31 grudnia 1870. 
Nr. 11001 do włącznie 11339 
AI98017 » 19746 
„ 35501 ,„ > 36000 
„ 89501 , » 40000 
o Teora E 21500 
525501 , » 726000 
»"02601 , 5 82794 
a OOo $ 90500 
„ 94510 94936. 


4. 31/, pre. konwertowane prioritetowe po- 
żyezki Il. Emissyi z 1 lipea 1878: 


Nr. 2250 do włącznie 2477 
n DO > 5810 
> GO s 6261 
» 10501 ,„ A 10752 


5. 81/4 pre. (uzupełniające) prioritetowe 
pożyczki z roku 1908. 
Niema restancyonaryuszy. 
Z e. k. Dyrekcyi długu Państwa. 
Wiedeń, 1 marca 1910. 


L. cz. ©. VI. 106/10 (1) (2680) 
Edykt. 
Przeciw Weronice Augustyn, której 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Łańcucie 
przez Spółkę oszezędności i pożyczek w Žo- 
łyni pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 24 marca 
1910 o godz. 9 rano, Nr. b. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Herbsta adwokata w Łań- 


| eucie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej Koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Łańcut, dnia 1 marca 1910. 


L. cz. ©. II. 4810 (7) (2494 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Drabikowi po Mi- 
chale przedtem w Jamnie górnej zamieszka- 
łemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Birczy przez Teklę z Drabików zam. Kar- 
pa gospodynię w Jamnie górnej pozew o 
uznanie własności realności objętej lwh. 21 
kg. Jamna górna. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 kwietnia 1910 o godz. 8 rano do 
tego sądu Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa- 
na Drabika po Michale ustanawia się pana 
Wincentego Gabryelskiego c. k. notaryusza 
w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Iwana Drabika po Michale w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Bircza, dnia 26 lutego 1910. 


L. ez. O. I. 49/10 (1) (2502 3—3) 

Przeciw Mosesowi Gendzier którego 
miejsce pobytu jest nieznane, tudzież prze- 
%iw nieobjętej masie spadkowej b. p. Her- 
scha iendziera i bp. Estery Gendzier, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Skałacie przez Reizię Horowitz w Skałacie 
pozew o uznanie pretensyi 600 kor. za zga- 
słą i o dozwolenie na wykreślenie jej z kar- 
ty ciężarów lwh. 85 i 1979 ks. gr. gm. 
Skałat. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 21 marca 1910 o godzinie 
10 rano, biuro Nr. 1 

Celem strzeżenia praw powyższych usta- 
nawia się pana dr. Arnolda Ehrlicha adw. 
w Skałacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastęppwać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami, wzgl. 
spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 21 lutego 1910. 


L. ez. C. I. 59/10 (1) (2643 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Kuchar synowi Iwa- 
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Podwołoczyskach przez Parankę Kuchar 
pozew o 900 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
15 marca 1910 o godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Iwana Kuchara 
syna Iwana ustanawia się pana adw. dr. 
Gromnickiego w  Podwołoczyskach , kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jigo koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądze się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy. Oddział I 

Podwołoczyska, dnia 25 lutego 1910. 


L. cz. © I. 61/10 (2691 1—3) 

Przeciw ks. Janowi Ostap, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Mania Tennenbauma pozew o 240 kor. 
z pn. 

í Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 kwietnia 1910 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana adw. dr. Ehrlicha w Skała- 
cie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 8 marca 1910. 


L. cz. ©. I. 72/10 (1) (2677 1—3) 
Ed ; 

Przeciw Majerowi Brojde. którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w QGrzymałowie 
przez firmę Meilech Labiner w Tarnopolu 
pozew o 518 kor. 88 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzi+ń 
21 marca 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Majera Brojde- 
go ustanawia się pana Wojciecha Mayera 
e. k. not. w Grzymałowie, kuratorem. 


10 


Tenże kurator zastępywać będzie Maje-| L. cz. ©. II. 126/10 (1) 
E 


ra Brojdego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 19 lutego 1910. 


L. 31.707/pr. (2702 1—3) 
Obwieszezenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie brzozowskim i wy- 
znacza się dzień wyboru: 

dla grupy gmin wiejskich, na 12 kwie- 
tnia, 

dla grupy gmin miejskich na 18 kwie- 
tnia, 

dla grupy najwyżej opodatkowanych 
z kategoryi przemysłu i handlu na 14 kwie- 
tnia, 

dla grupy większych posiadłości na 15 
kwietnia bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierzjące bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie brzo- 
zowskim wybierają: 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka ; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków, 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 8 marca 1910. 


L. cz. ©. II. 6810 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Wasyłyniuk Iwana, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sniatynie przez Iwana Wasyłyniuka Palija 
pozew o uznanie prawa własności gruntu 
z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała w tut, c. k. sądzie w sali rozpraw Nr. 
II. rozprawa na dzień 14 marca 1910 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Wasy- 
łyniuk Iwana ustanawia się pana dr. Wikto- 
ra Ziembę adw. w Snistynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Wasyłyniuk Iwana w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 18 lutego 1910. 


(2692) 


L. cz. O. II. 63/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Gródkowi przed- 
tem w Krasnem potockienr, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu 
przez Wojciecha i Katarzynę Wojsów przez 
pełnomocnika adw. dr. Sterkowicza w No- 
wym Sączu pozew o 424 kor. pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
kwietnia 1910 o godz. 9 rano sala Nr. 80. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Gród- 
ka ustanawia się pana adw. dr. Flisa w No- 
wym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 3 marca 1910. 


(2671) 


L. ez. Cb. III. 679/10 (1) (2670) 
Edykt. 

Przeciw E. A. Krompecherowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez SŚcheindlę Wohlman i Rachełę 
Maus w Nowym Sączu pozew o Uznanie, że 
intabulowane prawo zastawu zgasło przez 
przedawnienie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 marca 1910 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw E. A. Krempe- 
chera ustanawia się pana dr. Chodackiego 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Sącz, dnia 21 lutego 1910. 


dykt. 

Przeciw Annie Zawadzkiej, Walenterou 
Zawadzkiemu, Janowi Zawadzkiemu w Dzi- 
kowcu, Wiktoryi z Kaczorowskich Gutowej 
w Przewrotnem i niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jakóbowi Zawadzkiemu, wniósł Sta- 
nisław Brzuszek gospodarz w Lipnicy, skar- 
gę o zapłacenie kwoty 400 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 16 marca 
1910 o godz. 9 rano w tutejszym sądzie Nr. 
biura 18. 

(elem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
kóba Zawadzkiego ustanawia się kuratorem 
Walentego Zawadzkiego w Dzikowea i pole- 
ca mu, by praw swego kuranda sumiennie 
strzegł i bronił, dopokąd cn w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnemoenika nie ustanowi. 

Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 1 marca 1910. 


L. ez. ©. IL. 84/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Drogosiowi i Maryan- 
nie Oleksikównie z Brzozowej, których miej- 
sce pobytu jest mieznane, wniesiony został 
do c.k. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
Zofię z Nowaków 1-o Oleksik 20 Ceterową 
z Brzozowy pozew o własność realności lwh. 
308 ks. gr. gm. Brzozowa, wpis prawa wła- 
sności ete. z wnioskiem na hipoteczną adno- 
tacyę wytoczenia sporu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28 marca 1910 o godzi- 
nie 980 rano w tut. sądzie, biurze Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw Pawła Drogosia 
i Maryanny Oleksikówny, ustanawia się pana 
dr. Alberta Agatsteina adw. w Tuchowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie za- 
mantja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 20 lutego 1910.. 


(2693) 


L. ez. C. TIT. 50/10 (1) (2688) 
Edykt 

Przeciw Jędrzejowi Slusarczykowi sy- 
nowi Kaźmierza z Osieczan, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Myślenicach przez 
Jędrzeja Slusarczyka syna Jędrzeja z Osie- 
czan pozew o 348 kor. 40 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 16 marca 1910 o godzinie 9 runo. 

(elem strzeżenia praw Jędrzeja Slusar- 
czyka ustanawia się pana dr. Klakurkę adw. 
w Myślenicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Slusarczyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamaiannie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 7 marca 1910. 


Ł. cz. C. XXVI. 160/10 (1) (2686) 
dykt. 

Przeciw 1) Sirl Fak, 2) Józefowi Mayer 
Fak, 8) Zosche Fak, 4) Markusowi Mendel 
Fak, 5) Samuelowi Haskler, 6) Abrahamowi 
Haskler, 7) Józefowi Haskler, 8) Joelowi 
Haskler, 9) Mir] Haskler, 19) Witel Haskler, 
11) Małce Haskler, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. s9- 
du powiatowego S. I. we Lwowie przez Sa- 
rę z Schwarzwaldów Einfeld zastąpioną 
przez adwokata dr. Adolfa Menkesa pozew 
o uznanie własności części realności objętej 
lwh. 215 Dz. Sm. i 217 Dz. Sm. gminy 
Lwów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 19 kwietnia 1910 o godzi- 
nie 10 rano w sali Nr. VIII. 

„, Celem strzeżenia praw tychże pozwa- 
nych ustanawia się pana dr. Edmunda Ka- 
mieńskiego adwokata kraj. we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wszyst- 
kich powyższych pozwanych w rzeczonej 
sprawia na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd pow., S I, Oddział XXVI. 

Lwów, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz. C. III. 88/10 (2) (2631) 
Edykt 

Przeciw Jackowi Zwizło, Tacyanowi 
Bessa, Janowi Lewickiemu i Janowi Michal- 
skiemu, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Komarnie przez spadkobierców bp. 
Psachiego Freilicha w Komarnie pozew o 
wykreślenie sumy 207 złr. 167, ct. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 8 kwietnia 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Fryderyka Nussenblata 
adw. w Komarnie, kuratorem. 


(2879) | 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 2 marca 1910. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 152/10 Pojed. I. 70 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Budzanów. 

Brzmienie firmy: Hersch Leib Fuchs 
przedsiębiorstwo wyrębu lasu w Budza- 
nowie. : 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię- 
biorstwo wyrębu lasu. 

Skutkiem rozwiązania interesu. 

Dzień wpisu: 5 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 3 lutego 1910. 


(2253) 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. IL. 77/9.(1) (2286 3—3) 
Edykt. 

Na karcie 0. lwh. 128 ks. Zaleszczyki 
Mojżesza Ber Schrenzla własnego, wpisane 
jest z mocy skryptu dłużnego z dnia 10 mar- 
ca 1846 na rzecz spadkobierców ś.p. Ewy Jä- 
ger ur. Schmidt i ś. p. Adama Schmidta pra- 
wo zastawu dla kwoty 384 złr. m. k. z 5 
pre. odsetkami. 

Celem umorzenia tej wierzytelności 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne i 
wzywa się wszystkich tych, którzy roszezą 
sobie pretensyę do tej wierzytelności, aby 
do dnia 1 marca 1911 w tutejszym sądzie 
się zgłosili, gdyź w przeciwnym razie do- 
zwolonem będzie umorzenie wspomnisnego 
wpisu i wykreślenie z powyższej realności. 

Dla spadkobierców ś. p. Ewy Jager ur. 
Schmidt względnie ich prawnonabywców mia- 
nuje się kuratorem adwokata dr. Stoklasę. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zaleszczyki, dnia 26 stycznia 1910. 


L. cz. Ne. I. 246/10 (2) (2275 3—8) 
Edykt. 

Na wniosek Józefa i Katarzyny z Mer- 
tów Foxów z Wilamowice, wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne odnośnie do wierzy- 
telności w kwocie 40 złr. mon. konw. zain- 
tabulowanej pod dniem 15 lutego 1840 
r. na zasadzie rewersu z dnia 2 stycznia 
1840 na rzecz Franciszka Danka od Jana 
Bittnera w stanie biernym realności lwh. 
421 i 461 gminy Wilamowice, jako na kar- 
tach ubocznych (lwh. 295 gminy Wilamowi- 
ce jest kartą główną) i wzywa się roszczą- 
cych sobie pretensye do powyższej wierzy- 
telności, aby pretensye te do Sądu tut. naj- 
dalej do dnia 15 marca 1911 zgłosili. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kęty, dnia 17 lutego 1910. 


Sala Ge JK ZAK (l) (2417 3—3) 
Amoprusanua. 

Ha BHecene Maxań.a Tapacuma B Ca: 
HeBiĄBky BHWHİM BBO[MTE CH HOCTYNOBAHE 
AMOPTABALAŃHE IMO 0 IMOBIDHO BHECKO/[A- 
TEJGBH 8ATKHYBINOTO BeKCJA 3 gari Crore 
28 maa 1909 ea 2000 opon s micrse mi- 
CAIB BIĄ NAGA MAIATHOTO, BACTABJIEBOTO 4e- 
pes Muxañaa Tapacama Ha upunopydene 
BIACHe A AKAIEITOBAHOTO Yepes Mocupa Ma- 
rucAkeBiga | Anny Marucaresnma B Cuno- 
BIMBKEY BHSYKHIM. 

JiepearejA NOBACMOrO BEKCJIA B3HBAG 
CH Opore, LĘOÓM BDTOJIOCHB CA Bi CBOiMA mpa- 
BAMM B upoTary 45 4HÏB, 60 B NpoTHUBHIM 
pasï mo ynmtuBl Toro pesaRqA ÓYĄG YBHA- 
Hui 3a HEBAKHHK. 

I. x. Cya okpymink, Biama IV. 

Orpuń, ama | mororo 1910. 


4. cu DL OS) (2561 8—3) 
AMOpPTH8BANHHA. 

Ha sHecene Tosapmersa 3AHATKOBOTO 
„/L06poÓBITB", oÓmecTBa 3apeecTpoBaBOro 
Cb OÓMERKEHOM UMOPYKOK BR Caumóopbh BBO- 
AATE CA MOCLYNOBŁHE AMOPTHZAIMÖHe IO 
Z0 C YTOYAXB BE CaMóopb INIATABIXP İMO- 
BIDHO BHeCKOMATeJeBH B3ArMHYBIHX'b BEKC- 
„eń a To: 

I. c» yarsı Camóópz 1 rpyxsa 1909, 
nIarHi zaa | mapra 1910: 

l. ma cymy 100 xopom BacraBxennńi 
depes Ilerpa Kyapuankoro IouaBky, aknen- 
roBaauh epes Asxpia Lo.rożtny, *%upoBa- 
Hmii uepes locnpa Typrascroro : 

2. Ha 20 KOpOH BHCTABIEHHŃ qepe3 
SIKkoBa CrpokHoro, AKNENTOBAHHĄ 4epeB 
Mmxaina lepy, mupoBannń uepes Jeana 
Bbryca ; 
| 3. ma 80 Kopom smcraBzeHnii qepes 
| bpamna Buima, akqnenroBaHni Mapiro uepes 


m." am M 


Bann, «nporasntr sepes Emuaa Xaonen- 
KOTU ; 


h 
T. 


Ba 130 kopor BKCTABJEHHÄ qepe3 
leana $leopy. aiuemroBannić uepea Bancu- 
via pocota. «rposamnii uepes lBana Kyab- 
YMioro JłyGpoBy ; 

5. nu 1) kopoi BHeraBieHuH qepes 
Rarepamny |Ilmavx, aknermrroBamui qepea 
Ioenfa Puxanka, wuposanni uepes HRoBa 
Ilnavxa : 

6. Hu 300 Kopos sueraBzegińm Yepes 

Doftrixa FOvnernua. akqemtoeunui uepe3 
Bofrixa Pyuaa cuna Mnxaii.a, snpoBaPHH 
Yepes Jeana Mumikra; 
T. Ha 100 wopon pueraBieHnmi uepeB 
Crepama IMeaiukegma, akrenroBanmi Ye- 
pes Crepana Bas, smpoBaani uepe3 IBaHa 
bus; 

6. Ha 25 KopoB BACTAB.1EHNi | apo- 
BUHMIt qepee AHroHa OMOIEHNA, AKIETOBA- 
Haji uepes Azoabpa Ilanxriarepa i Ma- 
puo Dlauxrimrep ; 

9. ma 150 kopom BHcraBIennii uepe3 
Isana Jens, awnemroBannit uepes PpaB- 
nimky Jafide, ixMposagrk uepesa AHTOHa 
pai; 

10. ma IT0 Kopon BMcraBicHmii uepe3 
Agroma Wpań, usrerroBasni uepes AHTO- 
Ha IoaoBepa, :xtpoBaunhi uepes KRonpaga 


Opak ; 


11. ma 20 KkopozE BmeraBi1eHni Uepea 
locuga TypkaBeropo, aknenroBaHnii Yepes 
Cemena 'TaupHaBckoro, wmporannÀ  "ue)e3 


O.rewcy TapHaBeROTO ; 

12. ma 50 kopos BmeruBieHkii uepe3 
Amrona Tpoąensoro, aknelrroBagMi “epes 
Crepana Bakaabna, waposasni uepea I'pa- 
ropia Kyapurukoro KHaralio; | 

18. ga 30 wopom BHcTaBieHuif Yepes 
TeaemoBa BupaBeykoro, AKĘGNTOBARMA Ye- 
pes IBaga Ryabunnworo ALnraido, Mpo- 
nami ucpez Tparopia Fyabunukoro vivi- 
raji1o ; i 

14. Ha 30 kopou BnueraR.1eHn]i 
Herpa Biumsiebuda, awrerwoBaF mii 
CraameTasa Tpodma, WHporanni 
Mapueaa KapBarkoro ; 

15, Ha 140 kopos BueraBiennii sepes 
Hnsozaa Kyabunnkoro Dyóda, atnenro- 
ganai uepes Puasana Rydbiunkoro Dvo- 
aoyuyRa, skapoBannh seper Msana Macias- 
GROTO ; 

16. ma 160 Kopon BreraBineHni uepes 
Hsasa Fyabannkoro Hizvaf1o, akqenro- 
BaHUit gebe3 CuMeoHa Ry.dbunnkoro Imat- 
10, sMpoBaBni uepea Tpuropia FBynsuny- 
KOTO (LvATAH.IO : 

17. Ba 170 kopom BaeraBneunki uepe 
Agroma Xwidf, akqenroBaHuf uepes Ppan- 
ninka Xpymeab, «HpoBaHuii uepes Ppan- 
uimka Ory ; 

18. ga 180 kopom BucraBaeanń uepes 
Iano Ilaiimep, aAknerroBaHnń “epes 
Msaaka Ilaiiuepa, skmpoBauni uepes Ap- 
Maspukia Bonrapaa : ? 

19. ra 150 Kopon BAeTaBJEHHH Tepes 
<beqbka BosbHAKa, AKNCHTOBAHHM “epes 
Jlewka Kunsa wnpozasni uepe3 CeAbka 
UNInreveab ; 

20. Ha 200 kopom BucraBieani uepe3 
Frosa Orpoitioro, aknemrozanui uepes Mu- 
xańma Puxanka, mupoBainii uepez Banen- 
TIA JIKSROBCKOTO |; 

II, ce garu Cauóip 9 ancronaxqa 1909 
marmi 10 aororo 1910 : 

1. ma 800 Kopon BHeTABACHNİ i skn- 
posannð uepes Baczka Bopoóna, akqerrro- 
BaHii uepe3 [paropia JJyĄAka; 

2. ma 800 kopom BucraBieuuii uepea 
Auapea Barnia, akqenrozannii gepes Hu- 
koJad Masypa, xmpoBanmńi uepes Mapoan- 
Hy KEaraeH;ep: 

III. ce „arm Camóip 11 xncronaga 
1909 naaramń 10 mororo 1910 na 1820 
kopou BHCTABACHNH qepes Meara Temnika, 
aknelrrosaimi uepes Emnia Bonaomanosr- 
ekoro lapHaBa, scapoBainh «epe3 IOpix 
BepexRunkoro ; 

IV. ce zarm Camójp 12 mueronaa 
1909 naxaramh 10 arororo 1910 ma 1000 
kopom nucraBjeHnii ucepes EgBapaa Bepre- 
pa, aknenroBadniń uepes ExeoHopy B+prepb, 
%uponaunfi uepes Ileana Fusra; 

V. c> zarm Camóip 15 „uacronaja 
1909 ma 800 xopom sneraBjenni  uepea 
Teana JImpuaka, aknemroBakni uepes Ma- 
kcaua ezura, mapoBaduń uepea /[uurpa 


Typia g 


yepe 
yepes 
qepes 


VI. c> „arm Camóip 16 amBTONaMA 
1909 maaramit 20 arororo 1910: 

1. ma 500 kopom BucraBiesnń "e]e3 
(enbka |JlIlmarena, akqemroBagnii "uepe3 
Hspanaa O6epdaBrepa, skMHpoBaHoro Yepes 
Hsana Hpemy ; 

2. ma 500 ropom BmeraBreBuń uepes 
Anacrazio Uuzefiko, argenroranni uepe3 

apio Kimy.a, waporannñ {sepes Haka 
ATPAJIBCKOTO ; 
VII. cs yara Camóip 19 „ameronara 


1909 marnani 20 niororo 1910 Ha 800 xo- 
pon BnucraBienii qepes Msama Manara, 
akqenroBannii uepes /Amurpa MankoBckoro, 
%uposauni {sepes Hukonaa Boxomans- 
CHOTO ; 

VIII. ce marn Camôip 28 „meronaqa 
1909 naarzuk | wapra 1910 ma 500 kopom 


BHCTABIeHHH uepes Cranmeaasa Konnoxa, 
aknqeirroBazni gepca Mapio MarauwabeRy, 
śklipoBaHnii uepes Angpea Peóy; 


IX. e» 


1909 rrranunit 
KopoH BucraBieauihi uepca Ilapuabzy Ha- 


12 00 


itá 
Fio 


-a 


200 


— |11:55 
Jl 
— 7:08 
— |1086 
=a 
a 


27% 
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Z Brzuchowie 
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zarm Camólp 11 aneronaqra 
10 «„mororo 1910 ma 1600 


oniegienia 


E w ie WE «© W m 
Na dworzec główny : 


z Winnik. 

% iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

+ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
Mmanowa, Sanoka, Ohyrowa (p Przemyśl). 


Rawy ruskiej, Snkala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

2 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

daewocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

Ickan, Dorny Watry, Bzodiny, Radowiee, Żydaczowa 

Jaworowa. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opuwy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrgwa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemysł). p 

+ Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmexó 

Sianek, Sambora. 


a 


z Podhajeo. ak» 

z Ławocznogo, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyezynice, Ozortkowa, Husiatęna, Potutoc, 
Zbaraża. 


Sokala, Rawy ruskiej, Lnbaczowa, 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
Krakowa (Berlins, Wrociawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Baeza, Tarnobrzegu, Rymanowa. 
iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

Samkora, Sianuk, Zakopanego, N. Sącza. Jasła, Krosna, iwo- 
niewa, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa. 

Iekan, Czortkowa, Kałnsza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kaemania, 
Nowrosielicy Serethn, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Uurzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

Fachli, Skalego, Drohobycza, Borysławia. 

Bałuca, Sokala, Lubauzowa, Rawy ruskiej. 

, Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szvzu- 
cina, (ułowse (p. Tarnów), Slislen (p. Dękiee), Chyrowa (p. 
Przemyśl - 

š Podwośoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutox, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczynieg, 
Grzymałowa, 

t Iekan, Żydaczowa, Kałvsza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berethw, 

Berhometlnt, Czndina, Radowiae, Krodiny, Putny. 


z Czorniowiee, Teken, Suczawy, Dorne Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey. 

x Krakowa (Berlina, Wrosławia, Wiednia, Karlstadu. Fragi, 
Gpawy). Koemnrrzowa, N. Sączu (p. Tarnów), Szezucjina, 
sla, Dynowa, Lubaczewa, Sanoka. Rymanowa, Iwoniexs, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

ñ Sambora, Urłowa, N. Sącza, Jasła, Mrosuż, iweuicza, Bysis- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap- i 

z lekam (Bukaresztu, Jang, Botuszan, Walacu), Fotutor, Żyda- 
czowa, Ozortkussa, Kórósmósó, Nowosielizy, Badowiee, Dorny 
Watry, Sueczawy. 

z Krakowa (Berliva, Wrocławia, Wiadnia, Warszawy), Oświ5- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Pynowa, Zubaczewa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chysowa (p. Przeayśdly. 

z Podhajee. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Załe- 
azczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 


= 


małowa. 
r Awwocznsgo (Pesztu), Kaunza, Borysławia, Drobobyeza, Ey- 
alesrirty 


Na dworzec „Lwów-Podznzacze” : 


Podwołoczysk. (Odessy. Kijowx), Brodów. 

Winnik. 

Podwołoczysk, Kopyeczyniec. Husiatyes, Uzortkowa, Pożnior, Zoi- 
rata. 

Podkajec. $ 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczynioe, Czortkowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa. Zaleszezyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Grug- 
matowa, Zbaraża 

Winnik. 

Podhajee. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwanis pustego, Skały, Huwiatyna. Zbarzżs, 
Gzymałowa. 

Podhajee. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków: 


z Winnik. 
z Podhajec. 


u Winnik. 
z Podhajse. 
z Podkajec. 


Pociągi 
Na dworzec główny : 
codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Wianik codziennie: 1210 w nocy. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju biiety, taryfy, ilustrowane przewodniki, 
w biurze misstowem o. k. kolei panstwowych w paza/u Hausmana |. 9. informacye sak w sprawach przawose towarów I 
ip rei ul. Krasiukieh |. 6, drawi ar. 67 w dnie rowsnónia èd godniwy t rzno dą 5 jw 


o. k. kolei 


2 same de 12 


w kołudna 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 57 z dnia 12 marca 1910. 


KE 


4 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3:20 po poł. w dnie 


EEUE 
k 


Pociąg 


JOAL | tymi» 


| 


odeb. ^ 


FE 
1 48 | do Winnik. 


] 60 


AMAIAK, IRUCUTOBAHMË uepca Bacuaa Hu- 
amnaxa e. Crepara, «:apozaniń sepea Ba- 
enax Iuannaka e. Bacnaa. 

Jlepkmrcax NoBicmax BeKcAcH B3H- 
BAE CA Upore, IĘOÓR BVOAOCHB CA 31 cBOiMNI 
upaBawu B uporary 40 ĄHEBOTO peuHHHA, 


DJ 


60 B HpoTABHIM pasi Mo yNAMBIi Toro pe- 
undqa ÓyAyYTB y3HaAHi 34 HCBAWHIL. 
II. k. Cyg ospywank, Bixaja V. 
Camóip, naa 26 cma 1910. 


pussa: 


ame, 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego. 


wO M WY WW W 
Z dwerea głównego: 
rasowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


sbadu), Koemęrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Cha- 
ci, Zwkepansgo, Orłowa, N. Sącz (p. tarnów), Szczu- 


Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantyropola), Kórósmezó, Ka- 
łusra, Zaleszczyk, Sereika, Berhometku, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ubyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Twonicze, Obabówki, Jasła, Mielez (p. Dębicę), Orłowa. 
Wialieski, Oświęcima, Kocmyrzowś, 

Winnik. 

Podhajec. 

Sambora, Bianek. Csap. 

lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kałusza, Ksrówmezó, Osortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopryczyniec, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa, 

mawocznego, (Pesztu), Katusza, Orzhnbycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ćhgrowa, Jasła (p. Przemyśl), Roawadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa. Orłowa ip. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanawa, [wonieza, (p Przemyśl). Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Qrłowa Szczacjna, Wieliczki, Okwięcimia, 


do Sask Sianez, (lhyrowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasta, N. Sącza. 
do Czerniowiec, Kałusza, lekav, Brodiny, Putny, Suczawy, 


Tekan, Dolatyna (p. Kolomyje), Seretha, Berhomethu, Czudina, 
Radowieu, Saezawy. 
Padwy żak, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Gwzymałowa, 


x 


Ý 


Jwbaezowa. 
szysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniea, Czori= 
deszczyk, usistyna, Skały, Iwsnia pustego, Grzy- 


Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 


do PŁawoczneęć, bronobrezu, Borpaławia, Kałurta. 
do Błartsławowa, Patutor, fydaczowa. 
do E sowa, (Wiednia, Wrooławi»s, Warszawy, Berlina, Pragi, 


Chrrown, Bomka (p. Przam381), Lubąaczowa, Ro- 
A KAEST] » 


ynówu, Jagła, Ukabówki, Zakopanego (p. Rze- 
ta Ubwbówki, Zakopanego (p. Podgórze FR), 


K-*wsbadu] 


ZWANY 


Dkyrewa. Banoras (p. Przemyśl 
iansk, Ulhyrowe, Sanoka. 


Kołomyi, Zydaczowa, Kałuszu. 

Krakowa, (Wiednia, Wrosławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświecenia. 

Podhajec. 


JZOTOWM 


X 


Pesztęj. Nrohobycza, Borystawia, Kałusza. 
nicia, Warszawy, Pragi, Karlsbudn., Berlina), 
(p. Tarnów). 
talg 

nia, Warszawy, Prawi, Karlstadu), Ohyrowa 


 (Udeossy, Kujcwa), Brodów. 
LOrÓ FKałusza. Żalaszezyk, Wyżni- 
'erhometnu. Ozadyns, Serothu, Brodiny, 
ŚICRAWY 

Saaka, Ryanowi, 
Orłowa, Szkapa 
Dai 


da 


RB 


Iwoniega, Jasta, 
ch, 


Biały, iwanie pusiega, 
REA 
, Warszawy), Dynowa, Tarma- 
ezki, Cbabówki, Zakopanego. 
Boryatawis, Kochawiny. 
w niedziele), 


do Ei 


ORO O 
mess. Ez 


do È k 
Rawy rus 


do kiej (tylko 


Ł dworca „Lwów-Podzaracze : 
Winniż. 


Podwołączysk, rthowa, (Udtesp) 


ipad, Lz0ftiuwa, Grzymelown 
Podhajee. 
Podwołoczysk, Hrodów, Potutor, Grzyiiałowa, Zbaraża. 
Winnik. 


firodów, Gopęezyniec, lasia 


ma, Gdessyj, Brodów, Potutor, Kopyczy- 
, krumiatyae, katy, iwania puetego. Gray- 
wa. 


minowe, Ozori 


j Podhajec. 


Podwośoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
ak, Bopgezyniau, Skały, Ieania pustego 


Eusiscyina, Załeszezyk, urzymałowa Fbarała 


Z otator, 


Z dworca „Lwów-życzaków ': 
do Wiazik. 
do Podhajec. 


i do Podhajee. 


2 HE A 1 m £. 


Z dworca głównego: 


| dg 


wszednie, w niedziela i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 


tnia 201 po poł. 
Do Winnik: codziennie 5-22 rano. 


zma 
rozkładzy jazdy i t. p. nabywać można 
ząryfowych udzinia biuro informacyjna 
potsdam. w miedziala | swięta zaf aż grdsiny 
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NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najeelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi E 
z . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- = 7 
artykuły treści społecznej, | bedze owieści: nia hygieny piękności. B 
omawiające chwilę bieżącą, e ygieny pię D y 4 I Ka © D 


awa? E TEDLAJERA GRA. PAT | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
szesprawydci czące ZoBiet, prenumeratorów) M. Wierzbińskiego DZIAŁ, COSPODARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 


Powieści, — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO | rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
NEO ZRK ŻĘ ' i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych : . cięcemi. — Bielizna. — Waony robót kobiecych, 
. . . Przepisy kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 

na ziemiach polskich. t 
iLp. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZOZ“ dodaje: 


| | w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery okazowe wysy- È 26 wielkich tablic krojów, a. 
DODATK KIA KÓW wele znakomitych autorów obcych. lane ma żądanie franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
i gratis. w domu. 
Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych W , na powieść obycząa- 
„BLUSZCZ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. ROnkur S 2 nagrodą r b. 1000 jową, współczesną. 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU*, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową*koron 6 hal. GQ. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


vr żę EN. 


„MOL EE 


50 la ol lat 
istnienia. istnienia. 


=== najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie mmmmmmammm === 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 


rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


odnik Ilustrowany 
zasileją wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK naj 
e "R RY HW HR RA | CO Jha 


C WI D M 


rzecz osnuta ma tle stosunków rosyjsko-polekich z czasów  Samozwańnców. 


mmn Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. === 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Rieprodukcye iwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe Tygodnika [insirowaleg, 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wsz ystkim swo im prenumeratorom bez żadnej do płaty 
12-to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal. 


świeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


ŚL 
.. <p> a r 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
== oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


we Lwowie: | uw Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., h p 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., AE A 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., r A 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., s 34 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnietwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St SOKOŁOWSKI, Binro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Haussmana 3. 


m ma Na o 
- ZĘ == sas 


Zaproszenie. 


Na podstawie § 16 statutu zaprasza się P. T. Członków 


TOWARZYSTWA ZALIGZKOWEGO W RADĽOWIE 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie, dnia 22 marca 1910, o godzinie 3 
po południu w lokalu gminnym w Radłowie 
z mastępujacym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu. 

2. Uzupełniający wybór dyrektora - kasyera na 1 rok. 

3. Uzupełniający wybór zastępcy dyrektora na 1 rok. 

4, Wnioski i interpelacye. 

W Radłowie, dnia 8 marca 1910. 


Józef GGawełlek m. p. 
Sekretarz. 


Karol Scherautz m. p. 
Prez 28. 


Rada Zawiadowcza 


Akcyjnego Banku Związkowego 


dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie 


WYCZAJNE WALNE ZGROKADZENIE 
Akcyonaryuszów 


na dzień 23 kwietnia 1910 (sobota) o godz. 4 po południu 
w lokalu Banku przy placu SMOLKI I. 4. 


Porządek dzienny: 

l. Przyjęcie do wiadorności sprawozdania z czynności Zarządu 
i stanu interesów Towarzystwa. 

2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum. 

8. Zatwierdzenie projektu rozdziału zysku za rok 1909 osiągnię- 
tego. 
4, Wybór 4 członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących. 
5. Wybór Wydziału rewizyjnego złożonego z 3 członków. 

6. Zmiana niektórych postanowień statutowych. 
7. Wnioski akcyonaryuszów. 


We Lwowie, dnia © marca 1910. 
Prezes: 


Stefan Sękowski m. p. 


Sekretarz: 


Eugeniusz Kusiba m. p. 


UWAGA. Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1909 z alegatami leżą wy- 
łożone w biurze Towarzystwa i mogą być w godzinach urzędowych 
przez Akcyonaryuszów przeglądane lub odpisywane. 


Wyciąg ze statutu: 

8 53. Posiadanie pięciu akcyj uprawnia do jednego głosu, a każdemu 
akcyonaryuszowi wolno mieć tyle głosów, ile razy złoży po pięć akcyj; żaden 
Jednak akcyonaryusz ani pełnomocnik jednego lub więcej akcyonaryuszów nie 
może mieć więcej, niż pięćdziesiąt głosów bez względu na to, czy we wła- 
snem imieniu, czy też jako pełnomocnik głosuje. 

$ 54. Na każdem Walnem Zgromadzeniu do głosowania uprawnieni są 
tylko akcyonaryusze, który co najmniej na 14 dni przed Zgromadzeniem złożą 
W kasie Towarzystwa, albo w innem miejscu oznaczonem w obwieszczeniu 
zwołującem Zgromadzenie, owe akcye razem z niezapadłymi jeszcze kupo- 
nami i talonami, na których podstawie mają prawo głosu. Na złożone akcye 

ędą wystawiane poświadczenia odbioru i karty legitymacyjne imienne, upra- 
wniające do udziału w Walnem Zgromadzeniu. 

$ 56. Prawo głosu na Wałnem Zgromadzeniu każdy akcyonaryusz może 
Wykonywać osobiście albo przez umocowanego innego akcyonaryusza, do głosu 
uprawnionego. 

Osoby niewłasnowolne będą zastąpione przez swoich prawnych zastępców, 
kobiety przez pełnomocników, stowarzyszenia, instytucye finansowe, spółki 
handlowe i t. p. przez firmantów, albo jednego ze swych dyrektorów. Wy- 
Mienjeni zastępcy mogą nie być akcyonaryuszami. Dowody uprawnienia do 
zastępstwa należy co najmniej na dzień przed Walnem Zgromadzeniem przed- 
łożyć dyrekcyi. 


Rok 1809. 


OWOŚCI M 


Jedyne poiskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianow 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Na treść zeszytów Składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, 
słowem wszystko eo może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twór- 
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne” oszczędza się wydatku nabywania nut, któ- 
rych ceny są obecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

- Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) pół ceny t. j za rb. 1 kop. 50. 
„A B O“ Elementarna szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 


AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hansmana |. 9. 
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K. x. Nordbahn - Direktion. 
Zl. 2jad 14.074 IV—10 


Lieferungs-Ausschreibung. 


(2606) 


Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt, die Lieferung nachbenannter maschineller 
Werkstätteneinrichtungen im Offertwege zu vergeben, und zwar: 

2 Stossmaschinen, 
Shapingmaschinen, 
Hobelmaschinen, 
kleine Egalisier Drehbänke, 
Bolzendrehbinke, doppelte, 
Drehbank fiir Metatdrucker, 
Schnelldrehbank, 
Doppel Bufferdrehbank, 
Lokomotiv Raderdrehbank, 
freistehende Schnellbohrmaschinen, 
Wandbohrmaschine für Schnellbetrieb, 
Seller'sche Schraubenschneidemaschine,: 
Werkzeug Schleifmaschine, 
Kupfer Kaltsage, 
Schere und Loch-Stanze fir Handbetrieb, 
Grasgewinde Schneidemaschine, 
Siekenmaschine fir Spangler, 
Kant- und Rundmaschine fir Spangler, 
Elektroventilator, 3/4 P. 8., 
kleine Schmiedefeuer, 
Pressluft Nietfeuer, 
Balg- Feldschmieden, 
fabrbare elektr. Kreissage fir Holz, 
vertik Bohr- und Stemmaschine für Holz, 
2 Farbenreibmaschinen, 
1 transportable Drueckpumpe, 
1 Schnelzofen, 
1 Lótofen, 
1 Transmissionsanlage. 


Die Lieferung hat auf Grund der bei der k. k. Staatsbahnverwaltung geltenden 
allgemeinen und besonderen Bedingnisse sowie der mit Beschreibungen versehenen Offert- 
formularien, welehe für die Offertstellung verwendet werden müssen, zu erfolgen. 

Es können jedoch etwaige Aenderungen in der Beschreibung durch Streichen oder 
Ergänzen des Textes mit roter Tinte vorgenommen werden. Die erwähnten Behelfe 
können bei der Fachabteilung für Zugfórderungs- und Werkstattendienst der k. k. Nord- 
bahndirektion Wien, II. Nordbahnstrasse 50 behoben oder gegen FEinsendung des Porto 
unentgeltlich bezogen werden. 

Die Preise sind franko Waggoa einer Station der k. k. österr. Staatsbahnen, von 
welcher der Weitertransport an die Verwendungsstelle nur unter Benützung der k. k. 
österreich. Staatsbahnlinien erfolgen kann, einschliesslich der Verpakkungs- und sonstiger 
Nebenspesen zu stellen. Die Kosten für die betriebsbereite Montierung an den Ver- 
wendungsstellen, welche eventuell vom Lieferanten zu besorgen wäre, sind im Offerte 
separat anzugeben. 

Im Falle der Uebertragung der Montierungsarbeiten an den Lieferanten werden 
gemäss Artikel 8 der Bedingnisse für die Lieferung maschineller Werkstatteneinrichtungen 
dem Ersteher der Lieferung für die Monteure die freie Fahrt nach dem Montierungsorte 
der freie Transport der Werkzeuge auf den Linien der k. k. österr. Staatsbahnen gewährt. 

Ferner werden demselben in diesem Falle die erforderlichen Geriisthólzer und He- 
bezeuge sowie Hilfarbeiter kostenlos beigestellt. 

Die Herstellung etwa erforderlicher Fundamente besorgt die k. k. Nordbahn- 
direktion. 

Der Offerent hat mit seinem Anbote drei Monate vom Schlusstermine der Einrei- 
chung an gerechnet im Worte zu bleiben und es steht jedem frei, auch nur einen der 
ausgeschriebenen Gegenstände zu offerieren. Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich 
anderseits vor, nach ihrem Ermessen den Offerenten beliebige Teillieferungen zu 
iibertragen. 

Die vorschriftsmissig gestempelien, mit den Bestimmungen des Art. 3 der beson- 
deren Bidingnisse für die Lieferung von maschinellen Werkstatteneinrichtungen entspre- 
chenden Zerchaungen der offerierten Gegenstande belegten Offerte sind mit der Aufschrift 
Offert für die Lieferung maschineller Werkstatteneinrichtungena bis langstens 
80 März 1910, 12 Uhr mittags im Eunreichungsprotokolle der k. k. Nordbshndirektion 
einzubringen. Jeder Offerent hat das Recht, der am 31 Mórz 1910 um 10 Uhr vormittag 
stattfindenden komissionellen Offerteróffnung persönlich beizuwohnen. 

Es wird ansdriicklich bemerkt, dass die k. k Staatsbahnverwaltung trotz der Ueber- 
reichung eines Offertes zu keiner Bestellung verpflichtet ist. 

Offerte, welehe den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben 
unberiicksichtigt. 


Wien, im März 1910. 


UL WOWaGHEEELEMOGHN HG W WAD 


Die k. k. Mordbahndirektion. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ud wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Aparaty dò golenia Hermes“ K. f*—, ameryk. 
„Gillette“ K. 19:—, wymiana dowolna, 
Weyde i Pietrzycki Lwów, 


Pasaż Mikolascha. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Hajwiększy magazyn |ubiiarski I zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupnie | sprzadaje stara arabro, złoto I kamienie. 
Zlecenia załatwia można poeztą i przez kore- 


14 


najtaniej 
STANISŁAW ABL 


Lwów, uł. Sykstuska 3. Telefon 824. 


T < 
A 4 


Zarząd pasieki ANT. KRAIŃSKIEGO w lezierzanach 
ad Borszczów 


wysyła w 5-cio klgr. blaszankach wszystko opłatnie 
prawdziwy miód lipowy w cenie 7 kor. 50 hal. 
a wyborny miód lipowy w cenie 8 kor. — Wy- 
syła również miody pitne wyszczególnione na kilku 
wystawach, tak stołowy, kasztelański. królewski i 
miody pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak. De- 


reniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-cio 


ARE klgr. blaszankach, wszystko opłatnie w cenach od 
6 kor. 40 hal. do 6 kor. 40 hal. Cenniki na żądanie 
FRANCISZEK NIEWCZYK franko. 


Lwów, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krajowa 
fabryka lInstrumen- 
tów orkiestralnych. 
smyczkowych i dę- 
tych poleca swój je- 
dyny w kraju ma 
większą skrlę zało: 
Żony fabryczny skład A 
Inatrumentow własnego wyrobu lustr cenzikl franco. 
s mora 


Maszyny na raty 


!Na Post! 


Śledzie marynowane, 
Kawior gruboziarnisty, 
Komary, tuńczyk, pstrągi 
Sardynki, bryndza, sery, 
Powidła i śliwki, Szynki, kiełbasy, 
Kawa i herbata, Słonina, smalec. 


Wina węgierskie naturalne, 


poleca 


!Na Swięta! 
Migdały, rodzynki, 

Figi, daktele, orzechy, 
Czekolada, wanilia,cykata, 
Marmolady owocowe, 


T. | Miani Tomasz Gurowicz 
SPA | J.INANIDKIEGO|  omewna Bezrearnm 
Lwów, 


m — 


Cenniki gratis. 


Opustu 25, 


23, 
w MAGAZYNIE 


Braci Towarnickich 
Lwów, ul, Kopernika 17, 


Sprzedaż okazyjna 
wyrobów tkackich. Przyjmujemy 
zamówienia na kostyumy dam- 
skie, wykonywane przez specya- 

listę krajacza. 
2 


pustu 28, 


Hotel George'a. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym Stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Nakładem c. k. Namiesinictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi a o m | 

wraz S. AOTIK 

z W. Ks. Krakowskiem Seear ay 
ma rok przeprawia najlepiej 


LINIA KUNARD 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 


Odjazd z portu w Wryeście: Ultomia: 29 
marca 1910, Carpathia: 19 kwietnia 
1910, Pannonia: 3 maja 1910. 

Z Liwerpoolu: Lusitania: (największy 
i najwspanialszy parowiec świata) 19/3, 
9/4, 7/5, 28/5, 18/6 1910. Mauretania: 
12/3, 2/4, 30/4, 21/5, 11/6 1910. 


ADIO 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 

1 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sereem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani, Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo „długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierującego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. swiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających, Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że będzie mógł żyć wieeznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d„it d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


Na wszystkie 
" bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - = > = > somo - - 


fitncya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Heansmans P, 
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Poleea się nowo otworzony pierwszy hygieniezny 


SKŁAD WĘDLIN 


własnego wyrobu 


Michała Wojciechowskiego we L.wowie. 


Główny skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: ul. Torosiewieza 1. 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. — Odsprzedającym ceny hnrtowne. 


arowa Fabryka wyrobów stolarskich 


j i parkietów 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie, 


ul, Łyczakowska |. 27, 


wykonuje 
okna, drzwi, bra- 
my i t. p. roboty © > 
budowlane, utrzymuje na składzie wielki zapas de- 
szczułek posadzkowych i parkietów z dobrze wysu- 
szonego materyału, jakoteż opaski (okładzinki), listwy 
do podłóg, rozmaite profile dla Pp. stolarzy, cieśli i t.d. 
Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania deski na 
podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie. 
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Najtańsze i najtrwalsze dachówki cementowe 
można tylko na Dr. Gasparego opatentowanych 
maszynach „DREISTERN* wyrabiać. 

Te maszyny żadnej firmie naśladować nie wolno, a wszel- 
kie inne polecane maszyny są przestarzułego systemu. 
Ządajcie specyalny cennik Nr. 12 od fabryki specyalnych 
masszyn 


Dr. GASPARY i Ska, 


Markranstaedt (Saksonia) 
lub od zastępcy: 


Przemysł Cementowy, Lwów, 
ul. Karola Ludwika 1. 5. 


KONKURS. 
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W krajowym warsztacie naukowym dla wyrobu zabawek w Ja- 
worowie jest do obsadzenia posada prowizorycznego nauczyciela ry- 
sunków i modelowania z płacą roczną 2400 koron. 

Kompetenci mają wykazać nieprzekroczony 40 rok życia, kwali- 
fikacye do nauki rysunków i modelowania z zastosowaniem do wy- 
robów drzewnych a zwłaszcza zabawek drewnianych, oraz przedsta- 
wić dotychczasowe curriculum vitae. 

Należycie udokumentowane podania należy wnieść do dnia 31 marca 
1910 do podpisanego zarządu. 


Krajowy warsztat naukowy dla wyrobu zabawek w Jaworowie, 


Jaworów, dnia 6 marca 1910. 


PECET PORZE AWE E A T EE e A 
TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 


Sobota 12 i niedziela 18 marca 1910 
od d-tej do 10-tej wieczorem 


Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli 
koncertowej „TALIA“. 


PROGRAM: 


1. Akwaryum w Brighton. 

3. Podstępna miłość (sceny komiczne). 

3. Żólty dyabeł (sztuka rodzajowa z życia aktorów japońskich). 

4. Plantacye palm kokosowych w Siagapour (prześliczne zdjęcie kolorowe 
przyrody podzwrotnikowej). 

5. Przygody p. komisarza (humoreska). 

6. Mały Garybaldczyk. 

4. Czarodziejska kołysanka (humoreska). 

8. Pifke nie da się oszukać. 

9. Kapitan Gaston d'Armagnac (sztuka historyczna w 30 obrazach). 


W sobotę dnia 12 marca o godzinie pół do 4 prelekcya inż. Libań- 
skiego p. t.: Tajemnice wnętrza ziemi podług najnowszych badań. 


Ceny miejsce „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


Loże kor. 8—, 450, 6-—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1*—, 

na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal, w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10 ciu 

tylko w parterze 50 hal. Dla młodzieży szkolnej w mundurkach w sobotę 30 hal. 

wszystkie miejsca partern z wyjątkiem Nr. 193—282. Wszystkie miejsca IL i III. piętra 
są numerowane. Bilety II. i III. piętra ważne tylko na oznaczony program. 


Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 10-tej rano. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -- Telefon Nr. 527. 


